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sigeznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej 

cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styezn 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o
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cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalni© 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ot. Na p r o w in c y i ;  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięoznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a , Boulevard Baspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską“ 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w  miejscu 6 zł-, pocztą 8 
zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w  miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; m iesięcznie od 1 do końca każ­
dego m iesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i  literacki, dodatek m iesięczny  
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroezni zaś i m iesięczni za do­
płatą: pierw si 75 ct., drudzy 30 ct.
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakeyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu ­
s tro w an eg o "  zawiadamiamy szanownych 
pr Mmeratorów naszych, iż nabywać mogą 
p cne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu

ilustracyjnego, po c e n i  e z n a c e  n i  e z n i -  
ż o n  ej, mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „T ygodn ik  Ilustrowany", po 
następującej cenie:

półrocznie 5 „ — „
Wfl T WnWlfi ' kwartalnie 2 zł. 50 ct.
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CZĘŚĆ UIEUEZĘIJOWA
Stypeiidyum Monarsze.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
1. B iuletyn.

W stanie zdrowia Jej Ces. i Król. Wy­
sokości Najdostojniejszej Arcyksiężnej M a 
r y i  T e r e s y  i nowonarodzonego Arcyksię- 
cia nie zaszła żadna niepokojąca zmiana.

Pola, 6 lipca 1893.
Dr. K r u m p h o lz  m. p. 
lekarz okrętu liniowego.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało Stanisława E n d e m  an- 
n a oficyałom rachunkowym dla spraw ra- 
chuukow ~alinarnyck w X klasie rangi.

Z początkiem roku szkolnego 1893/94 
będą rozdane na Uniwersytetach w Wiedniu, 
Insbrucku, L w o w ie , Gracu i K r a k o w i e  
po jednem, na Uniwersytetach zaś w Pra­
dze dwa stypendya w złocie Imienia 
Franciszka Józefa i Elżbiety, każde po 300 
zł. Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich i zasługujących na uwzględnienie słu­
chaczy wszystkich czterech Wydziałów.

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, ma wnieść własnoręcznie napisane, 
do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 
wystosowane podanie, i zaopatrzyć je w n a­
stępujące dowody:

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem s ta n u , stosunków m a­
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra­
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

8) w świadectwo złożonego egzaminu 
dojrzałości a jeżeli ubiegający się jest już 
słuchaczem Uniwersytetu, w świadectwo z od- 
byry-rh kollokwiów lub egzaminu'pańet#enr&so 
z órujńego kursu 1892/3, przyczem i; -,u- 
mienu/. że w równy ;h warunkach otrzymają 
pierwszeństwo ci kompetenci, którzy - studya f 
uniwersyteckie dopiero rozpoczynają. j

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypeńdyum lub pobiera zasiłek z kas pu­
blicznych; ci zaś abituryenci, którzy mają 
rozpocząć dopiero studya uniwersyteckie, 
winni wymienić, na jaki Wydział zamierzają 
się zapisać.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 sierpnia 1893 do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
{K. und k. General - Direction der A . h. 
Londs, k. k. Hofburg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później, lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nię 
będą uwzględnione.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów.

Lwów, 8 lipca.
Od tygodnia rozgrywają się codziennie 

w Paryżu sceny uliczne, które mając z po­
czątku charakter demonstracyj studenckich, 
przemieniły się stopniowo w ruch ze wszelkie- 
mi znamionami rewolacyjnemi. Dotychczas 
jest rannych około czterysta osób, w mniej­
szej części po stronie straży bezpieczeństwa 
a w większej po stronie ekscedentów, trzy o- 
soby straciły wśród rozruchów życie, a kilka 
walczy w tej chwili między życiem a śmier­
cią. Niektóre ulice wyglądają jakby po sto­
czonej bata lii: latarnie poobalane, kioski po­
przewracane lub spalone, bruki i szyny tram ­
wajowe powyrywane, przewmżna część skle­
pów pozamykana,— a wśród tego wszystkie­
go bivvakuje wojsko i patrolują silne oddziały 
kawaleryi. W ruchu tym nie widać już wcale 
studentów, na pierwszy zaś plan wysunęły 
się szumowmy społeczeństwa i żywioły anar-

PUSZCZA ŚW. J A N I
Nie ma miejsc bardziej nęcących, jak 

te zacisza uświęcone pamięcią wielkich świą­
tobliwych postaci; roztaczają one urok swój 
dokoła, który po ich zejściu potęguje się 
niejako, jakby duch ich ożywiał całą oko­
licę.

Takie wrażenie robi miejsce rodzinne 
błogosławionego Jana z D ukli, a zwłaszcza 
w pobliżu wznosząca się na górze „Puszcza 
św. Jana ,“ gdzie przez trzy lata wiódł żywot 
pustelniczy.

O pół mili od Dukli, w pięknem poło­
żeniu, puszcza ta jest celem licznych piel­
grzymek pobożnych pątników i gości kąpie­
lowych z Iwonicza i Eymanowa.

Po nad Duklą panuje góra Cergowa, 
najwyższy szczyt w pośród pasma tych wzgórz, 
które objęły ją  w koło.

W edług tradcyi miejscowej, na tej gó­
rze Jan rozpoczął żywot pustelniczy, ale się 
przeniósł ztamtąd na drugą stronę, na prze­
ciwległe wyniosłe wzgórze, gdzie dziś jest 
pustelnia po nad wioską Trzcianą.

Jan zamieszkał pierwotnie, u 
s < p gory Lergowej, na jej spadzistości jest 
tak zwana „studrlia złotay / której czerJpał
mn ńastnnh przen’ós* się ztąd rychło, „bo 
powiada. Y Spoko-)u n‘e dawali," jak lud

lecz u7zeSleztądepZrzełd T ® ’
despekt mu robili"  L  nbo na
wskazując po drodze w y E l f 1 
dzienke w zaroślach ukryta n 1 , s J1”
leśniczej, ^  nieoPodal chat?

Wspaniale wygląda ta góra Q 
a u stop jej jak korale zwieszały sie kalinv 
j niebieską wstęgą wiła się Jasiołka.

I Z dwóch stron wzgórza, w środku dro­
ga wózek nasz po niej szybko się toczy, a 
myśl go wyprzedza i ulatuje do tej pustelni 
w lesie ukrytej.

Panek cudny, po nocnym deszczu po­
wietrze orzeźwione, słońce lipcowe zbytnio 
nie pali, tylko rozjaśnia krajobraz malowni­
czy.... Jutro już dzień św. Anny, czas żniw 
najgorętszy, to też owsy i jęczmiona żną po 
tych wzgórzach.

U stóp puszczy ciągnie się wieś Trzcia­
na, tu zwracamy się na górę kamienistą. Na 
jej spadzistości kobiety w czerwonvch spó­
dnicach podbierają konopie, zdała jakby ma­
kiem zasiał wśród zieleni.

— Szczęść Boże! -— wołamy.
— Niech Pan Bóg prowadzi! — od­

powiedziały jednogłośnie, kiwając pobożnie 
głową i patrząc z rozrzewnieniem , iż dąży­
my do miejsca świętego, przez nie uwielbia­
nego Patrona.

Wdzieramy się na górę , a u szczytu 
staje przed nami lesista puszcza z całym 
swym urokiem. Coraz wyżej pną się wynio­
słe jodły i sosny, srebrzą się ich konary a 
chwieją od lekkiego powiewu cieniste ga­
łęzie.

Taka cisza dokoła.... drzewa szumią 
tylko.... powietrze balsamiczne, jakaś woń 
święta z tych miejsc cudownych napełnia 
atmosferę i serce napełnia i piersi rozpiera 
i myśl od ziemi omywa, iż cofa się w odle­
głe wieki, kiedy ten Święty wiódł tutaj w 
samotności życie pustelnicze.

W pośród leśnej gęstwiny bieleje ka­
pliczka mała z przytuloną na zewnątrz am- 
bonką, a obok studzienka pod drewnianym 
daszkiem, po nad którym zwieszają się cie­
niste grusze.

Ze skał wytryska woda czysta jak kry­
ształ, bije srebrzystemi strumieniami i spły­
wa na dół po kamieniach, szemrze i bełko­
cze i drzewa się kołyszą, i ztąd ta nieu­
stająca muzyka le śn a , pełna czarującego 
wdzięku.

Obok kościółka jest domek pustelnika, 
który wyszedł na nasze spotkanie. Jest to 
chatka drewniana, na zewnątrz nie obielona,
0 dwóch oknach, z kominkiem na dachu.

W niewielkiej izbie ławki dokoła, sto­
lik, kuchenka mała, wonne zioła pod ławka­
mi , trochę jarzyn, kartofli, grochu zielonego
1 malin na listku; to świadczy o całem po­
żywieniu sędziwego anachoiety. Przy oknie 
warstat stolarski i piła na ścianie: to świad­
czy o jego zatrudnieniu. Drzwiczki małe pro­
wadzą do drugiej izdebki: — To moja klau­
zura — powiada pustelnik — a wskazując 
na kapliczkę, rzekł:

— W tern samem miejscu, gdzie dziś 
kapliczka, była ogromna skała w kształcie 
groty wydrążona; jest ona i dziś na łokieć 
pod ziemią zasypana przy kapliczce. W tej to 
skale mieszkał Jan  święty, sypiał na rogoży, 
żył korzonkami i leśnymi owocami, czasem 
mu tylko ludzie zostawili chleb na kamieniu 
gdzieś u skraju gęstwiny. Były tu bowiem 
wówczas olbrzymie lasy, w których głębi się 
ukrywał, nie pokazując się nikomu.

Przed jedenastu laty kapliczka była co­
kolwiek mniejsza, z malowidłem ściennem 
przedstawiającem cuda św. Jana, a gdy się 
spaliła w 1879 roku, powiększyli ją  odbudo­
wując, ale ściany zostały białe, bez malo­
wań. W ołtarzu kapliczki przechowuje się 
cząsteczka relikwii św. Jana i jest statua 
Najśw. Panny, która jak podanie głosi miała 
mu się tu objawić z wezwaniem, aby wy­
szedł z puszczy i nawracał. „Wyjdź Janie, 
buduj dom mój“.

U wchodu do kapliczki jest tablica 
z napisem, świadczącym że Marya Amelia 
z hrabiów Brlihlów Mniszchowa, generałowa 
Wielkopolska, zmarła w Dukli 1772 roku, 
„miejsca tego była fundatorką".

Przy kapliczce jest zakrystyjka mała, 
a na ambonce odbywają się kazania w cza­
sie odpustów lub procesyi, i lud tłumnie zgro­
madzony w lesie, pod cieniem jodeł słucha 
Słowa Bożego.

Z tego źródła gdzie studzienka przy 
kościółku, św. Jan  gasił pragnienie , ta 
sama woda i dziś tu przypływa i źródło z tejże 
samej skały bije.

— Niejeden był chory, wody wziął ztąd
i wyzdrowiał, bardzo dużo takich zdarzeń — 
opowiadał pustelnik, a pokazując kulę rzekł: 
Kula jest tu —- dawna, zbutwiała — chromy, 
kulawy przyszedł tu, pomodlił się i wstał 
zdrowy i kulę zostawił. Wiele było takich 
kul, lecz gdy paliła się kapliczka, wtedy 
przepadły.

Nieopodal jest druga studnia, przy niej 
do niedawna można było widzieć staroży­
tny buk, pod którym św. Jan siadywał. Po­
została jeszcze przy studni jodła starodawna, 
pamiętająca może czasy św. Jana.

W lesie jest druga jodła sucha, staro­
dawna, ma dwa konary w kształcie rąk wznie­
sionych ku niebu — pod tą jodłą modlił się 
Jan  święty.

— Proszę nas tam zaprowadzić — wo­
łamy.

Zleciwszy furmanowi, aby konie przy 
moście czekały na dole, idziemy przez la s : 
pustelnik naprzód z brewiarzem w ręku od­
mawiając pacierze, a nasze towarzystwo opo­
dal zrywając kwiatki polne i lubując się ci­
szą leśną i szumem drzew.

Wspinamy się po wzgórzach, nie czu­
jąc ni trudu ni znużenia, tak lekko się 
przesuwać po tej miękkiej murawie, jakby 
skrzydła przypięła myśl, że się zbliżamy do 
miejsca, gdzie św. Jan  się modlił.

Widzę już na wzgórku jodłę w kształ­
cie dwóch rąk wzniesionych ku niebu..,. To 
jakby postać skamieniała.... W dole korzenie 
na powierzchni ziemi w kształcie stóp ludz­
kich, a od wieków spróchniałe lecz całe dwa 
konary, to ręce wniesione ku Niebu.

Korą okryta na ramionach i głowie 
wkoło młodemi jodełkami jakby wieńcem z li­
ści umajona, na górce w cieniu, wznosi sie 
ta jodła pamiątkowa, co tu jak posąg prze­
szło czterysta lat stoi, opierając się burzom 
i niszczącym żywiołom, jakby na pamiątkę



chistyczne, których stolica nadsekwańska po­
siada podostatkiem. To też coraz częściej i 
coraz zapalczywiej dają się słyszyć z pośród 
szalejących tłumów okrzyki: „Niech żyje
anarchia ! niech żyje kom una! precz z burżo- 
azyą i rządem !“ Tu i owdzie nawet próbo­
wano stawiać barykady, robocie tej jednak 
przeszkodziło wszędzie wojsko.

Z całego dotychczasowego przebiegu 
demonstracyj pokazuje s ię , iż na razie nie 
można jeszcze mówić o ruchu zorganizowa 
nyra, po za którym stałby ktoś działający we­
dle planu i mający na celu pewną ideę, pe­
wne plany. Ot, motłoch zasmakował poprostu 
w ekscesach, a że te zwiększają się i przy­
bierają coraz poważniejsze rozmiary, należy 
w niemałej części przypisać niezręcznym i 
niezbyt energicznym operacyom władz, po­
wołanych w pierwszym rzędzie do czuwania 
nad utrzymaniem spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego. W ostatnich godzinach rząd roz­
winął godną uznania energię i poczynił 
wszystkie zarządzenia by w danej chwili 
mógł stać się panem sytuacyi, lecz ta wła­
śnie okoliczność, iż pomimo tych zarządzeń 
ruch uliczny trwa ciągle i ujawnia się w dzi­
kich wybrykach, daje wiele do myślenia. 
Jest to jakby ironią, iż w tak trudnych 
chwilach stoi u steru Francyi ministerstwo, 
nie posiadające ani niezbędnej pow agi, ani 
mogące liczyć na poparcie tych właśnie klas, 
których pomoc wydaje się najniezbędniejszą. 
Jakiebądź atoli ministerstwo stałoby u steru, 
to jedno jest faktem, iż minęły już czasy, w 
których republika mogła się była chełpić, że 
ona jedna jest w stanie utrzymać porządek, 
zredukować liczbę niezadowolonych do naj­
mniejszych rozmiarów i zatamować źródło 
korupcyi. To wszystko, na co się patrzymy, 
wymownie dowodzi, że w dzisiejszej republi­
kańskiej Francyi coraz mniej warunków do 
utrzymania ustroju państwowego na dawniej­
szej wyżynie.

Z Warszawy.
(Otwarcie instytutu agronomicznego w Puła­
wach. — Mowa ministra oświaty. — Szkoła 
ogrodnicza w Warszawie. — List w sprawie 
kieleckiej. — Domy zarobkowe w Królestwie. — 
Jednodniowy spis ludności. — Wychodźtwo ludu 

wiejskiego).
W obecności ministra oświaty Delia- 

nowa. generała Hurki, kuratora Apuchtina 
nastąpiło w zeszłym tygodniu otwarcie nowo- 
zorganizowanego instytutu rolnictwa i leśni­
ctwa w Puławach.

Z mowy, jaką przy tej sposobności wy­
powiedział minister oświaty, zdaje się wyni­
kać, iż rząd w chwili obecnej przywiązuje 
wielką wagę do podniesienia wiedzy agrono­
micznej. Instytut rolniczo-leśniczy w Puła­
wach, zreformowany przez profesosara Doku- 
czajewa, jest jedynym wyższym zakładem

rolniczym w całem państwie, bo do rolniczej 
akademii piotrowskiej pod Moskwą, rząd słu­
chaczy nowych wcale już nie przyjmuje. Kurs 
nauki w instytucie puławskim będzie odtąd 
czteroletni, a wakacye znacznie skrócono; 
zajęcia na fermie i polu doświadczalnem zna­
cznie rozszerzono; liczbę asystentów i labo­
rantów powiększono, a równocześnie powię­
kszono także i wydatki na środki naukowe. 
Zyczyćby tylko należało, aby okazywano nie­
co wyrozumienia i życzliwości dla młodzieży 
polskiej, która instytutowi temu dostarczy 
głównego kontyngentu słuchaczy.

Wkrótce doczeka się Warszawa utwo­
rzenia wyższej szkoły ogrodnictwa przy ta­
mecznym ogrodzie pomologicznym. Odpowie­
dni projekt przedłożył ministerstwu oświaty 
kurator warszawskiego oaręgu naukowego. 
Do szkoły przyjmowani będą tylko tacy, 
którzy ukończyli niższą szkołę realną, niższe 
gimnazyum, lub przynajmniej cztery klasy 
szkoły miejskiej, pod warunkiem jednak zło­
żenia egzaminu z botaniki. Iiurs nauki bę­
dzie dwuletni dla ty c h , co mają praktykę 
ogrodniczą; dla wszystkich innych— trzech­
letni. W pobliżu ogrodu pomologicznego 
stanie budynek szkolny kosztem 40.000 rubli.

W N . Wrern. znajdujemy list z War­
szawy, w sprawie kieleckiej, który z tego 
względu zasługuje na uwagę, iż, jako pocho­
dzący od korespondenta, który zajmuje posa­
dę urzędnika policyi, ma poniekąd charakter 
raportu policyjnego. Oto „zbrodnie11, z powo­
du których zamknięto seminaryum kieleckie, 
rozpędzono alumnów, i uwięziono większą 
część profesorów: „Po pożarze w semina­
ryum kieleckiem, którego sprawcą był Ga­
wroński, — pisze korespondent, — postano­
wiły władze „zbadać11 wewnętrzne życie tego 
zakł du, przyczem pokazało się, że w biblio­
tece seminaryjskiej przechowywano zakazane 
polskie książki, że historya i geografia były 
wykładane w patryotycznym polskim duchu, 
że seminarzyści śpiewali polskie „rewolucyj­
ne11 hymny i pieśni, i t. p. D ahj pokazało 
się, że księża, zajęci przy tutejszych semina- 
ryach, odbywali w Warszawie kilkakrotne 
zjazdy, na których układano program wy­
chowywania seminarzystów w antirossyjskim 
duchu, i postanowiono wykorzeniać w ludzie 
sympatyę ku ftossyi, i podtrzymywać polsko- 
katolicką propagandę w zachodnich guber­
niach". Takich to „zbrodni" dopuścili się 
księża kieleckiej dyecezyi. Nie potrzeba do­
dawać, że owe zjazdy, propagandy i hymny, 
są wymysłem nikczemnej denuncyacyi, zrę­
cznie skombim wanej przez tych, którym za­
leży na te m , aby utrzymać umysły w zbu­
rzeniu.

Do Warszawy przybędzie wkrótce de­
legat ministerstwa spraw wewnętrznych, któ­
remu poruezono zbadanie położenie dz iałal­
ności filantropijnej w ogólności a w szcze­
gólności, o ile to okaże się możebnem, dla 
otwarcia w Królestwie domów zarobkowych.

Celem takich domów jest wyłącznie położe­
nie tamy żebractwu.

Dzienniki donoszą, że w centralnym ko­
mitecie statystycznym ministerstwa spraw we­
wnętrznych rozpoczęły się już prace przygo­
towawcze w przedmiocie jednodniowego spisu 
ludności w całem państwie. Odbędzie się on 
najpóźniej w jesieni roku przyszłego. Koszta 
obliczono na 4 miliony.

Wychodźtwo ludu z gub. Królestwa 
Polskiego do Ameryki znów przybiera zna­
czne rozmiary. W porcie w Nowym Yorku 
spotyka się mnóstwo wieśniaków polskich, 
wynędzniałych i obdartych, z kilkoma zale­
dwie dolarami. Wałęsają się po mieście, pro­
sząc o zajęcie. Niedawno przybył tam z Hot- 
terdamu parowiec holenderski „Obdam", któ­
ry przywiózł 327 osób, w części z okolic 
Mławy. Skarżyli się ci wychodźcy, że w dro­
dze obchodzono się z nimi jak z bydłem, 
karmiono sucharami, kartoflami i cucnną- 
cem mięsem.

L Paryża.
(Początek obecnych zaburzeń w Paryżu. — Przy­

gotowania do wyborów. — P. Constans).
W obec tego, co się obecnie dzieje w 

stolicy nadsekwańskiej warto poznać bliżej 
epizod, który stał się powodem początkowo 
hałaśliwych domostracyj a następnie groźnych 
zaburzeń.

Senator Berenger, który wraz z p. Ju- 
les Simon stoi na czele paryskiej ligi mo­
ralności, dowiedział się, że podczas karna­
wału w sali Moulin Bouge, odbyła się za­
bawa kostiumowa, urządzona p re z  młodych 
artystów, która tem odróżniała się od innych 
kostiumowych balów , że w niej kostiumy 
właśnie i wogóle ubranie małą odgrywały 
rolę. Był to wieczór prywatny, zwał się Bal 
des quatre-z arts i za imiennemi kartami 
wstępu wzięło w nim udział parę tysięcy 
osób. Zgorszony senator napisał natychmiast 
do prezesa gabinetu, że, jeśli sądy nie po­
ciągną winnych do odpowiedzialności, poru­
szy tę sprawę z trybuny senatu.

Wprowadzona dopiero w ten sposób 
w ruch maszyna sądowa, pociągnęła przed 
swe szranki organizatorów zabawy, jak nie­
mniej „panie", których „kostiumy" najwię- 
kszem na owym balu cieszyły się powodze­
niem. Rozprawa odbyła się wobec przepeł­
nionej ciekawymi sali. Chodziło o wyświe­
tlenie, czy zabawa była niemoralna, jak za 
panem Berenger twierdził prokurator, czy też 
tylko „artystyczna", jak dowodzili obrońcy, 
opierając się na tem, że urządzali ją malarze 
i ich modele, że z nich też składała się pu­
bliczność.

W ogóle prawie wszyscy świadkowie 
zeznawali, że zabawa artystyczne (!) przede- 
wszystkiem robiła wrażenie. Najbardziej zaj- 
mującem było zeznanie komisarza policyi.

Poważny ten stróż prawa zapewniaj j £e Ba 
widok balowych kostiumów żadna my41 Z(jro. 
żna nie przeszła mu przez głowę, odczuwał 
natomiast wrażenia ściśle artystyczne.

— I pan to mówisz, który przestrze­
gać powinieneś z urzędu moralności i — 
wtrącił prezydent.

— Panie prezydencie! Byłem długie 
lata komisarzem policyi na balach masko­
wych w operze i tam inne widywałem rzeczy.

Sąd po długiej naradzie ogłosił wyrok, 
orzekający, ż e : z uwagi na prywatny cha­
rakter zabawy i zawód oraz przyzwyczaje­
nia artystyczne organizatorów i uczestników, 
skazuje każdego z oskarżonych tylko na 100 
fr. grzywny.

Natomiast te „damy," którym główna 
przypadła rola zachwycania swymi kostiu­
mami zebraną na balu publiczność wyszły 
z całej sprawy mniej szczęśliwie, skazano 
je  bowiem na areszt od 1 do 2 miesięcy.

Tak więc demonstracye i obecne za­
burzenia należy uważać tylko za epilog są­
dowej rozprawy, która odsłoniła wielce cha­
rakterystyczne stosunki, a zarazem stanowi 
wymowny dowód bezwstydu i zepsucia, sze­
rzącego się wśród pewnych warstw ludności 
paryskiej.

We Francyi zaczęła się juz na dobre 
agitacya przedwyborcza. Wszystkie stronni­
ctwa przygotowują się z gorączkową ruchli­
wością do stanowczej walki, która się nie­
bawem rozpocznie. Jeśli jednak do niedawna 
jeszcze monarchiści, boulanżyści, antisemici 
i w ogóle wszyscy przeciwnicy republikań­
skiego ustroju państwa nosili się z nadzie­
jami walnego zwycięstwa, to obecnie idą 
znów w górę widoki umiarkowanego obozu 
republikańskiego. Zmiauę tę spowodowało uci­
szenie się w ostatnich czasach skandalu panam- 
skiego, który w swem błocie zatopił tak zna­
czną liczbę wielkości republikańskich, głównie 
jednak bardzo zręczna zakulisowa działalność 
p...Constans’a. Faktem jest że p. Constans 
z pomocą odkryć panamskich, których, jak 
się okazuje coraz wyraźniej, głównym był 
inieyatorem, po kolei obalał wszystkich swych 
najgroźniejszzch współzawodników i przeci­
wników : Floquet’a, Freycinet’a, Clemenceau 
i Rouvier’a. Śmierć Ferryego jeszcze więcej 
go zbliżyła do celu jego pragnień i dążeń. 
Zarówno w Izbie deputowanych jak w se­
nacie rozporządza 011 potężną liczbą zwolen­
ników, a los gabinetu Dupuy’a zależy wy­
łącznie od jego woli. Jeśli dotyczas nie obalił 
gabinetu tego pedagoga, który niespodzianie 
przez noc został mężem stanu, to wstrzemię­
źliwość tę tłómaczą obawą ze strony Con­
stans^  zużycia się przed czasem. Jak dzisiaj 
rzeczy stoją, spuściznę p. Dupuy objąćby 
musiał Constans, '  który dąży co prawda do 
tej spuścizny, lecz pragnie ją  objąć w naj­
odpowiedniejszej dla siebie chwili, to jest w 
chwili nowych wyborów Do tego więc czasu 
należy uważać byt obecnego gabinetu fran­
cuskiego za zapewniony, chyba że zajdą nie-

tych rąk świętego wyciągniętych ku niebu 
w ekstazie modlitwy.

Ileż tu westchnień gorących wzbiło się 
do nieba, ile widzeń rajskich, ile natchnień, 
ile łez świętych z oczu się potoczyło i zwil­
żyło to wgórze, które klęcząc pożegnałam 
w milczeniu.

II.
Z żąłem opuszczam to cudne ustronie, 

gdzie wzzystko oddycha wspomnieniem duszy 
anielskiej.

To też wiele legend przywiązanych jest 
do tej puszczy. I tak opowiadano mi, wska­
zując na studnię św. Jana :

— „Kilka lat temu ślepa dziewczyna 
z Horbówki przybyła tu ta j: obmyli jej oczy 
u studni św. Jana i przejrzała.

Dawniej znów inna dziewczyna przyszła 
na puszczę z matką i bratem i nocowali tu 
z Wielkiego Czwartku na Wielki Piątek, cał­
kiem miała zawarte oczy, a trzeciego dnia 
przejrzała w czasio rezurekcyi.

Brat jej żyje, jest kościelnym w Dukli 
w parafialnym kościele. Było to ze czter­
dzieści lat temu.... i więcej".

Udałam się w Dukli do kościelnego, 
i ten po skończonem rannem nabożeństwie 
w farze gdzie spełniał swą funkcyę, z wiel- 
kiem przejęciem cud ten mi opowiadał, któ­
rego był naocznym świadkiem:

— „Około 1848 roku, siostra moja czter­
nastoletnia, zachorowała na oczy, puchlina 
się rozpostarła po twarzy, że „oczy zupełnie 
zarosły", ani oczu ani nosa znać nie było.

Przyjechał doktor — matka poszła do 
niego, czyby nie pomógł.

Powiedział je j : Ty jesteś chudobną
(ubogą), nie masz za co się leczyć, a choć­
byś była bogatą, to córka twoja widzieć już 
nie będzie.

Matka przyszła z płaczem, a ja mówię 
do niej: „Czy wy matko nie macie lepszego 
doktora, jak oto ten Jan  Duklański nasz 
Patron ?“

Opowiadając to staruszek wznosił oczy 
do góry z zachwytem, a przy ostatnich sło­
wach wybuchnął głośnem szlochaniem, tak,

iż jakiś czas mówić nie mógł, tylko łzy ocierał 
i szlochał.

Uspokoiwszy się nieco, ciągnął d a le j:
— Matka odpowiedziała. dobrze. Ze 

brała się, poszliśmy we troje na puszczę 
św. J a n a ; ja niosłem siostrę to na plecach, 
to na ręku, bo ciemna była i osłabiona, iść 
nie mogła. Tam na puszczy się przenocowało, 
wody nabraliśmy ze źródła koło kościółka, 
pustelnik zaraz kazał przykładać na oczy, 
zaczęło się „kurzyć" z ócz jak para.

W Wielki Piątek wróciliśmy się wszy­
scy troje do Dukli, i tu przez dwa dni 
w piątek i w sobotę przykładało się dziew­
czynie tę wodę ze studni św. Jana przy­
niesioną.

W Wielkanocną niedzielę matka poszła 
na rezurekcyę do kościoła Bernadyńskiego, 
pozostałem w domu, patrzę a siostra odciąga 
chustkę z oka prawego i woła: „Józiu, ja 
cię widzę!" To mówiąc starzec podniósł oczy 
siwe pełne zachwytu, zaszlochał głośno i ze 
wzruszenia kilka chwil słowa wyrzec nie 
mógł.

- -  Matka wraca z kościoła — kończył 
wzruszonym głosem — wchodzi, a dziewczyna 
usuwa chustkę z drugiego oka i mówi do 
m atki: „Mamo ja was widzę!"

Matka upadła krzyżem na ziemię 
i wszyscyśmy troje na kolanach dziękowali 
św. Janowi, Patronowi naszemu."

Taka to wiara głęboka w cudowną moc 
i wstawienie się błog. Jana, który tu żyje 
w pamięci i w sercach ludu.

III.
„Pan przemówił do duszy tą mową 

tajem ną:
— Porzuć św ia t, by sam na sam po­

stać tylko ze mną!"
I  poszedł Jan  na puszczę w gęsty las, 

a znalazłszy skałę rozdwojoną albo raczej 
jaskinię, która się Zaspit zowie, wystawił 
tam małą kapliczkę i studzienkę wykopał, 
i jak drugi Jan Chrzciciel, żył leśnymi owo­
cami , w modlitwie , pracy i umartwieniach.

Łatwo powiedzieć: wybył na puszczy 
trzy lata — tak, jak gdyby to go nic nie 
kosztowało, a tymczasem, była to ciężka 
ofiara z jego strony, a nie ma ofiary bez 
walki....

Nieraz, wśród życia pustelniczego od­
zywał się w duszy głos żalu i tęsknoty za 
drogimi.... wyrugować go trudno, ale zaprzeć 
się go trzeba było. Bo życie bogomyślne 
nie wymraża uczuć świętych i prawdziwych, 
ale bardziej je uszlachetnia, uduchownia..

Jak mówi podanie miejscowe, raz je­
den tylko z pustyni zabiegł Jan do Dukli, 
do domu rodzicielskiego.

Wezbrała w sercu tęsknota za miej­
scem rodzinnem, za swoimi....

— Tak dawno nie widziałem matki, 
ni rodzica....

Pójdę.... popatrzę chwilę w ukochane
lic a !

Postami i czuwaniem wynędzniały, Jan 
leci, pędzony jakąś siłą tajemną , do rodzin­
nej chaty, do matki rodzonej!

Już dobiega.... widzi domową zagrodę, 
i słyszy w duszy dźwięk głosu lubego.,.. 
jak go powiti , jakie słówko powie, jaką ra­
dością serce zapłonie. Na myśl tę samą 
pałały mu skronie, lica wybladłe rumieńcem 
się oblekły i serce silniej w piersiach ude­
rzyło.

Był już u progu domostwa rodzinne­
go — stanął u drzwi , wziął za klamkę, 
wstrzymał się chw ilę, aby zapanować nad 
uczuciami....

Wchodzi, a tam w izbie matka piekar- 
ka krząta się około pieczywa.

Poprosił o kawałeczek chleba....
— Tyle włóczęgów dziś się już prze­

sunęło — zawołała — dajcie mi pokój, ja 
nie mam czasu 1

Jan w pierwszej chwili stanął jak 
wryty.... matka go nie poznała, tak życie 
pustelnicze go odmieniło: włosy w nieładzie 
spadały na twarz wychudłą i oczy zapadłe, 
długa broda srebrzyła się gdzieniegdzie.... 
bo i w młodszych latach walka i cierpienie 
nieraz srebrną nicią zasługi zazuacza swój 
ślad....

— Własna matka mnie nie poznaje — 
pomyślał — lecz usta mu oniemiały z bo le­
ści, odszedł, nie wymówiwszy ni słow a, tyl­
ko na drzwiach wchodowych napisał te wy­
razy kredką, którą jeszcze z akademickich 
czasów nosił przy sobie:

— Był syn J a n , prosił o kawałeczek 
chleba, a wyście mu go nie dali.

I poleciał, gnany żalem niewysłowio- 
nym....

„On pragnął się ucieszyć serc wzaje­
mnych mową —

A usłyszał z ust drogich tylko twarde 
słowo!"

Biegł do domu z sercem bijącem. a 
odszedł ze zranionem.... Czuł on dobrze , że 
gdyby matka wiedziała, że to syn ulubiony 
stanął u jej p ro g u , inaczejby go przyjęła, 
z otwartemi ramiony.... Ale widział w tem 
zdarzeniu palec Boży, przestrogę, że gdy raz 
uszedł na puszczę , Bóg jeden ma mu tam 
być pokarmem dla ducha, orzeźwieniem dla 
serca skołatanego , że n ic , prócz Boga , nie 
zapełni tej próżni, otwierającej się w duszy....

Powraca ojciec, czyta napis na drzwiach 
ze zdumieniem, i pyta żony kto tu był?

— Żebraki po jałmużnę — odrzekła — 
jak zwyczajnie chodzą.

— Patrz, to był syn nasz Jan.
Przeczytawszy to, matka zemdlała.
Zal serce ścisnął ojca, że się z nim

nie widział, pobiegł czera prędzej za nim , i 
pytał ludzi, czy Q'e widzieli przechodzącego:

_  S zed ł tu kto?
— A szed ł, — odpowiadali, ale tak 

b ieg ł, jak kula leci , że nikt go dognać nie 
był godzien.

Ojciec wrócił sm u tn y :
— To był syn nasz Jan, prosił cię

0 kawałeczek chleba, a tyś mu go nie dała,
1 upom inał żonę, aby nigdy cierpiącego nie 
odrzucała.

I już go potem nie odnaleźli — po­
szedł w swój las....

Marga Sandost.



przewidywane, a tak możliwe we Francyi 
nowe komplikacye i kombinacje, które prę­
dzej zakończą, niepewny, jak w ogóle wszyst­
kich francuskich gabinetów, żywot minister­
stwa p. Dupuy’a.

k e o i i k a

Lwów, 8 lipca

—  JE. Pan Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dzisiaj kuryerskim pocią­
giem do Buska na kilkotygodniowy pobyt.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych.
Począwszy od dnia 10 lipca b. r. włącznie do 
31 sierpnia b. r. będą kursowały pociągi oso­
bowe Nr. 1717 i 1718 szlaku Lwów-Ławoczne 
nie jak dotąd między Lwowem i Skolern, lecz 
między Lwowem i Hrebenowem. Pociąg Nr. 1717 
będzie odjeżdżał ze Skolego o 1 godzinie 17 min. 
po południu, przyjeżdżał do Hrebenowa o 1 go­
dzinie 42 min. po południu: pociąg zaś nr. 
1718 będzie odjeżdżał z Hrebenowa o 10 godz. 
29 min. przed południem i przyjeżdżał do Sko­
lego o 10 godzinie 42 min. przed południem. 
Czasy przyjazdu i odjazdu pociągów Nr. 1717 
i 1718 podane są podług zegara średnio-euro- 
pejskiego. Przy pociągach Nr. 1717 i 1718 za­
prowadzono równocześnie kurs wozów| osobo­
wych wprost ze Lwowa de Hrebenowa i na 
odwrót.

— Awans kolejowy. Nr. 24. „Dzien­
nika rozporządzeń i uwiadomień" c. k. gen. 
Dyrekcyi kolei państwowych zawiera między in- 
nemi następujące nominacye: (Ciąg dalszy).

Przeniesieni zostali: Barański Jan, aspi­
rant z Kamionki do Radymna; Bier Szymon, 
aspirant z Huciska do Mszany; Biesiadzki Bro­
nisław inżynier-asystent ze Lwowa do Przemyśla; 
Czaban Leon, asystent z Przemyśla do Lwowa; 
Drewnowski Ignacy, starszy inżynier z Nowego- 
Sącza do Krakowa; Grosicki Jan, dyurnista z 
Bursztyna do Bogdanówki; dr. (Mnfeld Rudolf, 
koncypient ze Stanisławowa do Lwowa; Jahl 
Edward, do departamentu rachunkowego we 
Lwowie; Jaworski Wincenty, asystent, z Żywca 
do Nowego-Sącza; Kawecki Stanisław, asystent, 
z Tarnopola do Krakowa; Kinda Paweł, asy­
stent z Radymna do Kamionki Wielkiej; Kohler 
Wacław, asystent z Korszowa do Stanisławowa; 
Leszczyński Konstanty, asystent, z Bochni do Gro­
mnika ; Maślanka Ludwik, asystent, z Drohoby­
cza do Jarosławia; Miciński Eugeniusz, asystent, 
z Czarnej do Huciska; Morecki Leon, asystent, 
z Rzeszowa do Drohobycza; Neuhoff Stefan, in­
żynier-asystent, z Pilzna do Stanisławowa; Pe- 
horecki Józef, inżynier asystent, ze Lwowa do 
Ławocznego; Pożakowski Hieronim, adjunkt, do 
Lwowa; Redl Ottokar, asystent, z Przemyśla do 
Lwowa; Rosler Zygmunt, asystent, z Jasła do 
Stróża; Rogoziński Jan, adjunkt, z Podwołoczysk 
do Lwowa; Rolecki Jan, dyurnista, z Jasła do 
Mszany dolnej; Russa Nestor, asystent, z La­
chowic do Jordanowa; Schochet Maurycy, inży­
nier-asystent, z Lincu do Nowego-Sącza; Wolań- 
ski Karol, asystent, ze Stanisławowa do Lwowa; 
Hand Włodzimierz, ekspedytor, z Korszowa do 
Komańczy; Krzywka Karol z Zagórza do Stryja; 
Michalewski Kazimierz, ekspedytor, z Buezacza 
do Korszowa; Modelski Ignacy, kierownik stacyi 
z Gromnika do Bochni; Nalepa Józef z Rze­
szowa do Krakowa; Opacki Juliusz z Boguchwały 
do Dworów; Possinger Karol, z Dworów do Bo­
guchwały , Rembilas Franciszek, ze Szczawnego 
do Buczacza; Seibert Franciszek, kierownik sta- 
oyi z Dobrowody do Fussdorf; Solin Wacław, 
ekspedytor z Korościatyna do Wydinowa ■ To­
maszewski Józef, kierownik stacyi Truskawca 
do Kołomyi.

Do klasy VII awansowali z płacą 1.600 
zł.: Pittner Jul., Suczawa; Tinz Henryk, Stani­
sławów ; Zaręba Michał, Kraków; Rybicki Fran­
ciszek, Lwów; Kułakowski Stanisł., Kraków; 
Adamski Walenty, Stanisławów; Doliński Albin, 
Kraków; Marciński Ferdynand, Lwów; Rubin 
Izydor, Kraków; Komora Wład., Kołomyja; 
Gigi Franc., Stanisławów; Iszkowski Michał, 
Sambor; Horn Bern., Żywiec; Żebracki Witołd, 
Stanisławów; Mańkowski Tomasz, Stryj; Wy- 
chorski Albin i Karaś Aleksander, Kraków.

W klasie VIII awansowali z płacą 1.500 
zł-. Sosnowski Józef, Kraków ; Osostowiez Aleks., 

anisławów; Janiczek Zygmunt i Lipczyński 
Wr* ’ .^wów; Schleissteher Józef, Nowy-Sącz; 
Wmu-ifr ł- n7omasz i Frankowski Jul., Kraków; 
Przemvśl ■ n  JjWÓW- Kajetanowicz Jakób,
Kraków ' Jar), Kołomyja; Koplik Natan,
L  Lwów rCmki™  * a2 n - i Michalewski

w ali: Dmochowski ^  aWanS°'
ski Jan, Jasło; P ieozoSf’̂ ?  ’ KwaPmew'  
Gerstman Jan, Buczacz- n Ł Stanisławów; 
Olszański Józef, PodwołoczSa k’
Lwów; Barański Emil, p rzprn. l (,'mer Adolf, 
dor, Kraków; Sojka Stan., Stania}
Bern., Sanok; Czyżewski Józef s t ^  <^°! 
ski Apol., Lwów; Warzeszkiewicz v?°Z' ^  
ków; Łaba Wiktor, Zborów; Pietru tv ’ Jr ~ 
Gródek; Marie Franciszek, Kraków ; jr 
Rud., Mszana; Kwiatkowski Jan, Jarosł ^  
Felkel Jul., Sucha; Blumrich Józef, Gurahumora-
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Plechawski Karol, Czortków; Rapoport Lud, 
Stanisławów; Fabia Jan, Nowy-Sącz; Pfeil Jó ­
zef, Stanisławów; Zacharjasiewicz Boi., Lwów; 
Blautli Feliks, Stryj; Dobrowolski Leopold, Wie­
deń ; Breda Stefan, N. Sącz; Chlebowski Karol, 
Wiedeń; Makusz Józef, Lwów; Haubold Adolf,. 
Stryj; Czibulka Roman, Podwołoezyska; Pro- 
czkowski Stefan, Stanisławów; Baczyński Kon­
stanty, Wiedeń. (C. d. n )

—  Subwencya. p. Minister handlu re­
skryptem z dnia 16 b. m. oznajmił c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa, iż zamierza udzielić Wy­
stawie krajowej lwowskiej r. 1894 subwencyę 
państwową w kwocie 40.000 zł., t. j. w tej 
samej wysokości, w jakiej udzielono subwencyę 
dla Wystawy praskiej r. 1891. P. Minister przy­
rzekł również dać do dyspozycyi dyrekcyi Wy­
stawy nagrody państwowe w medalach srebrnych, 
bronzowych i honorowych dyplomach, uważanych 
jako najwyższe nagrody państwowe.

— Szpital Braci m iłosierdzia w 
K rakowie, instytucya wysoce filantropijnego 
znaczenia, zawiadomił dyrekeyę wystawową, iż 
weźmie udział w przyszłorocznej Wystawie.

— Deklaracye na Wystawę krajową
płyną coraz obficiej. W ostatnich dniach otrzy­
mano wiele zgłoszeń z po za granic kraju, na­
turalnie od firm swojskich.

— Młodzież polska w obec Wysta­
wy. Wspominaliśmy już o projekcie Towarzy­
stwa bratniej pomocy słuchaczy Politechniki, 
którzy postanowili podczas Wystawy urządzić zjazd
b. słuchaczy b. Akademii technicznej i dzisiejszej 
Politechniki, oraz wydać księgę pamiątkową. Obe­
cnie dyrekcya Wystawy otrzymała pismo zbiorowe 
polskich Towarzystw akademickich, zawiadamia­
jące, iż Towarzystwa te, „chcąc zaznaczyć, ie 
dobro kraju zawsze i wszędzie leży im na ser­
cu, powzięły za inicyatywą Czytelni akademickiej 
następujące wnioski: 1. wszystkie Towarzystwa 
akademickie wezmą udział w Wystawie krajo­
wej w charakterze wystawców; 2. na fundusz 
dyspozycyjny wyznaczy każde z Towarzystw w 
miarę możności pewną kwotę". Podczas Wysta­
wy urządzić też zamierzają wymienione Towa­
rzystwa zjazd swoich b. członków. Piękną tę 
deklaracyę podpisał za Towarzystwo Bratniej po­
mocy akademik Narolski, za Czytelnię akademie. 
Liptay, za Bibliotekę słuchaczy prawa akademik 
Rolny, za Klub szermierzy akademik Moszyński. 
Również i Tow. bratniej pomocy słuchaczy wyższej 
Szkoły rolniczej w Dublanaoh uchwaliło ucze­
stniczyć w Wystawie, ofiarowując na jej cele 
datek ze składek koleżeńskich i dostarczając mo­
nografii Towarzystwa od czasu jego powstania 
aż po dni ostatnie (z tablicą statystyczną Towa­
rzystwa).

— Budowa zagrody „podolskiej",
stawianej staraniem i sumptem powiatów trem- 
boweiskiego, tarnopolskiego i skałackiego na 
przestrzeni 440 metrów kwadrat, (wraz z obej­
ściem) rozpoczęta być ma, jak zawiadamia Rada 
pow. skałacka, w sierpniu r. b.

— W. Ks. Poznańskie, według ko­
respondenta N . Reformy, przygotowuje się po­
ważnie do przyszłorocznej Wystawy lwowskiej. 
Utworzyć już miano komitet lokalny i rozpoczęto 
starania w kierunku zjednania wystawców i 
zwiedzających. Prezes komitetu Wystawy ks. Sa­
pieha ma być osobiście w sprawie tej w Po 
znaniu.

— Plany W ystawy krajowej r. 1894
(kolorowane) są już gotowe i mogą być naby­
wane po 10 ct. za egzemplarz.

—  Uczta pożegnalna członków Wiecu 
katolickiego, odbyła się przedwczoraj wieczorem 
w sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Około godziny 9 zapełniła się sala uczestnikami 
Wiecu, a galerya paniami. Na drugiej galeryi 
zajęła miejsce kapela „Harmonii", która przy­
grywała podczas uczty. Do stołu zasiedli: JEm. 
ks. kardynał Dunajewski, JE. ks. Arcybiskup 
Agliardi, nuneyusz papieski, Arcybiskupi: Mo­
rawski i Issakowiez, kanonicy katedralni kra­
kowscy, prałaci: Ghotkowski, Gnatowski i hr. 
Potulicki, prezydyum wiecu z p. Augustem Go 
rayskim na czele, prezes Akademii Umiejętności, 
Stanisław hr. Tarnowski i sekretarz generalny, 
dr. Stanisław Smolka, wszyscy posłowie do Sej­
mu i do Rady państwa, obecni na Wiecu pro­
fesorowie Uniwersytetu, b. prezydent Szlachtow- 
ski i grono radców miejskich, bardzo wielu du­
chownych i kilku włościan.

Prezes komitetu Wiecu, Andrzej hr. Poto­
cki, wzniósł pierwszy toast na cześć Ojca św. i 
Najj. Pana, a zakończył w języku francuskim 
wezwaniem do wzniesienia zdrowia JE. ks. Ar­
cybiskupa Agliardi’ego, wyrażając radość, iż na 
wstępie swego nowego urzędowania ks. nuneyusz 
przybył pośród nas i ujrzał miłość i przywiąza­
nie Polaków do wiary i Kościoła. P. Bolesław 
Augustynowicz wzniósł zdrowie JEm. ks. kardy­
nała Dunajewskiego, poczem hr. Stanisław Tar­
nowski wypowiedział podniosły toast na cześć 
obecnych i nieobecnych książąt Kościoła. Mówca 
wspomniał o niecnej napaści na ks. Metropolitę 
Sembratowicza, dla którego doznane w Krako­
wie przyjęcie i objawy czci, są wymownym do­
wodem uczuć naszych dla niego. Hr. Tarnowski 
wyraził wreszcie cześć i szacunek zebranych dla 
ks. Arcybiskupa Felińskiego i biskupa Hryniewi- 
ckiego. Ks. kardynał Dunajewski nawiązując do 
cnót obywatelstwa ziemi Sanockiej, które zało­
żyło u siebie Bractwo Sodalisów maryańskich,

lipca 1893.

pił zdrowie marszałka Wiecu, p. Gorayskiego.
I Na toast, który dr. Zanietowski wzniósł na eześc 
duchowieństwa w ręce ks. prałata Chotkowskie- 
go, odpowiedział tenże toastem na cześć obywa­
telstwa i księży wikaryuszy, którzy największ 
około Wiecu położyli zasługi. Szereg toastów 
zamknął włościanin p. Wójcik z Wyciąża, pijąc 
zdrowie duchowieństwa i obywatelstwa. Ożywiona 
rozmowa przeciągnęła się blisko do północy.

— Obiad na cześć mmcyusza Agliar- 
di’egO odbył się dnia 6 b. m. o godz. 2 V2 
po południu u hrabstwa Andrzejów Potockich 
w pałacu „pod Baranami". Zaproszenie na obiad 
otrzymali: ks. Kardynał Dunajewski, ks. Arcy­
biskupi Morawski i Issakowiez, ks. Metropolita 
Sembratowicz, ks. Biskup Glazer, ks. Biskup 
Baar, ks. prałaci Matzke, Gawroński, Chotko- 
wski, ks. poseł Świeży, ks. prowineyał Myciel- 
ski; ks. kanclerz Anatol Nowak; z duchowień­
stwa ruskiego ks. prałaci Andrzej Bielecki i Tka- 
czunyk, ks. kanonicy Baczyński, Czechowicz, Pa- 
kisz, Turkiewicz, prof. Bartoszewski, radca kon- 
systorza ks Piórko, ks. katecheta Huzar, ks. 
proboszcz Sielecki, ks. kaznodzieja Redkiewicz, 
ks. kapelan Jackowski i ks. katecheta Roma­
nowski. Otrzymało zaproszenia prezydyum Wiecu 
pp. August Gorayski, Bolesław Augustynowicz, 
ks. Paweł Sapieha, poseł Wł. Czaykowski; z 
wojskowości: komendant korpusu Krieghamer, 
generał inżynieryi Geldern, hr. Stanisław Tar­
nowski, dalej p. delegat Laskowski, p. prezydent 
Jasiński, rektor Madeyski, dyrektor polieyi dr. 
Korotkiewicz, posłowie Koziebrodzki, Szeptycki, 
dr. Piłat, Włodzimierz Kozłowski, p. Buczyński, 
p. Wrotnowski, ks. A. Lubomirski, Jan Trze- 
cieski, oraz pp. dr. Markiewicz i Tomasz Chę­
ciński.

Wczoraj o godzinie 12 w południe część 
uczestników Wiecu wyjechała do Wieliczki. Około 
300 osób wsiadło do pociągu, między niemi ks. 
Kardynał Dunajewski z nuneyuszem Agliardim, 
hr. Andrzej Potocki i członkowie prezydyum 
Wiecu.

—  Br. Aleksander Nyńri, docent hi- 
storyi sztuki na Politechnice w Budapeszcie i 
adjunkt węgierskiego Muzeum narodowego, a za­
razem współredaktor czasopisma Budapest. Hir- 
lap, przybył do Lwowa w misyi naukowej. Dr. 
Nyari poszukuje w zbiorach publicznych i pry­
watnych w naszym kraju obrazów pędzla ma­
larza węgierskiego Adama Manyoky, który bę­
dąc przedtem malarzem nadwornym Rakoczy’ego, 
po upadku tegoż dostał się był na dwór polski 
króla Augusta Mocnego i dłuższe lata spędził w 
Polsce jako malarz nadworny tego ostatniego. 
Wówczas też wyszła z pod jego pędzla znaczna 
liczba portretów kobiecych, płócien cennych dla 
historyi sztuki węgierskiej. Oprócz poszukiwań 
i badań w tym kierunku, zobowiązał się dr. 
Nyari do skreślenia wrażeń swoich z tej wycie­
czki po naszym kraju w szpaltach Budapesti 
Hirlap'u. We Lwowie zamierza zabawić dni 
parę, aby mógł widzieć wszystkie osobliwości 
miasta i okolicy. Ztąd uda się prawdopodobnie 
do Krakowa.

— Z Sanoka nam donoszą: Dnia 26 
z. m. przybył do naszego miasta p. Wicepre­
zydent Bobrzyński na wizytacyę gimnazyum 
i szkół ludowych. Złożyli mu wizytę w gmachu 
gimnazyalnym p. radca Namiestnictwa Studziń­
ski i burmistrz p. Ładyżyński. P. Wiceprezydent 
przysłuchiwał się następnie z wielkiem zajęciem 
i niestrudzoną wytrwałością przez kilka godzin 
egzaminowi dojrzałości, który się właśnie w tym 
dniu rozpoczął. Następnego dnia rano zwiedzał 
do godz. 11 szkoły ludowe, a potem przedsta­
wiło mu się całe grono nauczycielskie tutejszego 
gimnazyum. Pan Wiceprezydent zaszczycił je 
dłuższą przemową, w której poruszył kilka kwe- 
styj, zostających w związku z celami szkoły śre­
dniej pod względem nauczania i wychowania.

W dalszym ciągu egzaminu dojrzałości brał 
p. Wiceprezydent znowu przez kilka godzin czyn­
ny udział i sam zadawał pytania, a przytem zna­
lazł jeszcze tyle czasu, aby być na lekcyach języka 
łacińskiego w klasie I b. i VII. O godzinie 11 
wieczór zjawili się na dworcu kolei reprezen­
tanci władz, burmistrz miasta, komisya egzami­
nacyjna i grono nauczycieli szkół ludowych, aby 
pożegnać p. Wiceprezydenta, odejżdżającego do 
Lwowa. Z własnej inieyatywy zebrał się też chór 
młodzieży gimnazyalnej, który pod kierownictwem 
p. Sygnarskiego, nauczyciela śpiewu, odśpiewał 
wcale poprawnie kilka pieśni. P. Wiceprezy­
dent dziękując za tę nieprzewidzianą owacyę, 
przemówił do młodzieży, podnosząc z zadowole­
niem, że tak z przysłuchiwania się egzaminowi 
dojrzałości jak i z pobytu na lekcyach szkol­
nych wyniósł przeświadczenie , iż młodzież sa­
nockiego gimnazyum przykłada się pilnie do 
nauk i korzysta z nich należycie. Owacya zaś, 
jaką mu zgotowano, świadczy o tern, że mło­
dzież kształci w gimnazyum nie tylko umysł ale 
i serce, ucząc się szanować i kochać swych prze­
łożonych.

— Wiadomości dyecezyalne. W ar-
chidyecezyi lwowskiej obr. łać. przeniesiony do 
Strusowa ks. Jan Dąbrowski, kooperator w Ja­
nowie koło Trembowli, eksponowany w Kobyło- 
włokach — zaś na jego miejsce do Kobyłowłok 
przeznaczony został dot. kooperator strusowski 
ks. Aleksander Chrzanowicz. Administracyę pa­
rafii w Rakowcu powierzono ks. Józefowi Na­
wrockiemu, administratorowi w Swirzu.

—  Zjazd straży pożarnych. Zjazd de­
legatów ochotniczych straży pożarnych rozpoczął 
dzisiaj przed południem czynności swoje, po uro- 
czystem nabożeństwie w kośeiele Archikatedral- 
nym, które odprawił ks. Chęciński.

Licznie zebranych na Zjazd delegatów, zgro­
madzonych w sali ratuszowej, powitał imieniem 
stolicy kraju prezydent miasta, p. Mochnacki, 
podnosząc z uznaniem ważność zadania, jakie 
straże ochotnicze mają w kraju do spełnienia 
i życząc nadal jak najszerszego rozwoju tej wielce 
pożytecznej instytueyi.

Obrady Zjazdu zagaił zastępca prezesa kra­
jowego Związku ochotniczych straży pożarnych, 
dr. Alfred Zgórski w zastępstwie prezesa JE. ks. 
Adama Sapiehy. Wiceprezes podniósł, że Zjazd 
tegoroczny zwołany został tylko dla zadośćuczy­
nienia postanowieniu statutu, które wymaga, aby 
Zjazdy odbywały się eo dwa lata. (Poprzedni od­
był się w roku 1891 w Przemyślu). Właściwy 
Zjazd, na szerszą skalę, odbędzie się w roku 
przyszłym, podczas Wystawy, a połączony będzie 
z wielkimi popisami ćwiczeń ratunkowych.

Sprawozdanie z czynności rady zawia- 
dowczej Związku, przedłożone delegatom, przy­
jęto, jako drukowane, bez czytania do wiadomo­
ści. Wykazuje ono, że w kraju istnieje obecnie 
157 korpusów straży ochotniczych wtyluż miej­
scowościach, z ogólną liczbą 4876 członków czyn­
nych i 3715 członków wspierających.

Sprawozdanie rachunkowe rady zawia- 
dowczej odesłano do komisyi lustracyjnej, z 5 
członków złożonej.

Nadto wybrano komisyę statutową celem 
rozpatrzenia projektowanych zmian statutu i wy­
brano komisyę, która wyda opinię o wnioskach 
poszczególnych delegatów. Sprawozdania ko- 
misyj przyjdą na porządek dzienny jutrzejszego 
plenarnego posiedzenia, które odbędzie się o go­
dzinie 9 zrana.

Na tern zakończono pierwsze posiedzenie. 
O godzinie 2 odbył się w sali restauracyi ka­
syna wojskowego przy ulicy Fredry wspólny 
obiad. Po obiedzie udadzą się członkowie Zjazdu 
na plac Wystawy i zwiedzą szczegółowo boisko, 
wyznaczone dla popisów „Sokołów" i straży po­
żarnych podczas Wystawy przyszłorocznej.

Jutro przed posiedzeniem odbędą się po­
cząwszy od godziny 7 zrana popisy straży o- 
ehotniczej lwowskiej na dziedzińcu ratuszowym.

—  Lwowskie Towarzystwo śpiewackie 
„Echo", urządza w czasie od 2 do 15 sierpnia
b. r. wycieczkę artystyczną po miejscowościach 
galicyjskich, a głównie po naszych zdrojowiskach. 
W wyborowym komplecie 16 śpiewaków, odwie­
dzi „Echo" : Truskawiec, Rymanów, Iwonicz, 
Żegiestów, Krynicę, Szczawnicę, Rabkę i Zako­
pane, a z powrotem zatrzyma się w Stryju. Do­
chód z tych 10 koncertów przeznaczyło „Echo" 
na cele Towarz. „Szkoły ludowej". Na program 
koncertów „Echa" złożyły się wyłącznie utwory 
naszych kompozytorów. Obok śpiewaków bierze 
udział w wycieczce członek „Echa", a znakomity 
artysta-skrzypek, p. Lepianka, nauczyciel gry 
skrzypcowej w Stanisławowie.

— Zjazd Sokołów w Inowrocławiu udał 
się świetnie. Z Wielkopolski zjechało się do 500 
Sokołów. Miasto udzieliło 500 marek na przyję­
cie gości i wystawiło trzy bramy tryumfalne. 
Na zjeździe uchwalono założenie Związku towa­
rzystw sokolich w Wielkopolsce.

— Z „Gwiazdy" lwowskiej. Wydział 
Stowarzyszenia rękodzielników lwow. „Gwiazda" 
mianował p. Filipa Boreckiego, dyrektora szkoły 
im. Elżbiety, członkiem honorowym Stowarzysze­
nia, w uznaniu jego dwudziestoletniej gorliwej i 
pożytecznej pracy jakc nauczyciela języka pol­
skiego, stylistyki i języka niemieckiego w temże 
Stowarzyszeniu, czem zjednał sobie powszechną 
u członków sympatyę i poważanie. Przy wrę­
czeniu dyplomu w dniu 29 czerwca miał wy­
dział Stowarzyszenia miłą sposobność wyrazić 
osobiście powszechnie szanowanemu nauczycielo­
wi prawdziwą wdzięczność tych wszystkich człon­
ków, którzy w znacznej liczbie przez tyle lat z 
nauki jego korzystali.

— K olonia lecznicza rymanowska. 
Wyjazd kolonistów i kolonistek ze Lwowa na­
stąpi w przyszłą sobotę, 15 lipca o godzinie 9 
min. 15 z rana. Interesowani winni przybyć na 
dworzec kolei państwowej, zaopatrzeni legity- 
macyami, już o godzinie 9 zrana. Tłómoczki 
lub kuferki dziatwy kolonijnej należy złożyć do 
poniedziałku, 10 b. m. w Muzeum im. hr. Dzie- 
duszyckich, a to w celu ułatwienia transportu.

— Szczawnica. Lista gości szczawnickich 
wykazuje, że po dzień 30 z. m. bawiło tam 
795 osób.

4 Zmarła w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya Dembińska, córka ś. p. Zdzisława 
i Emilii z Postruskich hr. Dembińskich, po dłu­
gich cierpieniach, w 14 wiośnie życia. Zwłoki 
eksportowano dziś o godzinie 4 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Trzeciego Maja na dwo­
rzec kolei państwowej, poczem do grobowca ro­
dzinnego w Dubiecku przewiezione zostaną.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 lipcp do 12 w południe 
dnia 8 lipca b r , mieliśmy wiatr zachodni o 
średniej prędkości 2'7 m/sek., niebo lekko za­
chmurzone, a powietrze wilgotne (73 procent 
wilgotności względnej); opadu nie było.



Średnia temperatura w tym czasie była 
—}—16,9°G., najwyższa -J~-20,6oO. wczoraj po po 
łudmu, najniższa f  ! 2.4°C. w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w Inflantach; zwyżka 765 do 
760 min. w Niederlandach; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś godzinie 12 w południe 
763 mm

Prognoza na dobę 9 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni, o prędkości średniej 4 misek., śre­
dnia temperatura doby pozostanie około - f - l8°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc.; opad deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie. Burza możliwa.

— Z Żółkwi nam piszą: Z powodu 
niepogody, odkłada wydział Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół" w Żółkwi tak festyn jako- 
też ciągnienie loteryi fantowe), na dochód budo­
wy sali gimnastycznej w Żółkwi na dzień 6 
sierpnia b. r., w którym to dniu ciągnienie na­
wet w razie, gdyby festyn nie przyszedł do 
skutku, nieodwołalnie nastąpi.

Komitet zaprasza przeto wszystkie osoby, 
które otrzymały losy i zajmują się łaskawie ich 
wysprzedażą, by zatrzymały je nadal, aż do 2 
sierpnia b. r. Dotychczasowy udział wróży po­
myślne rezultaty loteryi, a ofiarność zacnych pań 
w wyposażeniu loteryi cennymi fantami będzie 
zapewne zachętą do dalszego zakupywania losów 
na cel budowy sali.

— Iwonicz. I. lista gości przybyłych 
do Zakładu w Iwoniczu od dnia 16 maja do 30 
czerwca 1893 roku wykazuje rodzin 277, osób 
645.

Czytelnia ludowa w Dębnej
otwartą została niedawno za staraniem nauczy­
cielki tamtejszej szkoły ludowej p. B. Konopko- 
wej. Czytelni tej dostarczył książek Wydział To 
warzystwa oświaty ludowej w Krakowie. Na 
uroczyste otwarcie czytelni przybył z Mrzygłodu 
ks. proboszcz Bigo, przewodniczący miejscowej 
Rady szkolnej. Ks. Bigo, kapłan gorliwy o krze­
wienie moralności i światła pomiędzy parafia­
nami, zachęcał lud do korzystania z tej pięknej 
instytucyi, której otwarcie szczególniej młodsze 
pokolenie przyjęło objawami szczerej radości.

Nad budynkiem wznosi się wielki krzyż. Gardę 
roby są pod sceną; proscenium mieści chóry i 
heroldów, którzy każdą zmianę czy scenę naprzód 
zapowiadają. Widownia ma niezliczoną ilość 
wyjść, wiodących z każdego rzędu siedzeń. Jest 
ona pod dachem, a podczas widowiska zupełnie 
ciemna. Orkiestry nie widać, tylko organy tuż 
przy scenie. Siedzeń jest 1500 po cenie 3 zł 
50 ot. Całość teatru wygląda jak kościół o je­
dnej nawie i dwóch wieżach bocznych. Po obu 
stronach park przechodzący w lasy, gdzie jest 
budynek restauracyjny. W południe bywa dwu­
godzinna pauza dla posiłku i wypoczynku. W1 
dok z wnętrza teatru ma szeroką panoramę przy 
rody, jest wspaniały, usposabia arcypoważuie. 
Efekty elektryczne dodają wiele uroku. Główna 
kurtyna przedstawia obrazy z nowego testumen 
tu. Początek widowiska oznajmiają fanfary, a od 
rana słychać salwy z moździerzy. Prologista wy­
stępuje w miejscowym ubiorze chłopskim, potem 
następują żywe obrazy: stworzenie świata, strą­
cenie aniołów, stworzenie człowieka.... z towa­
rzyszeniem orkiestry lub organów. Po chórach 
następuje : raj, uwiedzenie, upadek, zakończa się 
sporem ^Sprawiedliwości z Miłosierdziem u stopni 
tronu Boga. Potem znowu żywe obrazy ze Sta­
rego Testamentu od Adama aż do Józefa, Tobia­
sza, Estery; następnie Nowy Testament: pozdro­
wienie anielskie, trzej królowie i t. d. Potem 
epizod : pielgrzym i pasterz, parabole o dobrym 
pasterzu. Znowu żywe obrazy. Po południu przy­
chodzą właściwe pasye. Akcye przerywają chó­
ry, a zakończa Alleluja z „Messyjasza" Ilaen- 
dla. Wszystko jest trzymane ściśle historycznie. 
Adam i Ewa jako rolnicy, ofiara Noego, tęcza, 
Dawid i Golliat — słowem każda grupa i obraz 
są wspaniałe. Personel liczy 350 osób ; wyko­
nanie jest prawdziwie artystyczne ; chóry ubrane 
biało w purpurowych płaszczach.

Inny sprawozdawca z Hoeritz donosi: 
Przedstawienie wyśmienite, aktorzy ludowi wy­
ćwiczeni w sposób artystyczny; reżyserya, ubio­
ry i t. p. doskonałe. Zastosowano całą nowoży­
tną technikę teatralną i tradycye z Oberamer- 
gau. Chór składa się z 42 osób, nie znających 
muzyki, lecz utalentowanych, skoro je kapelan, 
cysters Mark wart, wyćwiczył artystycznie. Tekst 
jest po literacku obrobiony przez profesora Am- 
mau z Krumau ; dekoracye wspaniałe malował 
Schaiud z Wiednia. Orkiestrą jest kapela woj­
skowa z Budziszyna, dyrektor Jarosław Jung

Składka. Urzędnicy c. k. głównego ! maim; na o k n a c h  gra nauczyciel Sauer. Naj- 
urzędu podatkowego w Złoczowie złożyli zamiast f wl§csze wrażenie robi wjazd Chrystusa do Jero- 
wieńca na trumnę ś. p. kontrolera podatkowego j ™[my 1 Posiedzenia wielkiego sanchedrinu. Dy- 
Bronisława Kikiewicza kwotę 16 zł., przezna-' °.rem artysty°znym Deutsch. Przedsta- 
czając ją na zasilenie kapitału fundaeyi zapo- ! w’en*a staDą się niebawem sławnemi, będą 
mogowej imienia Adolfa br. Jorkaseha dla wdów f cudzoziemców; widowiska te ludowe,
i sierót po urzędnikach skarbowych. f Pas.yjne- poważne, są bardzo piękne.

—  Szkoła kadetów w Hainburgu, j ... : ■ -- __  __
przyjmie z początkiem nowego roku szkolnego 
(w połowie września) pewną liczbę uczni szkół i 
średnich lub równorzędnych zakładów naukowych, j 
na I i II kurs. Wychowanie elewów w tej szkole i 
nie pociąga za sobą innych kosztów prócz opłaty j 
czesnego, które dla synów urzędników państwo- >;
wych wynosi 30 zł., dla innych 60 zł. Komenda I w êatrze hr. .Skarbka, „Sapho ,
szkoły udziela na żadanie bliższych informacyi. I aktach przez Alfonsa Daudeta i

' ' i  Szesnasty gościnny występ pannv Heleny Mar-
—  W rozpaczy. Me wsi Rakowe, gub 

łomżyńskiej, kowaL miejscowy Aleksander Woł 
kuński zabił wystrzałem z rewolweru dwudzie­
stoletnią pannę Maryę Sokołowską, a następnie

itaŁ M H M m
R ep e rtu a r te a tr a ln y .  Dziś, w sobotę,

sztuka w 5 
A. Bellot’a.

sam

eello, artystki teatrów warszawskich. — W tea­
trze letnim produkeye magiczne Ohevaliera 
Thorna.

. . . .  . . , , , i Jutro, w niedzielę, w teatrze hr. Skarbka,
pozbawił się życia. Powodem zbrodni > sa- i Messalina« £  dva w 5  aktach ’

inobójstwa była odmowa ręk, córki ze strony \ ^  M  w tlbrandt przedostatni
ojca Sokołowskiej. gościnny występ panny Heleny Marcello, ar-

—  M ilionow y sp ad ek . Łijew lam n  | tystki teatrów warszawskich. -  W teatrze lc-
donosi: W swoim czasie rozeszła się wieść, że trdm produkcye magiczne Chevaliera Thorna
w Ameryce północnej, w Pensylwanii, zmarł poi- y  poniedziałekj 10 H w featrze hj.
sk! emigrant Kuczewski pozostawiając spadek, Skarłjkai ^S apho", sztuka w 5 aktach przez
wynoszący 40 milionow dolarow, co czyni około . , \  . ■ < 4, ,, i> w  • - •nn A VI- ni V ■ i ,  , , „ ji  U- Al. Daudeta i A. Bellot a, ostatni gościnny wy-70 rmlionow rubli Okazało się, ze spadkobiercy __ u  , , ,, . ■’ , /. . . .  i i  v i - . sręp panny Heleny Marcello, artystki teatrówowego bogacza znajdują się w gub. besarabskiei, r . , . , , .: .. 6 , . ? . . , , ■ - v  , • , warszaw sku li. — W teatrze Jotuim produkcyeknowskiei i petersburskiej, oraz w Krakowie 1 - m i -  mi yi 1 .i ■ j magiczne Chevahera Thorna.
Lwowie. Kilku prawników energicznie zabrało ■
się do dzieła. Ro przeprowadzeniu obszernej i 
szczegółowej korespondencyi stwierdzono podobno, 
źe spadek ów nie jest bynajmniej mytem. Jeden 
z besarabskich adwokatów przyjechał do War­
szawy, zebrał odpowiednie dane w konsulacie 
amerykańskim i na mocy dowodów ułożył 
drzewo genealogiczne rodu Kuczewskieh i prze ­
konał się, że klient jego jest istotnie spadko­
biercą zmarłego Kuczęwskiego w prostej linii.
Ztąd, jak donosi Besarab. W iesi, adwokat udał 
się do Londynu, gdzie uznano legalność legity- 
liiacyj jego klienta, nie tajono jednak bynajmniej, 
że rząd amerykański będzie czynił trudności, 
gdyż nie bardzo chętnie rozstanie się z 70 mi­
lionowym spadkiem, który mógłby się stać j- go 
własnością, gdyby nie zgłaszający się sukcesoro- 
wie. Tymczasem spadek ów znajduje się pod za­
rządem kongregacyj katolickich. Snkcesorowie po­
stanowili zebrać konferencyę prawników rossyj- 
skich, angielskich i amerykańskich, a korzystając 
z okazyi wystawy w Chicago, tam wyznaczono 
ten ad koc zjazd prawników.

Nowe widowiska pasyjne. W wio­
sce Hoeritz w Czechach podjęto niedawno myśl 
urządzenia widowisk pasyjnych na wzór słyn­
nych przedstawień z życia Zbawiciela, dawanych 
w Oberammergau w Bawaryi. Widowiska te roz­
poczęły się już i oto co czytamy w dziennikach:
Budynek, w którym widowiska się odbywają, 
biały, masywny, bez wyszukanych ozdób, robi 
wrażenie prostoty, a opiera się sceną o wzgórza 
i lasy. Do widowni prowadzą otwarte schody.

Maupassant. Henryk Rem- Albert Guy 
de Maupassant, o którego śmierci doniosła wczo­
raj depesza paryska, urodził się 5 sierpnia 1850 
w zamku Miromesnil w Nomiandyi. Po odbyciu 
studyów i kampanii z lat 1870,71 (jako prosty 
szeregowiec) zaczął pracować na niwie litera­
ckiej, zachęcony przez Gustawa Flauberta, który 
młodemu człowiekowi wielkie rokował powodze­
nie. Maupassant zaciągnął się w szeregi szkoły 
naturalistycznej lecz pierwsze jego prace jak no­
walia Bonie de su if i widowisko sceniczne: Hi- 
stoire du vieux temps nie zyskały rozgłosu. 
Więcej podobały się jego poezye liryczne., któ­
rych tomik ukazał się pod tytułem: Des vers. 
Późniejsze jego dzieła: La maison Tettier, Les 
soeurs Boncloli, Miss B a r net, Bel A m i, Clair 
de Lunę i Bierre et Jean zwróciły na młode­
go pisarza powszechną uwagę. Najgłośniejszą 
atoli stała się jego nowella Le Horla, w której 
z prawdą niezmierną przedstawił rozwój wła­
snego ducha. Już wtedy powątpiewano, czy stan 
umysłu Maupassanta jest normalny i czy nie 
odtwarza on bezwiednie zupełnie stanów psychi­
cznych obłąkanego. Przed rokiem przeszło targnął 
się Maupassant na własne życie w Nicei, zkąd 
przewieziono go do zakładu dla obłąkanych w 
Passy, zostającego pod kierunkiem dr. Blanche. 
Nieszczęśliwy pisarz zmarł tam onegdaj przed 
południem o godzinie 11 nie odzyskawszy ani 
na chwilę przytomności umysłu.

Teatr krakowski w r. 1892 93. Na
scenie teatru krakowskiego w ubiegłym sezonie, 
który trwał najdłużej, gdyż 10 miesięcy — po­
cząwszy od 1 września 1892 r. do 30 czerwca 
1893, dano przedstawień 192. Dzieł scenicznych 
odegrano w powyższym czasie 104. Z tych ory­
ginalnych 69, tłómaezonyeli 35, z których wy­
pada tragedyj 5, dramatów 20, komedyi 67 
sztuk ludowych 12.

Pu raz pierwszy wystawiono 34 sztuk, a 
mianowicie: „Barkarola" 1 raz, „Dzieci muzy 
4 razy, „Dom warvatów“ 13 razy, „Do rozwo­
du" 1 raz, „Flirt" 16 razy, „Fredzio" 6 razy, 
„Hulaka" 3 razy, „Hrabia Jerzy" 3 razy, „Już 
go mam,( 5 razy, „Jakób Warka" 2 razy, „Ko- 
uiee stulecia11 1 raz, „Lekcya deklamacji" 2 
razy, „Książę Henryk" 2 razy, „Monogram" 2 
razy, „Nasze anioły" 3 razy, „Nie dojechali" 2 
razy, „Nad przepaścią" 2 razy, „Ostatnie sło­
wo" 2 razy, „Ostatni fant" 2 razy, „Prolog"
2 razy, „Parawanik" 2 razy, „Powietrze wiel­
komiejskie" 8 razy, „Pierwiosnki" 10 razy, 
„Podróż na wschód" 3 razy, „Pupil pupila" 1 
raz, „Pokociło się i dam nogę" 1 raz, „Prze­
wodnik dla zakochanych" 1 raz, „Sfinks" 2 ra­
zy, „Szwedzka zapałka" 2 razy, „Wet za wet‘
3 razy, „Winny" 2 razy, „Wernyhora" 4 razy, 
„Wejście w świat" 2 razy, „Zdrowi i pokale­
czeni" 3 razy. Z tych oryginalnych 27, a tłóma- 
czonych 7. /

Powtórzono lub wznowiono dawno niegra 
nycli sztuk 70, a mianowicie : „Barbara Zapol­
ska" 3 razy, „Bibiński" 1 raz, „Broń niewie­
ścia" 1 raz, „Chory z urojenia" 2 razy, „Ciotka 
na wydaniu" 1 raz, „Czyja wina" 1 raz, „Da­
ma treflowa" 3 razy, „Dwie sieroty" 2 razy, 
„Dzika różyczka" 1 raz, „Dwór w Władkowi- 
cach" 1 raz, „Dramat jednej nocy" 1 raz, „Da­
ma kameliowa" 1 raz, „Debora" 2 razy, „Ewa"
1 raz, „Febris aurea" 1 raz, „Fifi" 2 razy, 
„Gwałtu, co się dzieje" 2 razy", „Gwiazda Sy- 
beryi" 2 razy, „Guzik" 1 raz, „Gruberyby" 2 
razy, „Honor" 1 raz, „Jacuś" 2 razy, „Intryga
1 miłość" 1 raz, „Kazimierz Wielki i Esterka"
2 razy, „Konfederaci Barscy" 2 razy, Kościu­
szko" 10 razy, „Kupiec wenecki" 1 raz, „Klub 
kawalerów" 3 razy, „Koniec Sodomy" 2 razy, 
„Książę pan 1 raz, „Kobiety z kamienia" 3 ra­
zy, „Lena" 2 razy, „Młynarz i jego córka" 2 
razy, „Mój mały" 1 raz. „Mąż od biedy" 1 raz,

Mazepa" 1 raz, „Marcowy kawaler" 2 razy, 
„Mąż z grzeczności" 2 razy, „Nowy rok" 3 ra­
zy, „Nowy dziennik" 1 raz, „Ogniem i mie­
czem" 1 raz, „Oj mężczyźni, mężczyźni ‘ 3 ra­
zy, „Otello" 2 razy, „Oszustka paryska" 2 ra­
zy, „Ojeze nasz" 1 raz, „Potop" 1 raz, „Przy- 
aciele" 2 iazy, „Przeor Paulinów" 1 raz, „Pan 

3 razy, „Pan Jowialski" 1 raz, „Po­
żar w klasztorze" 1 raz, „Porwanie Babinek" 1 
raz, „Pierwszy bal“ 1 raz, „Poskromienie zło­
śnicy" 2 razy, „Piękna żonka" 1 raz, „Przed 

i ślubem1' 1 raz, „Rewizor z Petersburga" 1 raz, 
„Robert i Bertrant" 1 raz, „Rozbitki" 1 raz, 
„Safanduły" 2 razy, „Skąpiec" 2 razy, „Sąsia­
dzi" 1 raz, „Śluby panieńskie" 3 razy, „Szkoła 
kobiet" 2 razy, „Teść" 2 razy, „Uriel Akosta" 1 
raz, „Wilhelm Tell" 1 raz, „Właściciel kuźnic"
1 raz, „Zbójcy" 2 razy. Z tych oryginalnych 42, 
a tłómaezonyeli 28.

Nazwiska autorów, granych w tym czasie 
sztuk oryginalnych : Anczyc, Abrahamowicz, Bli- 
ziński, Bałucki, Barbiton, Chmurka, Dmuszew- 
ski, Domnik, Fredro, Gawalewicz, Grabowski, 
Graybner, Jasiński, Jasieńczyk, Julian z Porado- 
wa, Kozłowski, Krzywdzie, Krasiński, Lubowski, 
Mickiewicz, Orzeszkowa, Przybylski, Ruszkow­
ski, Rydel, Słowacki, Sarnecki, Sienkiewicz, Sta- 
rzoński, Staszczyk, Siemiaszko, Simon, Tetmajer, 
Urbański, Ujejski, Wołowski, Zalewski, Zgliń- 
ski, Żyżkowski.

Nazwiska autorów sztuk tłómaozonych: 
Barrier, Blumentbai, Coppóe, Cormon, D’Enne- 
ry, Dumas, Gogol, Gaudillot, Gutzkow, Halevy, 
Kadelburg, Kock, Laufs, Lemoine, Molier, Meil- 
hac, Mossenthal, Ohnet, Raupach, Szekspir, 
Schiller, Sardou, Sudermann, Schoeuthan, Thi- 
boust, Vrhlieky, Yoss.

Ciekawe jest obliezeuie, ile razy wystę­
powali artyści w ubiegłym sezonie: Antoniew- 
ski 107 razy, Barski 75 razy, Dorowski 102 
razy, Feliksiewicz 100 razy. Grodzka 38 razy, 
Janikowski 134 razy, Jejde 97 razy, Kałużyń­
ska 89 razy, Koźmin 99 razy, Niedzielski 9t> 
razy, Nawrocka, 69 razy, Ruszkowski 116 ra­
zy, Rygier 86 razy, Sobiesław 115 razy, Sol­
ski 142 razy, Siemaszko 143 razy, Siemaszko- 
wa 74 razy, Siennicka 76 razy, Śliwiński 147 
razy, Stempowski 109 razy, Trapszówna 95 razy. 
Winiarska 81 razy, Werner 122 razy, Wojnow- 
ska 112 razy, Wolska 119 razy, Wójcicki 85 ra­
zy, Wójcicka 85 razy, Wajdowska 38 razy.

Gościnnie występowali: Rapaeki 6 razy, 
Frenkel 5 razy, Żelazowski 10 razy, Trapszo 
Irena 15 razy, Stachowicz Felicya 8 razy, Sara 
Bernhard 1 raz.

Przedstawień Dioramy było 6. Benefisów 
15. N eele dobroczynne 5 przedstawień. Debiu­
towali na próbę: Nawrocka 2 razy (angażowa

4
Nowe dzieło Nordaiia. Mas Nordau

słynny krytyk i powieściopisarz niemiecki, na­
pisał nowe dwutomowe dzieło . „O degeneracji". 
Książka wyszła w Berlinie, nakładem księgarni 
Karola Dunckera. Słynny krytyk zwraca się 
przeciwko całemu nowożytnemu kierunkowi sztu­
ki, w którym upatruje wszelkie cechy degeneracyi. 
Odzywa się do jej reprezentantów mniejszej i 
większej sławy, następującemi słowy: „Wcale,
a wcale nie jesteście geniuszami, powołanymi do 
rozjaśnienia zagadek wszechświatowych. W najlep­
szym razie jesteście talentami i to tylko średniej 
bardzo miary ! Powiem wam, czego dotąd wam 
chyba nikt nie powiedział, że jesteście aż do 
szpiku kości choremi istotami, a nie tytanami, 
ani też śmiałymi nowatorami; cierpienia i umę­
czenia, charakteryzujące generację, przeznaczoną 
na wymarcie i was charakteryzują".

Z wielkim zasobem krytycyzmu i dyale- 
ktyki stara się autor śmiałe te twierdzenia udo­
wodnić. Zbliżając się w wywodach swoich czę­
stokroć do słynnego włoskiego fizyologa i filozo­
fa Lombroso, dowodzi, że dzisiejszym pisarzom 
i artystom wspólne są cechy ze zbrodniarzami 
różnej kategoryi, nawet z dynamitardami.

GOSPODARSTWO I HANDEL
VII. Posiedzenie lwowskiej Izby han­

dlowej i przemysłowej we Lwowie odbę­
dzie się w poniedziałek, 10 lipca b. r. 
o godzinie 6 wieczór w lokalnośeiach Izby, 
w realności 1. 10 plac Halicki.

Dostawa drzewa opalowego 1 wę­
gla kamiennego. Celem zabezpieczenia do­
stawy drzewa opałowego twardego i węgla ka­
miennego dla stacy.j wojskowych w obrębie 
10 korpusu na czas od 1 września 1893 do 
końca sierpnia 1894, odbędą się licytacye, a 
mianowicie : 1. w urzędzie c. i k. Inlendari- 
tury 10 korpusu w Przemyślu dnia 22 lipca 
1893, dla stacyj wojskowych w Przemyślu, 
Żurawicy, Sanoku, na dostawę miesięcznie, w 
leeie po 33 metr. kub. drzewa i 22 cetn. 
metr. węgla, w zimie po 147 metr kub. 
drzewa i 172 cetn. metr. węgla, — 2. w u- 
rzedzie c. i k. wojskowego magazynu pro­
wiantowego w Stryju dnia 24go lipca 1893 
dla stacyj w Stryju. Drohobyczu, Samborze, 
na dostawę miesięcznie, w lecie po 67, w 
zimie po 281 metr. kub. drzewa, — 3. w u- 
rzędzie c. i k. wojskowego magazynu pro­
wiantowego w Jarosławiu dnia 21 lipca 1893 
dla stacyj w Jarosławiu, Przeworsku, Łań­
cucie, Żołyni, Żukowie, Radymnie. Krakow- 
cu, Sądowej Wiszni, Hruszowie, Jaworowie i 
Gródku, na dostawę miesięcznie, w lecie po 
281, w zimie po 1327 metr. kub. drzewa,— 
4. w urzędzie c. i k. wojskowego magazynu 
prowiantowego w Rzeszowie dnia 26go lipca 
1893 dla stacyj w Rzeszowie, Dębicy, Gło­
gowie, Kolbuszowej, Trzęsówce, Sędziszowie 
i Ropczycach, na dostawę miesięcznie, w le­
cie po 150 metr. kub. drzewa, w zimie 
420 metr. kub. drzewa i 500 cetn. 
węgla.

Do rozprawy przyjęte będą tylko oferty 
pisemne, które w dniu _ przeznaczonym do 
rozprawy oddane być mają komisyi odnośnej 
najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w urzędach magazynów prowian­
towych w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie 
i Stryju, tudzież w biurze Izby handlowej i 
przemysłowej

Z Izby handlowej i przemysłowej.

po 
metr.

na), Sumper 1 raz, Wachtlówna 3 razy, Talko 
1 raz, Nowina 1 raz, Szwenik 2 razy, Ordyń- 
ski 1 raz (angażowany w.), Norbertówna 1 raz, 
Juliański 3 razy, Lisiński 1 raz.

Prób scenicznych i czytanych odbyło się 
428 Cały personal teatralny wraz ze służbą i 
pomocnikami składał się z 64 osób.

Orkiestra wojskowa osób 32.

Dostawa owsa, siana i słom y. Ce­
lem zabezpieczenia dostawy owsa, siana i 
słomy dla stacyj wojskowych w obrębie 11 
korpusu na czas od 1 października 1893 do 
końca września 1894, odbędą się licytacye 
w urzędach c i k. krajowych magazynów 
prowiantowych, a to : 1. we Lwowie dnia 1 
sierpnia 1898 dla stacyj wojskowych w Bro­
dach, Brzeianach, Wielkich Mostach, Kre- 
chowie, Lwowie, Rohatynie, Złoczowie i Żół­
kwi, na dostawę rocznie około 53.541 cetn. 
metr. siana, 24.763 cetn. metr. słomy pod- 
ściółkowej i 4383 cetn. metr. słomy pkłoto- 
wej, — 2. w Czerniowcach dnia lg °  sierpnia
1893 dla stacyi w C z e r n i o w c a c h ,  Nowej
Żuezce, Radowcach, Suczawie, Bojan, na do­
stawę rocznie około 9S cetn. metr. owsa, 
15.140 cetn. metr. siana, 10.004 eetu m,-tr 
słomy podśció-lkowej i 978 cetn. metr. s |0. 
my okłotowej, — 3. w Stanisławowie d n ia ‘2go 
sierpnia 1893 dla stacyj w b^ nisL‘a_Wowue, 
Kołomyi, Tłumaczu, Monasterzys ta ch i q Zo|.l . 
kowie na dostawę rocznie około cetn. m 
owsa, 19.940 cetn. metr. . siandU,-~^^ cetn. 
metr. słomy podściółkowej ' ot)7 Cetn ]n 
słomy okłotowej, -  4- w ™ P o  u dnill •> 
sierpnia 1893 dla stacy.) * ia ™ P °lu , Trem
bowli i Strusowie, na dostawę ocznje ok(,j0 
12.660 cetn. metr. siana, metr.
słomy podściółkowej i • m. słomy o-
kłotowej należy do od„oś h
rzędów c i k. m a g n ó w  prowuni0wyych w
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dniach, przeznaczonych do rozprawy, najpó­
źniej do godz. 10 rano.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w magazynach prowiantowych, tudzież w 
biurze Izby handl. i przemysłowej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.

T a rg  n a  n ie ro g ac izn ę  w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 3 i 4 
lipca 1893 przypędzono 2979 sztut. Płacono 
za tuczne 36 do 40 ct. za klgr. żywej wagi. 
bo  krajów Monarchii załadowano 2815 sztuk.

Mrożone mięso jako prowiant woj­
skowy. Przeprowadzane od dłuższego czasu 
doświadczenia w wojsku francuskiem wyka­
zały, iż mięso mrożone można przechowywać 
przez 8 miesięcy, a mimo to po tak długim 
czasie nie zmienia ono swych pierwotnych wła­
sności i może być bez szkody spożyte. Na 
największe przeszkody natrafić no podczas 
transportowania. Mięso zamrożone przewożo­
ne przez przeciąg 4 dni w osobnych wago 
nach i izolowane zapomocą torfu, nie psuje 
się nawet przy wysokiej temperaturze ze­
wnętrznej, zaś zwykłe wagony są na ten cel 
nieprzydatne. Ministerstwo wojny zarządziło 
zatem zaopatrzenie twierdz mięsem mrożonem 
i w tym celu mają być zbudowane wielkie 
lodownie, w których będą przechowywane 
wielkie zapasy mięsa mrożonego już w czasie 
pokoju, a w miarę ewentualnego wypotrze- 
bowania z konieczności, będą uzupełniane 
nowymi transportami.

T arg  xbo£ow^>

Lw ów , 8 lipca: pszenica 8'75 do 9 -—, 
żyto 650  do 6 75. jęczmień 5 '— do 5 75, 
owies 6 25 do 6'75, rzepak — '— do — • —. 
groch— •— do— '— , wyka 5 60 do 6 '— , nas. 
lniane 11 50 do 12'—, nasienie konopne 
9 50 do 9-75, bób — do — , 
bobik 5*50 do 6‘—. hreozka — — do — , 
koniczuna czerwona 60' - do 68 ' , biał3
72-— do 85- , szwedzka — do — • —, 
kminek 25'— do 2 6 '—, anyż — - do — •— ,
kukurudza stara — ■— do —*—, nowa —•— do 
—'— , chmiel 85.— do 90 —, spirytus gotowy 
15'— do '— . Waranty na wrzesień — •—
do — • — .

Usposobienie mdłe
L i n z :  pszoniea węg. 0 30 do 0 80, górno 

aust.ryacka 8 ' — do 8-35, żyto górno-austr.  7-— do 
7-75, wog. d o — •—, jęczmień węgierski —
d o —.— , górno-austr  — do górno - austr. 
pastewny 5 śO do 6 —, koniczyna — •— do —•— 
nowa kukurudza 6 50 do 6 ’75, owies góruo-austr 
7'80 do 8 50, czeski 8*40 do 8'80, nasienie lniane 
górno-austr.  —•— do , chmiel górno - austr.
prima 66 do 72, ezport -54 do 63, słód austr. 
13-75 do 14-25, morawski 1450  do 15-50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr prneent 18'40.

O S T A T I I A  P O C Z T A
Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  w yjech a ł 

przedwczoraj rano z Insbrucku na dwutygo­
dniowy pobyt do Madonna di Campiglio.

Wedle najnowszych dyspozycyj N a jj .  
r a n  przedłuży Swój pobyt w Gastein do 

’™' Pogoda jest prześliczna, to też 
N a jj .  P a ń s tw o  odbywają częste i dłuższe 
przechadzki.

Dnia 17 b. ra. ma przybyć Monarcha 
(lo Saleburga na inspekcyę tamtejszej załogi.

Ślub Najd. Arcyksięcia J ó z e f a  A u­
gusta z księżniczką bawarską A u g u s tą ,  
Córką księcia Leopolda i Gizeli odbędzie się, 
jak donoszą półoficyalnie, już w listopadzie 
b- r. a nie w maju r. p. jak było pierwo­
tnie w projekcie.

Wiener Ztg. ogłasza: P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził veniam legendi dla do­
centa matematyki na Wydziale filozoficznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Stanisława
K ę p i ń s k i e g o .

Z Wiednia piszą do Czasu: Nadanie 
'sięciu Alfredowi Windischgraetzowi godno-
cfó ,ajneS° radcy wywołało w tutejszej pra- 

e dyskusye j koinbinacyJei któryin
Alfred r|jalną podstawę. Książę

»d ,rok" !18J 6' j l ‘nów W czł°nek zasiada w Izbie pa-

,u s l r j " kiei .<■*:

s p W s j r f T * ,»zajmuje wybitne stanówki dawna zatem 
polityczne. Z w : ż y t " Wnt'd°toParl-a,,1l lltarnt0;  
w hierarchii dworskiej' i towary Z&\ • .siąz,ę . 
wyżej, niż tajni radcy, a tytuł Ł S l le n c T i  
oznacza mniej, mz tytuł Bl>urchlauchf“ X  
ty nie potrzeba się domyślać żadnych 
specyalnych powodow nadania księciu Win­
dischgraetzowi teraz godności tajnego radcy"

lecz przeciwnie, możnaby poruszyć raczej 
pytanie , dlaczego jej nie otrzymał dawniej 7 
To też byłoby rzeczą błahą, wysnuwać z te­
go odznaczenia jakiekolwiek wnioski polity­
czne.

N . fr. Presse zaprzecza poprzedniemu 
swemu doniesieniu, umieszczonemu na pod­
stawie relacyi pism ruskich, jakoby Izba ra­
dna wiedeńskiego sądu krajowego uchwaliła 
zaniechać dalszego śledztwa przeciw studen­
tom Rusinom z powodu demonstiacyi na 
dworcu kolei Północnej, przeciw czemu je ­
dnak prokuratorya państwa wniosła rekurs 
do wyższego sądu krajowego. Otóż wiado­
mość ta jest bezzasadną — pisze N . fr. Presse. 
Izba radna sądu krajowego uchwaliła jedy­
nie na wniosek sędziego śledczego wypuścić 
oskarżonych studentów, którzy trzymani są 
w areszcie, na wolną stopę i przeciw tej to 
uchwale odwołała się prokuratorya państwa 
do wyższego sądu krajowego. W sprawie 
śledztwa samego nie zapadła żadna decyzja 
Izby radnej.

Równocześnie donoszą: W drukarni J a ­
na Yernay’a wyszła odezwa zredagowana w 
języku rossyjskim z nagłówkiem: „Odezwa
do studentów rossyjskich". Prokuratorya pań­
stwa rzarządziła konfiskatę tej odezwy, albo­
wiem zawiera nowe kalumnie na ks. Metro­
politę Sembratowicza. Kierownik pomienio- 
nej drukarni, Emil Bremer, został zasądzony 
za spóźnione nadesłanie obowiązkowego egzem­
plarza na 10 zł. grzywny.

Sesya zwołanego na 13go b. m. Sejmu 
tyrolskiego potrwa wszystkiego dni kilka. 
Jedynym przedmiotem obrad będzie kwestya 
zakładania ksiąg grutowych. W przyszłym 
tygodniu odbędą się w południowym Tyrolu 
wybory uzupełniające w miejsce tych posłów 
narodowości włoskiej, którzy skutkiem absty- 
nencyi utracili swe mandaty.

Na onegdajszem posiedzeniu Koła pol­
skiego w Berlinie w następujący sposób ukon­
stytuował się zarząd Koła w parlamencie nie­
mieckim :

Prezesem książę Ferdynand Radziw iłł; 
wiceprezesem p. Stefan Cegielski; sekreta­
rzami p. Roman Janta-Pełczyński i książę 
Adam Czartoryski; członkiem konwentu se­
niorów p. Józef Kościelski. Do komisyi par­
lamentarnej wybrani zostali: książę Ferdy­
nand Radziwiłł, ks. prałat dr. Jażdżewski i 
p. Leon Czarliński; zastępcami dr. Roman 
Komierowski i dr. Zygmunt Dziembowski.

Po raz pierwszy powołano na sekretarza 
parlamentu Polaka. Urząd ten dostał się p. 
Cegielskiemu. Sam fakt wybrania posła Ce­
gielskiego na sekretarza parlamentu — pisze 
K im jer Poznański — witamy z radością i 
uznaniem. Nie jest to fakt, któryby zadowol- 
nić mógł słuszne życzenia Polaków, ale zaw­
sze zasługuje na uwagę jako objaw złago­
dzenia szowinizmu niemieckiego.

Cesarz Wilhelm zaniechał stanowczo 
projektowanej podróży na Północ, a nato­
miast wyjedzie do Anglii, lecz dopiero po 
załatwieniu w nowym parlamencie przedło­
żenia wojskowego.

Pierwsze czytanie ustawy wojskowej od­
było się wczoraj w parlamencie niemieckim. 
Główny §. 1 artykułu I-go przepisuje, iż stan 
czynny armii w czasie pokoju, na czas od 
1 października r. 1893 do 31 marca roku 
1899, ustanawia się na 479.229 żołnierzy. 
Mowa tu tylko o szeregowcach; w liczbę tę 
nie wchodzą jednoroczni ochotnicy. Liczbę 
podoficerów, oficerów, lekarzy i urzędników 
wojskowych, ustanawia corocznie parlament. 
§. 2 opiewa, że piechota dzieli się na 538 
batalionów i 173 półbatalionów, kawalerya 
na 465 szwadronów, artylerya polna na 494 
bateryj, artylerya piesza na 37 batalionów, 
inżynierya na 23 batalionów, pociągi na 21 
batalionów; dalej istnieć będzie 7 batalionów 
kolejowych.

Artykuł II przepisuje w §. 1, że na po­
wyższych pięć lat ustanawia się jako zasadę, 
iz w kawaleryi i artyleryi konnej służba w 
linii trwa przez 3 lata, w piechocie nato­
miast 2 lata.

7i motywów do ustawy zaznaczyć na­
leży, iż według projektowanej reformy stan 
czynny armii niemieckiej będzie miał 70.110 
żołnierzy szeregowców i podoficerów więcej 
niż dotychczas. Potrzeba na to o 54.00 > re­
krutów rocznie więcej. Według obliczeń 
władzy wojskowej, pozostanie zawsze jeszcze 
80 -  100 000 rocznie zdolnych do służby po­
nad potrzebną liczbę rekruta.

nie chce płacić, ale rości pretensje do sum, 
należnych Bułgaryi od Rossyi. Stambułów 
twierdzi, że aż do czasu wojny r. 1877 w 
Rossyi przechowywały się znaczne sumy, ze­
brane przez Bułgarów i ofiarowane przez 
rozmaite stronnictwa. Część tych sum spo­
czywała w poselstwie rossyjskiem w Bukare­
szcie. Stambułów przedstawił dokładny re­
jestr tych zapisów, oświadczając, iż one z 
z przewyżką pokrywają żądania Rossyi. Do­
tychczas nie wiadomo, co odpowiedziano z 
Petersburga na ten „zuchwały wykręt".

Wedle Politische Correspondem , książę 
Mikołaj Czarnogórski zamierza udać się do 
Belgradu. Dotychczas jednak nie ustanowio­
no terminu tej podróży.

Dzień wczorajszy minął w Paryżu sto­
sunkowo spokojnie.

Przy aresztowanych onegdaj ekseeden- 
tach znaleziono rewolwery, noże i sztylety.

Sąd wydaje ciągle wyroki na areszto­
wanych. Wielka panuje obawa przed 11-tym 
lipca, który to dzień jest rocznicą stracenia 
anarchisty Ravachola.

Prezydent Carnot powrócił do Paryża 
i zamieszkał w Elysee, ściśle strzeżonem 
przez wojsko i policję. Polieya energicznie 
rozpędza zgromadzenia i burzy barykady. 
Według najnowszych wieści, prefekt policji, 
Loze. wcale się nie podał do dymisji, tylko 
ofiarował swą dymisyę prezesowi -gabinetu, 
w razie, gdyby ten jej potrzebował dla wzmo 
cnienia pozycyi rządu. Ogólne jest zdanie, 
że zaburzenia nie przybrałyby w ostatnich 
dniach tak wielkich rozmiarów , gdyby nie 
wmieszały się żywioły anarchiczne i gawiedź 
uliczna, która w Paryżu pochopną jest do 
wszelkich wykroczeń przeciw porządkowi. 
Gdy onegdaj budowano barykadę, studenci 
sami dopomagali policyi do łowienia inotło- 
chu i zniesienia barykady.

Podróż wicekróla egipskiego do Kon­
stantynopola jest już rzeczą stanowczo po­
stanowioną.

Dzienniki angielskie donoszą, że po­
dróż ta pozostaje w związku z planami ma­
trymonialnymi młodego wicekróla. Abbas ba­
sza ma poślubić jedne z córek sułtana Ab- 
dul-Hamida, której imię jest Emineh Nazleh. 
Plan ten jest podobno dawno ułożony i przy­
gotowany, jakkolwiek przyszli małżonkowie 
jeszcze wcale siebie nie znają. To też pobyt 
Abbasa baszy w Konstantynopolu potrwa 
kilka tygodni i ztamtąd uda się wicekról w 
podróż po Europie, odwiedzi Wiedeń, Berlin 
i Kopenhagę. W tern ostatniem mieście spo­
tka się z carem Aleksandrem III. Z Kopen­
hagi pojedzie khedyw do Paryżąi wróci przez 
Marsylię do Egiptu W ten sposób Londyn 
byłby w planie podróżnym pominięty,, byłaby 
to jednak zbyt wyraźna manifestacja prze­
ciwko Anglii, i prawdopodobnie młody wice­
król, choć niechętnie, przedstawi się królo­
wej w stolicy. Sułtan wysłał do Aleksandryi 
generała Ibrahima baszę, który towarzyszyć 
będzie wicekrólowi w podróży do Europy.

Rząd szleźwicko-holsztyński zabronił 
wychodźcom z Rossyi wstępu na swoje tery- 
toryum, jeżeli nie posiadają biletów' do Ame­
ryki.  1

Prasa rossyjska rozpisuje się z wielkiem 
oburzeniem o nowem „zuchwalstwie" Buł-
o-aryi. Wiadomo, że Rossy a zwróciła się do 
rządu bułgarskiego z żądaniem zapłaty sumy, 
należnej rzekomo z tytułu okupacyi Bułgaryi. 
Pokazuie sie obecnie, że Stambułów nie tylko

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P e s z t , 8 lipca Pudap. Corr. donosi, 

że w Szatniarze nie zdarzył się w ostatnich 
dwóch dniach żaden wypadek choroby po­
dejrzanej. Onegdajszy wypadek zdaje się 
zatem zupełnie odosobniony.

Berlin, 8 lipca. Parlament przystąpił 
wczoraj do pierwszego czytania przedłożenia 
wojskowego.

Kanclerz Caprivi rozpoczął od dekla- 
racyi, iż po dziewięciu miesiącach, odkąd 
znana jest treść przedłożenia, trudno coś no­
wego o niem powiedzieć. Rząd przyjął wnio­
sek Huenego ze względu na ekonomiczne po­
łożenie. W skutek tego zrezygnował z szó­
stej części tego, czego pierwotnie żądał, ale 
jest to już ostateczna granica wszelkich 
ustępstw. Zewnętrzne położenie nie zmienia 
się, a siła zbrojna sąsiadów' wzrasta. Francya 
doszła już do ostatecznego wyzyskania siły 
populacyjnej dla armii, a Rossya od r. 1889 
podniosła stan armii pokojowej o 94.000 lu­
dzi. Przy obecnem pokojowem położeniu 
Niemcy nie mogą czekać, aż nadejdzie nie­
bezpieczeństwo, bo wtedy będzie już zapóżno. 
Rząd mniema, że Niemcy będą jeszcze miały 
możność rzucenia swej siły wojskowej na 
szalę — a to w interesie utrzymania pokoju.

Wedle nowej ustawy Niemcy uzyskają 
90 do 100.000 żołnierza więcej, niż stan 
obecny wynosi. Nowe przedłożenie ustanawia 
konstytucyjną służbę dwuletnią na przeciąg 
lat pięciu (t,. j. do 1 kwietnia 1899) i jeśli 
to zaprowadzenie okaże się praktycznem, 
wtedy żaden z rządów związkowych posta- 
nowiena nie cofnie. Co do pokrycia kosztów 
wynikłych z nowej organizacji, oświad­
czył hr. Oapriyi, że rząd wypracowuje nowe

projekta podatkowe. Podatek giełdowy będzi 
bardzo wydatny i znacznie podwyższony. Cię­
żary należy włożyć, na silne wytrzymałe barki. 
Rolnictwo i rękodzieła zwolnione będą od 
nowych podatków. ( Oklaski na ławach kon­
serwatywnych). Hr. Caprivi domagał się osta­
tecznie rychłego uchwalenia nowej ustawy. 
Należy postępować o ile możności szybko, 
ponieważ stan niepewności pociąga za sobą 
stratę zarobku milionów, a powaga Niemiec 
za granicą wcale nie zyskuje.

Dep. Payer z Volkspartei dowodził, że 
rząd na nowych wyborach źle wyszedł, bo 
jeżeli nawet przejdzie przedłożenie wojsko­
we, to w zamian kanclerz zaprzedał się w 
niewolę klasom społecznym , o których przy 
kwestyi pokrycia kosztów wspomniał, to jest 
rolnikom i drobnym przemysłowcom; mówca 
jest przekonany, że to przedłożenie nie jest 
ostatniem i że rząd zapragnie dalszego wzmo­
cnienia armii.

Dep. Manteuffel ze stronnictwa koser- 
watywnego przemawiał za przedłożeniem.

Dep. Liebknecht. (socjalista) zarzucił 
rządowi, że cała ta wzmocniona armia nie 
na nieprzyjaciela na zewnątrz jest przezna­
czona, a jeno służyć ma ku obronię intere­
sów klasowych wewnątrz państwa. Żądał da- 
lej, by rząd wziął inieyatywę w kwestyi po­
wszechnego rozbrojenia, a zakończył słowy: 
„Dawni bogowie już pomarli , świat należy 
do nowego boga: do socjalizmu."

Dalsza rozprawa nad przedłożeniem od­
będzie się dziś.

Belgrad, 8 lipca. Skupczyna przyjęła 
jednomyślnie serbsko-niemiecki traktat han­
dlowy, wraz z projektem konwencyi o mar­
kach ochronnych.

Paryż, S lipca. Rada zawiadoweza 
Towarzystwa kanału Suezkiego wybrała po­
nownie Ferdynanda Lesseps’a prezydentem.

Prezesa komitetu studenckiego Oarrera 
opadli wczoraj nieznani ludzie i zbili tak. 
że ledwie żyje. Niektóre dzienniki twierdzą, 
że sprawcami napad: byli agenci policyjni.

W czoraj, o godzinie 10-ej wieczór, po­
wstało zbiegowisko na ' placu Republiki. 
Tłum przewrócił kilka fiakrów i podpalił je ­
den z kiosków. Robotnicy pomagali policyi 
w aresztowaniu ekscedentów. O północy 
przywrócono spokój.

P a r y ż , 8 lipca. Na przedmieściu
Clichy zachorowało kilka osób wśród obja 
wów, podobnych do cholery.

Bżeddak , 8 lipca. W ostatnim ty­
godniu zmarło w Mecce 4079 osób na 
cholerę.

Aleksandrya, 8 lipca. Na parowcu 
tureckim, wiozącym 850 pielgrzymów, zaszło 
wiele wypadków cholery, 20 osób zmarło. 
Na parowcu egipskim, wiozącym 500 piel­
grzymów , zachorowało pięć osób wśród 
objawów podejrzanych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 lipca 1893, godzma 10 

minut 30. Akeye kredytowe 838-12, Akcye 
kolei państwowej 309 50, Akcye tytoniowe 
183 75, Anglo - austryackie 153 75, Union 
bank — •— , Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 103‘50, Renta papierowa —■ ,
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 249'90, listę zastawne — 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 41,*- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 1/a-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100' — . 
Napoleondor — ■— . Rubel papierowy — •— 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 60-50. Usposobienie słabe.

W iedeń, 8 lipca 1892 r. godz. 
minut — , Akcye kredytowe 338-J2, Alp 
Tow. górnicze 52 60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 412 75, Akcye anglo - austryackie 
1 5 1 -  . Akcye banku Union 25U75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217-75, Akcye kolei 
Północnej 288 75, Akcye kolei Południowej 
103-50, Losy tureckie 4910, Akcye kolei pań­
stwowej 309 12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 98-25. Wiedeńskie losy 
komunalne. 175 50, Akcye tytoniowe- 184-— 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 75, 
Akcye kolei Elbetal 238 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249 50. 4-prc. węgieiska 
renta złota 115 55, Akcye banku związko­
wego 122'25, Rubel papierowry ,1-30-50, Wę 
gierska renta papierowa 94 70. Usposobie­
nie słabe.

Telegramy zbożowe z d. 7-go lipca 
1893 r. W ie d e ń :  okowita per 10.000 litr 
procent 1680 do 1 7 — zł. B u d a p e s z t  
Pszenica na wiosnę 8'05 do 8-07 zł. B e r l i n
pszenica (na sierpień) 158 — do  -  zł
żyto • do — ■— zł:, spirytus 3710  zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 44-40 fr
Odpowiedzialny Redaktor: Adam KrechowiscU.
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Buch pociągów kolejowych,

od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

JD o  L w o w a Pociągi i * o e i ą g i Z e  L  w  o  w  a, Po ciągi
1 p

o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne 1 osobowe i

1 Do Krakowa, (Wiednia, 1
Wrocławia, Wiednia; 3 0£ 6'01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Beriina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36

Z  WarBzawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 7-36 p
Z  Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy r

n
i Chabówki p. Tar n

od »/, do włącznie 81/„) 
Z Muszyny - Krynicy i

— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — .— r
IF

Do Muszyny - Krynicy i
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  Muszyny - Krynicy od */, do włąc/nie 01/8) — — — — 7-36 d
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy 8
przez Tarnów — — 5-26 — — d

“ /„ do włącznie 16/„) 
Z  Muszyny-Krynicy p.

— 601 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . — 8-01 SE

S t r y j ..................... — — 9-oe 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­

2-48
dów (z dw. głównego) 6-44 3*30 10-16 11-11 — ■

dów (na dw. główny) 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.; 6-58 3*32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*46 9-21 5-55 — De Suezawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 12 51 711 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz .......................... — — — 3-31 —
Z  Radowiec . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz .......................... 6-36 — _ — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . .

Do Nowosielicy . .
— — 10-36 — 10-56 Q

Ze Słobody rungurskiej 6-36 — — — —
kopalni . . . . io-ii — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . 6-36 — — — —
licz ........................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec 6 36 — 10-36 — 10-56

Z Buezacza przez Ha­
licz .......................... 12-51

Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . .

6-36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . , • - — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 _ —
Ze Sokala . . . . — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kńesa, Szerencsa, Mi­
Munkścsa, Chyrowa j szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ...................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .....................
Do Skolego i Chyrowa

— — 10-26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa,

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez Stryj. — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — -

U,W  A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
|5 min. 59 rano.

W biurze informaeyjnom c. k. austr. kolei 
wowyeh w Wiedniu (I. Johanuesgasse 29), ja- 

w biurze iuformacyjnem c. k. austryackich 
państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
nych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
k. austryackich kolejach państwowych. O ile

zagranicznych kolei.
W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 

awane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo-

Rozfełady jazdy w formscie kieszonkowym 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach

Nadesłane.

K onw ersyę4 V o  listów zastawnych
4o

o
tegoż Towarzystwa

przeprowadzamy
jako miejsce konwersyjne

bez doliczenia prowizyi
August Schellenberg i Syn

dom bankowy i kantor wym iany  
we Lwowie

założony w rokn  1853.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekic- 
wicza w Graeu po kilkoletmej praktyce speeyalnej,
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy ulicy
W iłowei 1. 7 od godziny 10 12 przed i od 3 5 po Wałowej połud in, I. piętro.

Dla biednych bezpłatnie. 866

iFranciszek Noro ii
adwokat krajowy

otworzył kancelaryę w e Lwowie, ulica 
Brajerowska L 12. 945

Zwrócenie uwagi na fen znak w y­
palony na korku i na czerwony  
orzełek na etykiecie poleca sic jako  
ochrona przeciw częstym  fałszo- 

waniom

Wody Szczawy Mattoniego &iessMt)ler.
______________ ___ _ _ 3 0

P rz y je c h a li  do L w o#« ’
dnia 8 lipea 1893.

Hotel Metropole.
PP M Ryż z Przemyśla j.j p .... 

rowa, Poraj Górski z Liska, H. Morawski , 
czowa, B. Kropiński z Przemyśla, J , p?°"
Sądowej Wiszni, E  Ryehlewski i§ D ro b n i ł
Unicki, W. Gelbbart i J. Majer z Podwoi621 i 
M. Michel z Komarna, A. Kobylański z J *k«
A. Lacker z Bochni, W. Zawackl z Drohnh >W.L
Maryno wici /, Komarna, A. Paulo i p  mZ!' ’ 
Brzeżau, W. Miillan ze Stanisławowa. ' ' Sr z

w e  L w o w ie ,
dom bankowy i kantor wymiany.

501

sprzedaje w  poniższym spisie W ydawnictwo gazety losowań „Nadzie-
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej.

ja“ . Prenumerata rocznie we Lw owie  
zł. na 1.70 prowincy* zł.1 .80 z dostawa

Cennit lwowskiej Izliy handlowej
Lwów, d. 8 lipca 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g.  Kar. Lud. po 200 zł. m k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pi. w a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/a pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 l/,pr. w. a.los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. euaiś.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

Iob w 411/, lat . §
4‘Zipr. w. a. los. 52 1. ® 
4pr. w. a. los. w 561. *

3 . L isty  dłużne za 100 zł. *  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi * 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . § 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. a 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ■*

4. Obligi za 100 zł.

i przemysłofffó.
płacą żądają 
walutą austr. 

Izłr. et. złr. et

Indemniz. gal. B pr_ m. k. ------- ------
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a- 97 90 98 60
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 102 25 .
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em. 102 25 — —
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . 105 — — —
Pożyezki kr. 41/, pr. w. a. . . 100 40 101 IŁ

n m n 4 „ „ . 96 50 -----
n u  n 4°/o koronowej 96 50 97 20
„ Losy miasta Krakowa . . 23 50 25 -

„ Stanisławowa 39 - 42 -

6. M onety.
Dukat cesarsk i...........................• 5 80 6 90
N a p o le o n d o r .......................... 9 77 9 87
Półimperyał • ........................... 9 9 0 - — —
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 2 9 . - 1 32.-

„ papierowy . . . i. 29-75 1 31 -
00 marek niemieckich . . .  | 60 20 60 80

216 — 219 ___

256 — 259 —

360 — — —

— — 215 —

101 — 101 70

110 ___ 110 70
100 — 100 70
100 50 101 20

98 25 — —

98 25 _
100 — 100 70
98 50 — —

50 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lipca 1893.

D ług państw a. płacą żądają 

banknot

srebrze

Jednolity dług państwa 
maj-listopad . . .
luty-sierpień . . .

Jednolity dług państwa
s ty e z e ń - lip io e ..............................   .
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po tOOzł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ■  ...............................
Austr. renta zł. Wolna od podat. 4
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

98.05
9 8 . -

98.25
98.20

pr.

97.80 98 —
97.80 9 8 . -

147.50 148.50 
147 50 148.50 
164.-50 165.25
193.50 194.50
193.50 194 59

155.50 156.50 
117 95 118 15 
97. -  97.‘10

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny .   105.30 106.30
G a l i c y i .................................................... —
Niższej Austryi ..........................  109.75 110.75
S ied m io g ro d u ..........................................— — .—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96 15 97.15

3. A keye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152. — 152 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 339 61 340.10
Niżno-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. . 660 — 670 —
Gal. banku hip. po 200 zł.......................— — .—
Gal. banku d. han. 1 prz. a zł.200wpl. 40pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.  250 — 252.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 984.— 990.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 — 96 40 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 385 -  337.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . — .—

p ła c ą  żąda ją  

2 8 8 0 .-  2900.—'Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 256 50 257.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s i. 309.2) 309.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 197.— 198.— 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204.25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. złem. 41/a pr. 
a. w. w 50 1............................................
» rt n n » ń pt.
„ „ „ „ premiowe no 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 
- „ „ n n r, w 20 1. 7 pr.

„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 

„ „ n r *  po4iir.w411.wyl.
„ „ ,  » » P° 41/. pr. W
52 latach zw rotne..........................

Banku kraj. 4Vi pr- w- a- 1<>S-.W 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..........................
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4*/« pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................
» wyl. 41/« pr.

» » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr.....................................................

121.50 122.50

98 80 99.60 
1 1 5 .-  115,50 
114.75 115.50

101.50 103.—
98.50 — .—
98.50 —. -

100.- 100.30
100.50 1 0 1 .-

100 75 101.75 
100.30 101.—

101.20 102.20 
100.40 101.40

98.-50 99 -

&. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . • • •
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4o/0 

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/i pr...................................
detto (Jarosław-Sokal) . •

10015 10L15 
100.40 101.40

i Boi. Gal. Lwów-Czern.-Ja? emisya 
zł. 4 pr. w srebrze z r, 1884 .

J z r. 1884 .
z r. 1866 . 
i r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł 4

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Trtw. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyozka miasta Budy po 40 zł. a. w. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ p0 5 zł.
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . •
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.

„ po 50 zł. a. w.
Waidsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. ni. k. ‘

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . .
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
f-.ondyn za ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr. «

sr. 108. -  
pr. 1 4 2 .-

lt 8 50 
J42 50

196.50 197.-
58.40 59.- 

1 4 0 .-

2 4 .-
23.25
5 8 . -
57.50
18.50 
12.75

94 7 7 
24 — 
61.— 
58.50 
J8.9C 
13 25

23.30 24 3 i 
69.— 70.
68.— 6P.50 
40.— 4a -

144.— 146 -
69.— — - 
45.50 46 5 > 
— 74 -

■ 123.55 123 95 
49.10 49.15 -

K u r z  z ł
Dukat cesarski men.

, pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . . .

5.85.— 5.87
5.ao

9 83 -  rf SI
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Licytacye.
L. 5095 [4019 8— 8]

W  sprawie egzekucyjnej Zakładu k re­
dytowego włościańskiego przeciw spadko­
biercom po Mykicie Zalszeckim o zapłacenie 
22 rat po 6 zł. 67 ct. zpu. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
wykaz hip. 1. 733 i 734 w Ozernelicy poło­
żonych, w dwóch term inach dnia 21 sier­
pnia 1893 i dnia 19 września 1893 o 9 
godzinie rano w sądzie tutejszem.

Ceny wywołania pierwszej realności w 
kwocie 77 zł. 50 ct., wtórej 260 zł.

Wadyum 10% ceny wywołania.
Na pierwszym terminie sprzedane zo- 

zostaną realności za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim i nawet niżej ceny wy­
wołania.

G. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 8 maja 1893.

L. 7993 [3845 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po-

j daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
trzech ra t po 119 zł. 28 ct. w. a. zpn. na 

[ rzecz c. k. nprz. galic akc. Banku hipotecz 
nego we Lwowie odbędzie się dnia 24 sier 

i pnia 1893 i 28 września 1893 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 3 egze­
kucyjna sprzedaż dłużnika Franciszka Merla 
w Tarnopolu polożej, wyk. hip. 1. 526 objętej.

Cena wywołania poniżej, której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 5648 zł.

Wadyum 564 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeó można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 

lutego 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do 
zwolenia licytaeyi z jakiekolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Łoszniowa a p. adw. 
dr. Parnasa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 3 czerwca 1893.

L. 5994 [3906 2—3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 sierpnia 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22
września 1893, nawet poniżej takowej licy­
ta c ja  2/6 części realności według wykazu 
hip. 127 gm. Kosów miasto, nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Józefie Jakobczuku w ła­
snej, na rzecz Herscha Pfau pto 49 zł.
72 ct. zpn.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się
kuratorem tutejszego notaryusza Łusztiń- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 25 kwietnia 1893.

L. 738 [4149 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelności

uprzyw. gal. Zakłaeu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 315 zł. w. a 
zpn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu w 
dniu 23 sierpnia 1891 i dniu 23 września 
1893 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacy ę rea l­
ności pod Nk. 18 w Glinach wielkich poło 
żonej, wykazem hipot. 1. 18 tejże gminy 
objętej, Jędrzeja, Józefa, Jakóba, F ranciszka , 
Karoliny i Katarzyny Żwaduchów własnej, 
realności pod N t. IB w Glinach wielkich 
położonej, wyk. hipot. 1. 13 tejże gminy 
objętej, Herscha, Jakóba i bp. Racheli La- 
dnerów względnie spadkobierców tej osta­
tniej własnej.

Cena wywołania wynosi 876 zł. i 
4306 zł. 65 ct.

Wadyum 87 zł. 60 ct. wzglę,]Dje 
430 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Kadomyśl, dnia 20 lutego 1893.



L. 3923 [4101 3— 3]
Ogłoszenie licytacyi.

W dniu 14 sierpnia 1893 odbędzie się w  M agistracie licytacya celem  
wydzierżawienia:

a) prawa propDacyi w  m ieście Bochni na czas od 1 stycznia 1894  do 
31 grudnia 1899 z ceną wyw ołania 13984 zł. rocznie,

b) prawa poboru opłat gm innych od trunków spirytusowych na czas od 
1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1899 z cena w yw ołania 13300 zł. rocznie,

c) prawa propinacyi w  gminach Trynitatis, Ohodenice, Podedwórze, Wój­
tostwo, Dołuszyce, Kurów, Krzyżanowice wielkie i małe i W ygoda ad Pro­
szówki na czas od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1899 z ceną w yw ołania  
3589 zł. rocznie,

d) prawa propinacyi w  gm inach Kolanów, - Łapczyca, Książnice wielkie  
i małe, Chełm skarbowy i kościelny, Siedlec, M oszczenica i Topolina na czas 
od 1 stycznia 1896 do 31 grudnia 1899 z ceną wyw ołania 1826 zł. rocznie,

*e) prawa propinacyi w  gminach Karolina^ ad Krzeczów i Proszówki na 
czas od 1 stycznia 1898 do 31 grudnia 1899 z ceną wyw ołania 852  zł. 
rocznie,

fi prawa poboru samoistych opłat krajowych konsumcyjnych w gminach 
Bochnia, Ohodenice, Podedwórze, Wójtostwo, Dołuszyce, Kurów, Krzyżanowice 
wielkie i małe, W ygoda ad Proszówki na czas od 1 stycznia 1894 do 31 
grudnia 1894 z ceną wywołania 1150 zł. rocznie.

g) realności 1. 348 w Bochni na czas od 1 stycznia 1894 do 31 gru­
dnia 1899 z ceną wywołania 300 zł.

L icytacya odbędzie się zapomocą pisemnych ofert, które mogą byd w no­
szone do dnia 14 sierpnia 1893 do godziny 11 przed południem do Magi­
stratu w  Bochni względnie oddawanie kom isyi licytacyjnej.

Później oddane oferty nie będą uwzględnione. W dniu 14 sierpnia 1893  
od godziny 11  do 12 w południe odbędzie się licytacya ustna.

Do oferty ma byd dołączony kwit kasy miejskiej na złożone wadyum  w
kwocie 3400 zł. w  gotówce lub w  papierach publicznych w  tej samej w y­
sokości wadyum winni złożyć m ający chęć licytować ustnie.

W  ofercie ma być wyraźnie oświadczenie iż warunki licytacyi są oferen­
towi znane i takowym się poddaje.

Bliższe warunki przejrzeć można w  Magistracie w  Bochni i tamże otrzymać 
formularze ofert.

Z Magistratu król. salin, miasta
Bochnia, dnia 27 czerwca 1893.

Burmistrz: A. L . dr. Seraflński

L. 559 [4114 3— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 261 zł. w. a. zpn. odbędzie

ksy w połowie zapisanej wyk. hip 1. 645 
objętej, w starych Bohorodezanach pod Nk. 
106 (rubr, 274) położonej, w celu ściągnię­
cia 100 zł. wa. zpn. na rzecz c. k. uprzyw.

się w tutejszym  sądzie w dniach 1 sierpnia gal. Zakładu kred. włość, w likwidacyi we 
1893 i 4 września 1893 każdym razem  o Lwowie.
godzinie 9 z rana egzekucyjna licytacya 
realności pod lkons. 56 w Starych Stawach 
Michała i Zofii małżonków Mynarskich

L. 3178

Cena szacunkowa 600 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 17 lutego 1893.

L. 3984 ; [4110 8—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 8 sierpnia 1893 i dnia 13 
września 1893 o godz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności Iwh. 149 ks. 
gr. gm. Dąbrowa objętej, Chajma Stamma
w 10|56 Majera Stamma w 5|56, Estery j  na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiogo w
Stammowej w 2 |56, Feigi Kaumowej w ; likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia
5(56, Leiby Fenichla w 17[56, i Racheli sumy 175 zł. 46 ct. wa zpn.
fienichlowej w 17,56 częściach własnej, ce- J Cena wywołania 350 zł.
lem zniesienia spółwłasności. Wadyum 35 zł.

Cena wywołania 4950 zł. Akt opisania przynależności wyciąg
Wadyum 495 zł. 1 hipoteczny i warunki licytaeycyjne przeglą-
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i dnąć można w registraturze.

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
straturze. jest ustanowiony Antoni Kurlata c k. not.

Cena szacunkowa wynosi 162 zł. 50 ct. 
a wadyum 16 zł. 25 ct.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczar r, 8 maja 1893.

[4085 8 - 8] 
Dnia 11 sierpnia 1893 i 22 września 

1893 o 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 300 w Iwko- 
wy wyk. hip. 300 ks. gr. gminy Iwkowa 
objętej, Jana i Tekli Kądziołków własnej,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, oraz bawiących za granicą 
Chajma Leiba Sterna, Mordka Rappaporta, 
Józefa Rappaporta, Marjern Reis, Chajma 
Eisenberga i Mordka Szymona 2 im. Eisen- 
berga adwokat w Dąbrowie dr. Datka.

Dąbrowa, dnia 13 czerwca 1893.

L. 4~52 [4127 3 - 3 ]  
k. Sądu pow. wW zabudowaniu 

Szczercu odbędzie się dnia 4 sierpnia 1893 
o godzinie 10 rano relicytacya realności 
Arona Lufta własnej pod Nr. 9 w Szczercu 
położonej, wykazem hip. 1. 166 ks. gr. gm 
Bzczerzec objętej, nawet poniżej ceny wywo- 
.■** zą razem szacunkowej 2400 zł. za 
Ja.kąbądż cenę ofiarowaną na koszt i niebez 
? 1®j?zeństw° poprzedniej nabywczym Gilti 
u- % a rzecz c. k. uprz. gal akc. Banku
z przynaTS° W6 Lwowie Pto 426 z1, 87 cL

K - ; » “  « jn o si 240 zł.
jest Filip S ta m  »

S“ “ - “ k'«Sc « rPw°cT‘llS

L - 10361 „(IKS W ł l
1893 i 18 wrze'-

Ś̂ a ,kazdym razem 0 godz 10 rano 
odbędzie się w tutejszym ck. fądzi‘e przymu­
sowa sprzedaż w drodze publiozej licytacyi

nso.i w kaiedzft •> r*realności w księdze gruntowej dla o-m,™ 
katastralnej Bohorodczany stare na imie 
dłużnika Wasyla Stelmachowicza syna Ole-

w Brzesku.
0. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 11 kwietnia 1893.

L. 1263 [4084 3 -3 ]
Dnia 11 sierpnia 1893 i 22 września 

1893 o 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 8 w Zawadzie 
uszewskiej wyk. hip. 8 ks. gr. gm. Zawada 
uszewska objętej, Jana Rogosza własnej, 
na rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi celem zaspokojenia 21 
rat po 18 zł. i reszty kapitału 65 zł. 45 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 1643 zł.
Wadyum 165 zł
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można w
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. not. 
w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 28 marca 1893.

51 ct. wa. zpn. na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 115 zł. a 
wadyum 11 zł. 50 ct.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Gulana jako spadkobiercy Michała 
ustanowiono kuratorem Wasyla Matluka go­
spodarza z Lachowiec o czem go się do 
zastosowania się odpowiedniego zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 10 maja 1893.

L. 6332 [3925 2—3]
Obwieszczenie*
Dnia 8 sierpnia 1893 r. przed 

południem w sali Magistratu tutejszego 
odbędzie się publiczna licytacya ustna 
lub za pomocą, ofert pisem nych celem  
wydzierżawienia względnie wynajęcia:

1. a) prawa wyrobu i wyłącznego  
wyszynku na obszarze miasta Tarnowa 
okowity, spirytusu, wódki, rosolisów, 
rumu, araku, ponczowej esencyi, likie­
rów i w  ogóle wszystkich napojów pro- 
pinacyjnych z wyjątkiem piwa na lat 
trzy, od 1 stycznia 1894 począwszy, 
z ceną wyw ołania rocznego czynszu 
82500 zł.

b) prawa poboru opłat komunal­
nych od powyższych napojów (oprócz 
piwa) w obręb miejski sprowadzanych 
na lat 8 od od 1 stycznia 1894 r. po­
cząwszy, z ceną wyw ołania rocznego 
czynszu 20500 zł.

2. a) prawa propinacyi piwnej i 
prawa poboru opłaty propinacyjnej od 
piwa na lat 3 od 1 stycznia 1894 r. 
począwszy, z ceną w yw ołania rocznego 
czynszu 29500 zł.

b) prawa poboru opłaty komunal­
nej od piwa na lat 3 od 1 stycznia 
1894 r. począwszy z ceną wywołania  
rocznego czynszu 18180 zł.

3. realności nr. 3 na Strusinie wraz 
z ludownią na lat 3 od 1 stycznia 
1894 r. począwszy, z ceną wywołania  
rocznego czynszu 1320 zł.

4. prawa poboru opłat krajowych 
konsumcyjnych na terytoryum powiatu 
politycznego Tarnów na przeciąg roku 
1894 z ceną w yw ołania rocznego czyn­
szu 5600 zł.

Licytantom wolno jest wnieść je­
dne ofertę na wszystkie powyższe przed­
mioty lub też z osobna na każdy z ta­
kowych.

Licytanci obowiązani są przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć w kasie 
miejskiej wadyum w  wysokości 10%  
ceny w yw ołania gotówką lub w  pa­
pierach wartościowych, pupilarne bez­
pieczeństwo mających, i potwierdzenie 
kasy złożyć w  ręce kom isyi licytacyjnej.

Oferty wniesione po godzinie 12 
w  południe nie będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które przed 
rozpoczęciem licytacyi odczytane zo­
staną, można przeglądać w  Magistracie 
w  godzinach urzędowych.

M agistrat miasta
Tarnów, d. 17 czerwca 1898 r.

W. Rogoyski
burmistrz.

L. 472 [4158 1—3]
Licitatious-Ankundigung.

Es wird hiemit zur óffentlichen Kennt- 
niss gebracht, dass zu Folgę Erlasses des 
hohen k. k. Finanz Ministeriums vom 9 
Jani 1893 Z. 18423 bei der k. k. Salinen 
Verwaltung m Kaczyka (Bukowina) nach- 
stehende Bauarbeiten und zw ar: Adaptirung 
des Pfannhausgebaudes (Abtragungsarbei- 
ten) behufs Unterbringung einer Reserve- 
pfanne, jedoch ohne innere iabriksmassige 
E in rich tung ;

Herstellung eines gemauerten Zubaues, 
eines 28m hohen Schornsteines, zweier hól- 
zernen Holzkammern und eines 14 2 lan ren  
hólzernen Yerbindungsganges, im gesam- 
mten, ubersehlagsmassigen Baukostenbetrage 
vom 9868 fi. 08 kr. bis Ende September 
1893 auszufuhren sind.

Die Hintaugabe der obigen Bauobjekte 
findet im sehriftlichen Offertwege statt.

Zur Uberreichung von Offerten werden 
nur Ingenieuere, Bauemeister oder Bauunter- 
nehmer, welche sieb iiber ibre Befahi- 
gung zu derlei Unternebmungen, dann uber 
ibre Soliditat und ihren aufrechten Yermó- 
gensstand glaubwurdig ausweisen konnen und 
welehe naeb den Gesetzen und der Landes- 
verfassung zur Eingehung von diessbezu- 
glichen Yertragen die Befahigung besitzen 
zugelassen werden.

Das Offert muss daher mit einem von 
der zustandigen kk. Bezirkshauptinannscbaft 
bestatigten, orts obrigkeitlichen Zeugnisse 
belegt sein, welches das Vorhandensein sarn- 
mtlicher obgedacbten positiven Erfordernisse 
bestatigt.

Das Offert muss naeb dem bei dem 
gefertigten Amte erliegenden Formulare ver- 
fasst werden. Zu diesem Zwecke erhalt auf 
Yerlangen jeder, naeb dem Yorangegangenen 
befahigte, Unternehm er eine Absebrift der 
Preistabelle und der Kostenvoranschlage un- 
ter Weglassung der einzelnen und der be- 
reebneten Geldbetrage, in welcher Preiss 
Tabeile und Kostenanschlagen der Baubewer- 
ber die Eincheitspreise an den dort bezei- 
chneten Stellen bei jeder Post in Ziffere und 
Worten selbst dentlich einzusetzen hat. Die 
auf diese Weise bereebnete Endsumme, 
welche der Bewerber offeriren will ist in die 
Offerte mit Ziffern und Buebstaben einzu- 
bezieben und die Preistabelle samt den 
Kotenauschlagen, verseben mit Datum und 
eigenhandiger Untersc-brift, mit Beilagen 
stempel markirt, dem Offerte beizuschliessen.

In  dem Offerte ist weiter die Erkiarung 
abzugeben, dass dem Offerenten die auf 
diese Bauherstellung beztiglichen Licitations- 
bediugnisse, sowie das Bauprojekt wollkomen 
bekannt sind und dass er sieli denselben 
obue allem Yorbehalte unterziebe.

Einem jeden Offerte muss ein Yadium 
von 10% der oferirten Baukostenvergutung 
im Baaren, oder in hiefiir geeigneten Wertb- 
papieren naeb dem Bórsenkurse, jedoch 
nicht tiber den Nominalwerth berechnet bei- 
gelegt werden. Das hienach ausgefertigte 
Offert ist gesetzmassig zu stempeln gehórig 
zu siegeln, auf dem Oouwerte mit dem Vor 
und Zunamen des Offerenten und dem Ya- 
dialbetrage zu versehen uud der kk. Salinen- 
Verwaltung in Kaczyka langstens bis zwei 
Uhr Nachmittags am einuuddreissigsten (31) 
Juli 1893 zu uberreichen.

Naeb diesem Zeipunkte eingereictite 
Offerte oder Nacbtragsofferte werden zuriick- 
gewiesen werden.

Die Licitations Bedingnisse und Bau- 
aebelfe, welche gemass § 2 der ersteren 
von den Offerenten bei sonstiger Ungiliig- 
keit des Offertes noch vor der Ausfertigung 
des letzteren genau durchgegangen und zum 
Beweise, dass sieb Offerent denselben obne 
jedem Vorbehalte unterziebt, gefertigt wer­
den mussen, liegen in der Amtskanzlei der 
k. k. Salinen-Yerwaltung in Kaizyka wah- 
rend den yorgeschriebenen Amtsstunden zur 
Einsicht vor.

K. k. Salinen-Yerwaltung.
Kaczyka, am 4 Juli 1893.

L. 11863 [4089 8—3]
W dniach 1 sierpnia 1893 i 4 wrze­

śnia 1893 każdym razem o godz, 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności w księdze gruntowej dla gminy kata­
stralnej Lachowce, na imię dłużnika Michała 
Gulana zapisanej, wyk. hip. 1. 712, 7082/3 
i 710 w połowie objętej, w Lachoweach pod 
Nd. 142 położonej, w celu ściągnięcia 63 zł.

Gazeta Lwowska nr. 154 z dnia 9 lipca 1893.

L. 4614 [4150 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa ochrony mniejszej własności 
ziemskiej w Mielcu w kwocie 20 zł. w. a, 
zpn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu w 
w dniach 18 sierpnial893 i w dniu 18 wrze­
śnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną iicytacyę 
połowy realności whl. 19 ks. gr. gm. Kieł­
ków objętej, Józefa Wilka i Jadwigi Wilk 
własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem uiewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
i Radomyślu.

Radomyśl, dnia 29 lipca 1892.

1473 [4163 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa handlu skór i wyrobu obu­
wia w Dobczycach do Franciszka Jeża w 
kwocie 36 zł. 50 ct. z większej 57 zł 80 
ct. pochodzącej odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 1 sierpnia i 1 września 1893 o 
godz. 9 z rana, egzekucyjna licytacya real­
ności pod lk. 253 w Dobczycach położonej, 
lwh. 253 objętej, Franciszka Jeża w 2)3 zaś 
Wiktoryi z Jeżów Walasowej w 1 3 częściach 
własnej.

Cena wywmłania 550 zł.
Wadyum 55 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno R ogalski c . k. notaryusz w Do 
bczycach ustanowiony.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w re 
gistraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 28 lutego 1893.



al

L. 8806 [4151 2—3]
G. k Sąd powiatowy w Radomyślu o 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Kucharza w kwocie 100 zł. wa. zpn 
odbędzie się w gmachu tegoż Sądu w dniu 
14 sierpnia 1893 i w dniu 14 września 1893 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę połowy 
realnośei pod Nk. 403 w Radomyślu poło 
żonej, whl. 613 k. gr. gm. Radomyśl obję 
tej, Abraham a Szymona 2 im. Wasserstroma 
własnej.

Cena wywołania wynosi 62 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł. 28 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 27 grudnia 1892.

L. 715 . [4154 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa Gichulaka 
pko Janowi Wieczorkowi pto 18 zł. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż realności 
Jana Wieczorka syna Józefa pod lk. 218 
lwh. 284 ks. gr. gm. kat Jeleśnia na dzień 
8 sierpnia 1898 i na dzień 13 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 25 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 249 zł.

60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze 

Żywiec, dnia 25 marca 1893.

L. 6573 [4159 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na pro­
śbę Józefa Obory dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 166 zł. 50 ct. w. a. i 
240 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności dłużnika Edwarda Pozn ńskiego w 
Kołomyi pod lk. 52|291 położonej, wykazu 
hip. 1. 519 k. g. dla IY. dziel. m. Kołomyi 
objętej, w dwóch na dzień 20 lipca i 24 
sierpnia 1893 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym termi­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1379 zł. 401/* ct. w. a., która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru­
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 137 zł. 
95 ct. w. a do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć, że dla wszystkich tych, którymby uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwoka­
ta dr. Zipsera z zastępstwem adw. dr. Ha- 
czewskiego został ustanowiony, wreszcie że 
akt oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts. re­
gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 27 maja 1893.

L. 4980 [4165 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 20 lipca 1893 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 24 sierpnia 1893 naw et niżej takowej, 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
przymusową sprzedaż realności whl. 40 gm i­
ny Dernów objętej, Jana Dobrowolskiego 
własnej, na rzecz gminy Dernów pto 71 zł. 
90 ct. w. a.

Cena wywołania 41 zł.
Wadyum 4 zł. 10 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza.

Kamionka, 5 czerwca 1893.

L. 1477 [4164 1— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Aschera Beigiela do Jana Kasprzyka w 
kwocie 10 zł. 55 ct. a. w. zpn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 1 sierpnia i 1 wrze­
śnia 1893 o godz. 9 z rana egzekucyjna li- 
cytacya połowy realności lwh. 140 gm. kat, 
Sieraków objętej, Jana Kasprzyka własnej.

Cena wywołania 732 zł.
Wadyum 73 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobczy­
cach.

Dobczyce, dnia 1 marca 1893.

wyżej lub za cenę szacunkową na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i bliższe warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć można.

Wadyum wynosi 10 zł.
Zabłotów, 30 kwietnia 1893.

L. 2873 [4167 1—8]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Rifki Kamil, przeciw masie spadko­
wej Maryi Terleckiej pcto 30 zł. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużniczki 
w Borszczowie wykazem hipot. 176 objętej, 
na 100 zł. oszacowanej w dniu 3 sierpnia 
1893 i 5 września 1893 każdym razem w 
sądzie o godz 10 przed południem odbyć 
się mającą a to w pierwszym terminie tylko

Konkursa.
Zl. 58378 [4125 3 - 3 ]

Concurs - Ausschreibung.
Yon den mit Erlass des k. k. Ministe 

riums des Innern vom 30 Juni 1881 ZI. 4597 
zur Erzielung eines ergiebigen Nachwuchses 
von tuchtig gebildeten Thierarzten creierten 
zehn Staatsstipendien in Jahresbetrage von 
je 300 fl. ffir Civilhórer des dreijahrigen 
thierarztlichen Ourses am k. und k. Militar- 
Thierarznei-lnstitute in Wien, dereń Genuss 
bei gutem Fortgange und sonstigen Wohl- 
verhalten bis zur Yollendung der Studien 
dauert und nach Absolyierung des dritten 
Jahrganges fur weitere fiinf Monate behufs 
Ablegung der strengen Prufungen yerlangert 
werden kann, kommen mit Beginn des Stu- 
dienjahres 1893/94 sieben zur Erledigung 
und erfolgt die W iederyerleihung derselben 
durch das k. k. Ministerium fur Oultus und 
Unterrieht im Einvernehmen mit dem k. k. 
Ministerium des Innern.

Bewerber um diese Stipendien, welche 
ósterreichische Staatsburger sein mńssen, 
haben ihre mit dem Geburts- und Impfungs 
scheine, dem Mittellosigkeitszeugnis und ei- 
nem amtsarztliehen Zeugnisse liber ihre 
Tauglichkeit zum Militardienste, ferner mit 
dem Zeuguisse der Reife zum Bezuehe von 
Hochschulen, beziehungsweise mit jenem 
tiber den mit mindestens gutem Erfolge 
zuruekgelegten 1 oder 2 Jahrgang der T hier­
arztlichen Studien am k. und k. Militar- 
Thierarznei Institute in Wien belegten Ge 
suche bis langstens 10 August 1893, beim 
k. k. Ministerium fur Cultus und Unterrieht 
einzureichen.

^ ie n ,  am 11 Juni 1893.
Yom k. k. Ministerium fur Oultus und 

Unterrieht.

L. 406/pr. [4157]
W skutek przekształcenia 4 klasowej 

szkoły ludowej w Tarnobrzegu na 5 klasową 
szkołę mieszaną ogłasza się konkurs na dwie 
nowo systemizowane posady nauczycieli 
młodszych, w tejże szkole z płacą po 300 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

Posady te będą z dniem 1 września br. 
obsadzone.

Ubiegający się o jednę z tychże posad 
mają wnieść należycie udokumentowane po ­
dania, zaopatrzone w tabelą kwalifikacyjną, i 
wykaz lat służby w terminie sześciotygodnio­
wym, licząc od pierwszego ogłoszenia kon­
kursu w „Gazecie Lwowskiej11 za pośredni­
ctwem swych przełożonych władz do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Tarnobrzeg, 29 czerwca 1893.

Wyroki prasowe.
L. 12379 [4170]

W  Imeny J eho Wełyczestwa Cisara !
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwów i riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczonoho w czyśli 133 czaso- 
pysy „Diło“ z dnia 16 (28) czerwnia 1893 
pid napysom „U Lwowi, dnia 28 u. st. cze­
rwnia 1893“ m istyt w sobi znamena prowyny 
złoczyństwa z § 300 zak. kar. i proto uspra- 
wedływena jest zariadżena czerez c. k. Pro­
kuratora derżawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprestrenenie toho artykułu, a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 5 łypnia 1893.

Upadłości.
L. 6779 [4112 3 - 3 ]

W masie konkursowej Markusa Herscha 
Grauera z Liska, przedłożonym zost ł projekt 
rozdziału funduszów masy, który u komisarza 
konkursowego lub u zarządcy masy dr. Jan  
Strutyńskiego przejrzeć lub w odpisie podjąć 
można.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy 
cieli konkursowych, którzy pretensye swe 
zgłosili, aby w razie, gdyby mieli do wnie­
sienia zarzuty przeei projektowi, takowe do 
dnia 18 lipęa 1893 ustnie lub pisemnie u 
komisarza konkursowego podali, a następnie 
do rozprawy oad zarzutami i ustalenia roz­
działu w dniu 21 lipca 10 rano w sądzie 
stanęli.

Nisko, dnia 2 lipca 1893,
G. k. Sąd powiatowy.

Komisarz konkursowy.

L. 10611 [4132 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej 

szern wiadomo czyni, że równocześnie otwie 
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Oazny Wieselberg, właścicielki handlu ko­
rzennego nieprotokołowanego w Kołomyi, i 
że do kierowania tym konkursem, ustano­
wionym został jako komisarz konkursowy 
c. k. adjunkt sądowy Wyspiański w Koło­
myi, zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże 
masy adw. dr. Kraśnicki w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku. do dnia 1 września 1893 wedie 
przepisów ustawy konkursowej i pod zagro­
żeniem podanych tamże następstw prawnych 
w tutejszym sądzie zgłosili, i aby na terminie 
na dzień 25 października 1893 o godz 10 
przed południem w B. 9 tut. sądu do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynność 
i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
1 sierpnia 1893 w B. 9 tut. sądu godzinę 
10 przed południem, na którym wierzyciele 
do komisarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 1 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 1 lipca 1893

L. 9020 [4143 2 - 3 ]
Podaję do powszechnej wiadomości, że

c. k. sąd. obwodowy w Stanisławowie, za­
twierdził p. adwokata dr. Mieczysława Sta- 
neckiego stałym zarządcą, zaś p. Abę Mlihl- 
steina właściciela realności w Kałuszu, za­
stępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Józefa 
Steinharta z Kotiatycz.

Kałusz, dnia 30 czerwca 1893.
Komisarz konkursowy.

L. 6026 [4109 3—3]
Wasyl lhryst,czuk z Panszówki uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Iwan 
Błażków z Pansz. wki.

C. k, Sąd powiatowy.
Ozortków, 14 kwietnia 1893.

L. 35:18 [4123 3 3]
Ogłasza się, że kuratela orzeczona nad 

Jędrzejem Maziarzem z Zarzecza z powodu 
marnotrawstwa została zniesioną.

Ulanów, 7 czerwca 1893

L 3709 [4122 3 - 3 ]
Jur ko Pawłowice z Pawłowy uznany 

marnot awcą.
Kuratorem ustanowiony Dmytro Bundz 

z Pawłowy:
Sieniawa, 24 maja 1893.

L- 17063 [4102 3—8]
Dia umysłowo chorej neofitki Stefanii 

Reben ustanowiono kuratorem Jana Mular­
skiego w Krakowie.

C. k. Sąd deleg. miejski 
Kraków, 26 czerwca 1893

G. 3779 [4103 3 3]
Dla Katarzyny Gromadzkiej z Brzeżan 

uznanej za marnotrawną, ustanowiono kura­
torem Marcina Gromadzkiego z Brzeżan.

0. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 17 czerwca 1893

L. 2503 [4146 2—3]
Zofia Niedźwiedzka z Szlembargu uzna­

ną jest za głupkowatą.
Kuratorem tejże jest Tomasz Gorlicki 

ze Szlembargu.
G. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 28 lipca 1892,

L. 6610 [4147 2 - 3 ]
Kuratorem umysłowo chorego Kaspra 

Bilskiego w Podgórzu ustanowiono Michała 
Czyżowskiego w miejsce Mikołaja Bilskiego. 

G. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 22 czerwca 1893.

L. 13457 [4148 2 - 3 ]
Iwan Kiszczak gospodarz z Hołego 

Rawskiego nr. d. 114 został uznany marno­
trawcą, a kuratorem jego ustanowiony Iwan 
Tańczyn gospodarz z Hołego Rawskiego..

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 grudnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
1- 963 [3896 3—3]

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leibę Frosta, że na prośbę Fischla i Reizli 
Aussehusmanów de praes. 16 kwietnia 1892
1. 5436 zezwolono uchwałą z dnia 23 kwie­
tnia 1892 1. 5436 na intabulacyę wykreśle­
nia prawa zastawu dla sumy posagowej 200 
zł. wa w stanie biernym realności w. h. 1. 
518 ks. gr. dla I dzielnicy m. Kołomyi na 
rzecz Sprimci Frost urodzonej G ru l, a na­
stępnie tejże spadkobierców Leiby Froste, 
Beili Gitli 2 im. Frost zaintabulowanego, 
że do zastępywania go w tej sprawie kura­
tora w osobie dr. Rittigsteina, z substytucyą 
adw. dr. Millgroma ustanowiono i temuż 
kuratorowi powyższą uchwałę dla niego prze­
znaczonej doręczono.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołowyja, 4 lutego 1893.

L. 12232 . ~ [3889 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

zarządzając na prośbę Ludwika Zagórnego 
Marynowskiego postępowanie w celu urno ■ 
rżenia zagubionej policy ubezpieczenia na 
wypadek śmierci nr. 1837 przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
w dniu 30 stycznia 1873 wystawionej, a na 
kwotę 2000 zł. opiewającej, wzywa każdego 
posiadacza tej policy, ażeby ją  w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tem pewniej okazał, ile że inaczej ta  polica 
na ponowne żądanie za pozbawioną wszelkiej 
mocy uznaną, a Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie temuż na mocy tej 
policy odpowiedzialnem nie będzie.

Kraków, 14 kwietnia 1893.

L. 7453 . ~ [3989 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu, Iwanowi Łazowezukowi, że dnia 13 
kwietnia 1893 do 1. 4441 Salamon Lazer 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 50 
zł wniósł, na który termin do rozprawy ust­
nej według postępowania drobiazgowego na 
dzień 25 lipca 1893 o godz. 9 rano wyzna­
czono, i żedla niogo Fedora Sieniatowieza ku­
ratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Łazowczuka, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a skut ­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peezemżyn, dnia 3 czerwca 1893.

L. 12810 [4131 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Tarnow­
skiej kasy oszczędności przeciwko Racheli 
Kohanowej o sprzedaż realności whl. 165 ks. 
gr. Tarnów celem zaspokojenia pretensyi 
1598 zł. a. w., ustanowił dla wierzycieli, 
którzyby po dniu 8 czerwca 1893 do hipo­
teki realności weszli, tudzież, którymby u- 
chwala z 8 czerwca 1893 1. 10383 lub ja ­
kakolwiek późniejsza z jakiegokolwiek po­
wodu nie została należycie doręczoną, kura­
torem adwokata dr. Gustawa Holzera, tegoż 
substytutem adwokata dr. Febusa Salamona.

Tarnów, 28 czerwca 1893.

L. 3930 [4145 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego, w 
cesarstwie Rossyjskim wrzekomo przebywa­
jącego Chaima Reehtera, iż przeciw niemu 
Józef Bardfeld pod dniem 4 maja 1893 1. 
3930 pozew sumaryczny o zapłatę 200 zł. 
z 6 prc. odsetkami od 16 lutego 1880 bie- 
żącemi, tudzież o zapłatę kwoty 5 zł. 37 ct. 
aw. wytoczył, w skutek czego term in do o- 
brony na dzień 28 września 1893 wyznaczo­
ny [został.

Wzywa się więc pozwanego, aby chcąc 
uniknąć skutków zaniedbania ustanowione­
mu dlań w osobie p. Pawła Horbaczewskie­
go z Kudryniec, kuratorowi informacyi do 
obrony udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał.

Mielnica, 5 maja 1893.

L. 12046 [407£
G. k. Sąd krajowy jako handlowy ' 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dl 
firm pojedynczych firmy Ludwik Halski 
handel towarów żelaznych w Sukiennicac 
w Krakowie, z powodu zaniechania prze< 
siębiorstwa.

Kraków, dnia 14 kwietnia 1893.
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L. 2700 [4039 3 —8]

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­
znanego z miejsca pobytu Semka Jameiskiego 
zawiadamia, że na pozew Piotra Lindera 
przeciw niemu pto 8 zł. 25 ct. termin na 
dzień 1 sierpnia 1898 wyznaczono, a dla 
niego kuratora w osobie _ Juliana Fecyeza 
wójta z Smolnika ustanowiono.

Baligród, 20 kwietnia 1893.

L. 6603 ' ” 7 "  t 3894 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro­

śbę Maryanny Rydz postępowanie w celu 
umorzenia zagubionej książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności powiatu krakowskiego nr. 
10044 na 25 zł w. a. opiewającej, wzywa 
każdego posiadacza tej książeczki, ażeby ją  
okazał w przeciągu sześeiu miesięcy licząc 
od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie książe­
czka ta za nieistniejącą uznaną, a wystawca 
takowej za nią odpowiedzialnym nie będzie.

Kraków, dnia 17 marca 1893.

cząó się mającą kadencyę sądu przysięgłych 
| przy e. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach, 

Przewodniczącego Trybunału sądu przysię­
głych prezydenta sądu obwodowego Wiktora 
Bamskiego, zaś zastępcami przewodniczącego
c. k. radców sądu krajowego Wojciecha 
Tramplera, dr. Em ila Hillbrichta, Edwarda 
Trusiewicza, Macieja Kaszewkę, Jana Ko- 
marnickiego i Jana Jaworskiego.

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 26 czerwca 1893.

L. 8194 [4117 3 3]
.C k. ąd powiatowy w Peczeniżynie 

om ajm ia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Iwanowi uudymiakowi, że dnia 21 czerwca 
1893 do 1 8194 Peiwel Tuchman po ew prze­
ciw niemu o zapłacenie kwoty 40 zł. wa a. 
wniósł, na który term in do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na dzień 
1 sierpnia 1893 o godz. 9 rano, wyznaczono 
i że dla niego Jakowa Semema kuratorem
ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Hudymiaka, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a skut­
ki zauiedbauia sam sobie przypisań będzie 
musiał.

Peczeniżyn,fdnia 21 czerwca 1893.

L. 18886 [8891 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu p. Krzysztofa Krzyszto- 
towieza, że kasa oszczędności miasta Krako­
wa wniosła przeciw niemu pozew wekslowy 
de praes. 6 czerwca 1893 1. 18886 o wyda­
nie nakazu zapłaty 580 zł. a. w. i że wy­
dany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 9 czerwca 1893 1. 18886 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla togoż kuratorowi a- 
dwokatowi dr. Bothweinowi , z substytucją 
adw. dr. Tomika w Krakowie i poleca panu 
Krzysztofowi Krzysztofowiczowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tern doniósł w przecivrnyn3 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 9 czerwca 1893. ^

L. 18600 [3890 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Ozyasza Goldberga, że 
Przeciw niemu wniosło Towarzystwo zalicz 
kowe w Krakowie pozew de pr. 3 czerwca 
i 893 1. 18600 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 190 zł. a. w. z pn. i że wy­
dany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 6 czerwca 1893 I. 18600 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Kopffowi, z substytucyą adw. dr. 
Bobilewicza w Krakowie i poleca Ozyaszowi 
Goldbergowi, aby temuż kuratorowi potrze 
bnych środków obrony dostarczył, inb inne­
go pełnomocnika sobie obrał i sądo -i o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, 6 czerwca 1893.

Jj- 20438 [4036 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy miej. deieg. za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Jó­
zefę Bogdanowiczowę eórkę Ignacego Warta- 
rosiewicza, że skarga przeciw niej przez Jana, 
Zielskiego o 80 rubli wniesiona dor czoną 
została ustanowionemu dla niej kuratorowi 
■M&jerauowskiego w Stanisławowie że w spra- 
Wle tąj rozprawy wyznaczono term in na 2 
®,erpnia 1893 o godzinie 9 rano winna ona 
moc ^  ws^aza(  ̂ swego pełno-
nrr,7 lo7 a’ inaczej spór z kuratorem prze
prowadzony będzie.

Stanisławów, dnia 19 kwietnia 1893.

Ii. 13542 ---------------
0 . k. Sad ■ [89£0 3—3]

Tarnowie p0daio PowiatowJ mieJ- deleg- * 
doręczenia niewi f°  wladom°śei, że celem
Maryannie Klichó^°-mej 'L mieJsca P ° M U>
B lipca 1891 1 rezolucji hipot z dnia
kuratorem Józefa n i  , a teŚże niewiadomej 
rezolucyę tę d o r ę c z y ć  ,lstan'>w,ł  i temuż 

Tarnów, 20 maja I 893

Jego Ekscelencya c. k
k. w y ższego  sądu  k r a jo w e g o '^ ^ w o w i e  w
mysi §. 301 p. k. zamianował na ^ e c i l  
zwyczajną z dniem 29 sierpnia I 893 rozpo-

L. 8197 [4120 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Semenowi Kosowczykowi, że dnia 21 czerwca 
1898 do i. 8.197 Peiwel Tuchman pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 45 zł. 
10 ct. w. a. wniósł, na który term in do 
rozprawy ustnej według postępowania dro 
biazgowego na dzień 1 sierpnia 1893 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla niego Ilka 
Negrycza kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Semena Kosowczycza 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, dnia 21 czerwca 1893.

L. 8192 [4119 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Semena Kosowycza, że dnia 21 czerwca 
1893 do 1. 8192 Feiwel Tuchman pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 80 zł. 
w. a. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej sumarycznej na dzień 1 sierpnia 1893 
o godz. 9 rano wyznaczono i że dla niego 
Ilka Negrycza kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc Semena Kosowczjcza 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył lub innego zastępcę tut, sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, dnia 21 czerwca 1893.

wykazem hip. 34 ks. gr. gm. kat. Kalinów 
i wykreślenie ciężarów ciało to obciążających 
ustanowił kuratora w osobie adw. krajowego 
dr. Ignacego Budzynowskiego w Samborze, 
ze zastępstwem adw. krajowego dr. B ryliń­
skiego w Samborze i ustanowionemu kura­
torowi dekretaeyę skargi z alleg. doręczył, 
a do rozprawy ustnej termin na dzień 17 
iipca 1893 godzinę 9 rano wyznaczył. Rze­
czą jest pomienionych pozwanych, względnie 
ich dziedziców lub prawonabywców udzielić 
kuratorowi wcześnie potrzebnej informacyi 
lub sobie obrać i sądowi wskazać innnego 
zastępcę prawnego, inaczej złe ztąd wyni­
knąć mogące skutki sami sobie przypiszą.

Sambor, dnia 20 maja 1893.

L. 8195 [4115 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Hryeiowi Semenowi, że dnia 21 czer­
wca 1893 do 1. 8195 Feiwel Tuchmann po­
zew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 50 
zł., a. w. wniósł, na który term in do roz­
prawy ustnej według postępowania drobia­
zgowego na dzień 1 sierpnia 1893 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla niego Jakowa 
Semena kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Hrycia Semena, ażeby 
temu kuratorowi środków dowodowych do­
starczył, lub innego zastępcę tut. sądowi o- 
znajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, dnia 21 czerwca 189-3.

L. -3193 [3944 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy ropczyeki zawia­

damia niewiadomego z pobytu Marcina Drwa­
la, że w sprawie egzekucyjnej Ludwika Wło­
dka przeciw niemu pto 8 zł. ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum adw. dr. Gu­
stawa Ujejskiego w Ropczycach i temuż dorę­
czono rezolucyę z dnia 28 maja 1892 1. 
4208 dozwalającą egzekucyjnego oszacowa­
nia 1,5 ezęści realności Iwh. 139 gminy 
Olc-howa objętej, kurarida własnej.

Ropczyce, dnia 7 maja 1893.

L. 8191 [4118 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Petrowi Pouchowi vel Pouszeniukowi Fedo­
ra, że dnia 28 kwietnia 1893 do 1. 5472 i 
5543 Feiwel Tuchman pozew przeciw niemu
0 zapłacenie kwoty 50 zł. 26 zł. w. a. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na dzień
1 sierpnia 1893 o godz. 9 rano wyznaczono 
i że dla niego Iwana Gołdyszczuka kurato­
rem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Petra Poucha vei 
Pouszeniuka Fedora, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej spra­
wa niniejsza z ustanowionym kuratorem we­
dle obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzona będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 21 czerwca 1893.

L. 8193 [4116 8 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Iwanowi Hudyniakowi, że dnia 21 czerwca 
1893 do 1. 8193 Feiwel Tuchman pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 24 zł. 
w. a. wniósł na który term in do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 1 sierpnia 1893 o godz. 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Jakowa Semena 
kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Hudyniaka, aże­
by temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, dnia 21 czerwca 1893.

L. 8784 [4108 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy m.-del. w Sam 

borze ogłasza, ze z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym : Katarzynie Eder, Józefowi E- 
derowi synowi, Michałowi Ederowi, Elżbiecie 
Eder, Wojciechowi Prętkiewiczowi, Antonie­
mu Kuny, Filipinie Kuny, Wojciechowi 
Sudackiemu, dziedzicom Jankla Blindera, a 
to: Markusowi Blinder, Małce Schneider, 
Liebie Metzger, Sarze Hamrnermann, Sosi 
E idm ann, mylnie E rdm ann, Salomonowi 
Blinder i Izraelowi Blinder, tudzież Ohai 
Blinder, Szczepanowi Pikuszowi, Mojżeszowi 
Majerowi Mantel, Izraelowi Fuchsbergowi, 
Mojżeszowi Hopfinger, względnie tychże z 
życia i miejsca pobytu nieznanym spadko 
biercom i prawonabywcom w skutek wnie­
sionego przeciw nim dnia 13 maja 1893 do
I. 87o4 przez Teofila Wsolaka pozwu 0 u 
znanie prawa własności ciała hip. objętego

L. 7917 _ [3937 3 - 3 ]
Józefa Rewakowicza z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego zawiadamiamy, iż u- 
chwałą z 20 maja 1893 i 7917 na prośbę 
Józefa Dereniowskiego dczwoionem zostało 
wykreślenie kwoty 871 zł. a. w. ze stanu 
biernego realności lk. 62 w Przemyślu poło­
żonej.

Wzywamy Józefa Rewakowicza, by się 
z ustanowionym kuratorem adw. dr. Blumen- 
feldem w Przemyślu porozumiał, względnie 
sądowi innego pełnomocnika wskazał.

Przemyśl, 20 maja 1893.

L. 8617 [3926 3— 3]
Uwiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Summera W eislera, że Amalia Noe 
jako prawonabywezyni Georga Romaniuka 
prowadzi przeciw niemu egzekucję o zapła­
cenie kwoty 100 zł. w. z pn.

Wzywa się więc Summera Weislera, 
by ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr Schaferowi w Sniatynie, udzielił potrze­
bnej informacyi, lub swego pełnomocnika 
sądowi wskazał, inaczej złe skutki sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 27 maja 1893.

L. 91317 ~  [3955 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa kredytowe­
go i oszczędności „Union" w Kutach prze­
ciw Gerschonowi Juris i tow. pto 100 zł. a. 
w., .ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Gerschona 
Juris adw. dr. p. Daniłowicza, z substytucyą 
adw dr. Schustera i doręczył pierwszemu 
nakaz zapłaty z dnia iO czerwca 1893 1. 
9131, któremu to zastępcy Gersckon Juris 
ma podać swoje środki dowodowe lub inne 
go zastępcę tut. sądowi zapodać, gdyż in a ­
czej złe następstwa sobie tylko przypisać 
winien będzie.

W Kołomyi, dnia 10 czerwca 1893.

■ tu niewiadomych spadkobierców doręczony 
j został ustanowionemu dla nich kuratorowi 
| adw. dr. Budzynowskiemu, z substytucją 

adw. dr. Błońskiego w Samborze.
Wzywa się Teodora Wysoczańskiego 

i Fogarasza, względnie jego spadkobierców. 
| by ustanowionemu kuratorowi potrzebnej do 
( obrony informacyi udzielili lub innego za­
s tę p c ę  zamianowali i sądowi o tem donieśli, 

ileże w przeciwnym razie niepomyślne sku­
tki jakiegokolwiek zaniedbania swego w tym 
przedmiocie sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Sambor, 3 czerwca 1893.

L. 7153 14012 3— 8]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Teodora Wysoczańskiego Fogarasza, 
względnie jego niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu spadkobierców, że Leib Goldreieh 
i Szyja Seemann pozwem z dnia 23 maja 
1893 1 7153 wytoczyli przeciw niemu spór 
o uznanie prawa własności do prawa propi­
n ac ji w połowie dóbr Wysocko wyżnę we­
dle Dom. 124 p. 361 n. h. 1 Teodora Wy- 
soczańskiego Fogarasza własnych, lub o za­
płacenie kwoty 400 zł. a. w. Uchwałą z dnia 
dzisiejszego wyznaczony został na ten pozew 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
11 sierpnia 1893 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w tutejszym sądzie, a wspomniany 
pozew dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Teodora Wysoczańskiego Fogarasza 
względnie dla jego z życia i miejsca poby-

L. 3217 [3968 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Medenicacb 

podaje do wiadomości, iż przed 7 laty zmar­
ła w Letni bez pozostawienia ostatniej wol 
rozporządzenia Jewdocha Malska.

Sąd nieznająe pobytu Naści Łapczuk 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc, od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła 
się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzica­
mi zgłaszającymi się i z kuratorem Mikoła­
jem Wytrykus dia niej ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Medenice, 27 maja 1893.

L. 3624 [4067 3 -3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie usta­

nawia dia niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Czarnik kuratorem w mie]sce 
zmarłego Jakóba Czuba, Józefa Wzorka z 
Ryglic.

Tuchów, dnia 16 czerwca 1893.

L. 8523 (3960 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Żurakowskiego, tudzież niezna­
nymi z życia i pobytu spadkobierców i pra­
wonabywców jego, że J. O. Kalizt ks. Po- 
niński wytoczył przeciw nim w dniu 3 czerw­
ca 1893 do 1. 8 522 pozew o uznanie że 
prawa ewikcyjne, a względnie zobowiązania 
Anieli Szeptyckiej w poz. 16 kart C. wyk. 
hip. 1. 679 dóbr Tłuste miasto na rzecz Jana 
Żurakowskiego wpisane jako przedawnione 
wykreślone być mają, i że dla pozwanych 
kurator osobie adwokata dr. Łuczaków- 
skiego, z substytucją adwokata dr. Łoszniowa 
ustanowionym, i do rąk kuratora pozew do­
ręczonym został.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych, by możliwe środki 
obrony kuratorowi podali, lub innego pełno­
mocnika wybrali, i takowe sądowi wymienili, 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą

Tarnopol. 10 czerwca 1893.

L. 2819 [3966 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie za­

wiadamia, że 23 go grudnia 1888 zmarł w 
Jedliczu Mendel Friess bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi tutejszemu miejsce 
pobytu syna jego do spadku z mocy ustawy 
przychodzącego, Simchy Friessa nie jest 
wiadome, przeto wzywa się tegoż, aby w 
ciągu jednego roku od dnia wydania tego 
edyktu w tut. sądzie się zgłosił i deklaracyę 
spadkową wniósł, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Janem  Dziedziną przeprowadzony zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 20 maja 1893.

i,. 10247 [3958 2 - 8 ]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życ;a i miejsca pobytu niezna­
nego Naftalego Brilla, że Jakób Aleksandro­
wicz wniósł przeciw niemu prośbę o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. z pn. k tó ­
remu to żądaniu uchwałą z dnia 24 czerwca 
1898 1 10247 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Dawida z P rze­
myśla, i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wił, -inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przepisać będzie muńał.

Przemyśl, 24 czerwca 1893.

L. 12575 [3950 2—3]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niniejszem, iż w sprawie 
firmy Moser & Cie przeciw Izaakowi Lauter- 
p eht o 1050 zł , ustanawia dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Jzaka Lauterpachta 
kuratorem p. adw. dr. Liliena, a tegoż za ­
stępcą p. adw. dr. Tennera i doręcza temuż 
kuratorowi uchwałę z 28 grudnia 1892 1. 
3436 przyjmującą do wiadomości sadu pro­
tokół egzekucyjny z dnia 12 stycznia 1893.

Wzywa się więc Izaka Lauterpachta, 
aby ustanowionemu kuratorowi środki obrony 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 18 marca 1893,



L. 3326 [3985 2
C. k. Sąd powiatowy ustanawia 

nieznanego z miejsca pobytu Piotra Żuków- j przypisze 
skiego w sporze drobiazgowym przeciw nie- ' 
mu i Feśee Żukowskiej o 11 zł. 52 ct. kura­
torem ad actnm Danyłę Kota.

O czein się nieznanego z miejsca po­
bytu Piotra Żukowskiego zawiadamia z po­
leceniem, aby bądź innego pełnomocnika 
zamianował, lub kuratorowi informacyi u- 
dzielił.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 20 maja 1893.

10
-3 ]  mocnika sądowi polubownemu przedstawiła, f śeiu miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego e-
dla j inaczej skutki zaniedbania sobie samej I edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej"
m -  ; Drzvnisze. I licząc do tut. e. k. Izby notaryalnej zgłosili,

0. k. Sąd powiatowy. * 'rA'7" j
Lisko, dnia 29 czerwca 1893.

L. 17336 [4017 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie usta­

nawia celem doręczenia ts. uchwały tabu­
larnej z dnia 30 lipca 1891 1. 9331 dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Benja­
mina Wesselera kuratora w osobie adw. dr.

I gdyż po upływie tego terminu kaueya ta  de- 
winkulowaną i zezwolenie na jej wydanie z 

j  depozytu sądowego udzielonem będzie.
Z c. k. Izby notaryalnej.

W Tarnowie, 30 czerwca 1893.

L. 10928 [4060 1 3]
0  ii. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie nimejszem podaje do publicznej

L. 3862 [8971 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Josla Turmaua, że celem doręczenia mu 
uchwały z 18 marca 1892 1. 2375 odnoszą- 

do zaintabulowania Josla Dawida

_________   . . . .   ------------------------ /̂vu.o.je U U pUK)lI0ZI16
Henryka Rosenbuscha z Doliny wzywając wiadomości, że w sprawie Towarzystwa wza- 
go zarazem, by praw swego kuranda su- jemnego kredytu we Lwowie, przeciw Karo- 
miennie i wedle przepisów ustawy bronił. łowi Ludwikowi 2 im, Rożanowskiemu pto 

G. k. Sąd powiatowy. 150 zł. z pn. dozwolon o w drodze dalszego
Dolina, dnia 14 lutego 1893. wykonania tus. prawomocnego nakazu zapłaty

__________  z dnia 20 lutego 1892 1. 7314 celem zaspo-
L. 4220 [4020 2—3] kojenia sumy wekslowej 150 zł. w. a. z 6°/0

0. k. Sąd powiatowy w Horodence na odsetkami od dnia 20 stycznia 1892 bieżą-
» \H~\C~ o— -L--   : '

, S1„  e ________   .. .i-  — uu urna zv  stycznia 1892 bieżą-
dw im Schattnera za właściciela 1 6  a prośbę amortyzacyjną Judy Wolfa Szuchne- eymi, kosztami protestu 2 zł. notyfikacyi 1

">■ im. Schattner 5,6 części ciała ra, wzywa wszystkich, w których ręku znaj z[- 8 ct. )/s°/0 prowizyą, kosztami sądowymi 
- - - - ,dwórnv. dnio. su> rowurc i ^ t t  r, g^<->i  ~Tlill, v IttT    )V wszysiaicn, w Kiorycn ręku znaj « - » ct V,«/0 prowizyą, kosztami''sądowymi

hinutcczne^o lwh 813 dia gminy Nadworny, duje się rewers pobiorczy z dnia 21 stycznia 12 zł 89 ct i egzekucyjnymi 23 zł. 26 et. 
ustanowiono adwokata dr. Bardacha z Na- 1889 nr. 10255 wystawiony przez Laur Her- i kosztami tej prośby w kwocie 21 zł. 28 ct. 
ustanowione ber Jun. w Bemie na 1 los austr Czerwonego w. a. przyznanymi za potrąceniem zapłaco-
aworuy. igg3 krzyża Ser_ 4Q39 nr na j  los wi oskiego nej na poczet tejże pretensyi kwoty 27 zł.

1 ’ Czerwonego krzyża ser. 20 nr. 6 i na 1 los zł. 71 ct. na rzecz egzekucyę prowadzącego
[3957 2— 3] węgierskiego czerwonego krzyża ser. 6020 iowarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo- 

C k Sad obwodowy w Przemyślu u- nr 33, ażeby w przeciągu jednego roku 6 wie» na egzekucyjną publiczną sprzedaż su- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- tygodni i 3 dni, tern pewniej rewers ten o- my oOO zł w a z  pn. wedle poz. 27 karty 
neo-o Naftalego Brilla, że Jakób Aleksan- kazali, gdyż w przeciwnym razie takowy za C. whl. 301 dziełu. I I  m. Lwów na rzecz 
drowicz wniósł przeciw niemu prośbę o na- pozbawiony wszelkiej mocy uważanym a dłużnika Karola Ludwika 2 im. Boianow- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 1200 zł. z pn. wystawca onego do żadnego wywodu i od- skiego zaimabulowanej, a wedle poz. 3b kar- 
k iL m u  żądaniu' uchwałą z dnia 24 czerwca powiedzi w tym przedmiocie obowiązanym ty C. tegoż wykazu hip .1 . 301 dz. II Lwów 
t S 1?  10246 zadość uczyniono. nie będzie. nimejszem egzekwowanej pretensyi proszą-
1893 L P  d l .  tegcii po- C. k. S»d powiatowy. ceg, T o . . . . - . . -  -  w .............................

ra  w Krakowie działający wniesionego, wy­
dany został ts. nakaz zapłaty z dnia 7 kwie­
tnia 1893 1. 11163, który doręczono usta­
nowionemu dla tegoż niewiadomego z miej­
sca pobytu Cezarego Szaszkiewicza kurato­
rowi adw. dr .Danielowi Kaufmannowi, z sub- 
stytucyą adw dr. Hubaczka w Krakowie i 
poleca Cezaremu Szaszkiewiczowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełmomocnika sobie o- 
b rał i o tern sądowi doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki tego zaniedbania sa 
sobie przypisze.

Kraków, 23 czerwca 1893.

m

Doniesienia prywatne.

Zarazem ustanowił sąd dla tegoż po­
zwanego kuratora w osobie adw. p. dr. Da­
wida i poleca mu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę 
dzie musiał.

Przemyśl, 24 czerwca 1893.

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 20 marca 1893.

^  .i vni»aDj p icttusy i proszą-
cego Towarzystwa za hipotekę służącej na 
dwu terminach a t o :

Dnia 5 września 1893 i dnia 19 wrze- 
[4034 2 —3] I śnia 1893 każdym razem o godzinie 11 przed

J T n ł n n m n  * w a J i i  H  —  L 1

L. 10177
_ ----- --- ..„ ..u jm  u d u  v guazinie l i  przed

C k. Sąd obwodowy w Kołomyi w południem w tus. sali rozpraw, z tem, iż na 
sprawie wekslowej Samuela Horowitza prze pierwszym terminie suma ta tylko za lub 
ciw Gabrielowi Grau pto 400 zł. a. w., u- wyżej ceny wywołania, na drugim terminie 
stanowił kuratorem dla pozwanego z miejsca zaś za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo- 
pobytu niewiadomego Gabryela Graua adw. stanie.

[3996 2 — 3] J dr. Dudykiewicza, z substytucyą adw. dr. Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł.
z pn., zaś wadyum 50 zł.

Wyciąg hipoteczny, i warunki licyta-

L. 4086C , . , rr i . . L --“ - -  “J L suostyiucyą auw. ar.
T f ą powiatowy Kęcki celem doręczenia Kaweckiego i doręczył pierwszemu nakaz
Jacentem u Matusiakowi jako z miejsca po- zapłaty z dnia 26 czerwca 1893 1. 10177, Wycia? hinnta*,,, ■ , ,
bytu niewiadomemu ts. rezolucy! licytacyjnej któremu to zastępcy Gabryel Grau prawne cyjne można L  /  W*ru? kl lieyta
z dnia 8 maja 1893 1. 871, oraz dalszych środki obrony udzielić winien, lub sadowi 7ai„ !us' registraturze.

________________ _______j ------j — j j —j iu uaoLępuj- \j»uiytu miau piawne cyjne moZna p
zadnia 8 maja 1893 1. 871, oraz dalszych środki obrony udzielić winien, lub sądowi Dla niewiadomych wierżycleH hLiotecz-
zapaść mających w sprawie egzekucyjnej innego zastępcę zapodać, ileże w razie prze- nych, którzyby po dniu 25 lutego 1893 tj. 
eal. zakładu kredytowego włościańskiego w ciwnvm złe naaienaima tJ i io  n ™ - ™ , ■ &
 £   J -J. ,- J   - j---------  W ZlUljpUUttt', Jlf /ltż W 1 łŁZlłtf J
gal. zakładu kredytowego włościańskiego w ciwnym złe następstwa sobie przypisze,
likwidacyi we Lwowie przeeiw nieobjętej Kołomyja, 26 czerwca 1893.
masie spadkowej śp .Jan a  Matusiaka i spól.
0 zapłacenie sumy 274 zł. 50 ct. ustanowił L. 2830 [4054 2—3j
dla Jacentego Matusiaka kuratora w osobie C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie
adw. dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt wzywa niewiadomych spadkobierców śp. Pa-
1 o tem Jacentego Matusiaka celem strzeże- rani Łuczyszyn zmarłej w Horyńcu 25 paź- 
nia praw zawiadamia. dziernika 1890 i nieślubnej jej córki Ireny

Kęty, 17 czerwca 1893. Łucyszyn zmarłej tamże 31 lipca 1891 bez
___________________________________  ostatniej woli rozporządzenia, by tem pe-

L. 4383 [3994 2 —3] wniej do jednego roku oświadczenie swe co
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako do przyjęcia spadku po tych zmarłych w tu-

bandlowy ogłasza, iż dnia 16 czerwca 1893 tejszym sądzie wnieśli, gdyż inaczej spadek
wnisał w reiestr snółek z.nrohkowreb i o-ns. ia —— .- ------„  ̂ l- - — > O ~~nt < 'O i

ze zgłaszającymi się spadkobiercami w mia- 
rze ich praw dziedziczenia rozprawionym i 
im przyznanym zostanie, a nieobjętą część 
spadku, względnie, gdyby nikt sitj nie zgło­
sił cały spadek jako bezdziedziczny przez 
Wysoki Skarb Państwa objętym zostanie. 

Cieszanów, 30 kwietnia 1893.

wpisał w rejestr spółek zarobkowych i gos­
podarczych przy firmie Towarzystwo zalicz 
kowe w Radziechowie stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką, że na 16 
ogólnem zgromadzeniu członków stowarzy­
szenia tego, odbytem dnia 24 marca 1893 
wybrano na trzechlecie tj. na czas od 24 
marca 1893 do 24 marca 1896 dyrektorami
Stanisława hr. Badeniego właściciela dóbr L. 17237 ' [4161 1—3]
z Radziechowa, Romana Ujejskiego wLści- C. b. Sąd powiatowy miej.-delegowany
cielą dóbr z Pawłowa i Juliusza Branda le w Tarnowie zawiadamia nieznaną z miejsca 
karza z Radziechowa, zaś na ich zastępców pobytu Elżbietę hr. Łubieńską" iż Jakób 
Franciszka Mrozowskiego urzędnika Towa- Liehtblau przeciw N. Maleczee, Franciszko- 
rzystwa zaliczkowego, ks. Antoniego Skal- wi Gałeckiemu i przeciw niej imieniem wła- 
skiego i Jana Oryszkiewicza kierownika snem i jako matce i opiekunce małoletnich

 ̂ A     -w  m tegu  X'
po dniu wydania wyciągu hipotecznego pra­
wa tabularne uzyskali, jakoteż dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała do 1. 10928/93 
doręczoną być nie mogła, ustanawiamy ku­
ratorem adw. Kostrakiewicza, a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Kosińskiego, o czem tychże 
interesowanych niniejszym edyktem zawia­
damiamy.

We Lwowie, dnia 17 czerwca 1893.

Nowy chemiczny zakład
czyszczenia sukien

A d o lfa  N e s łla
Lrwów, ul. Żółkiewska 1. 32.

Przyjmuje suknie męskie i damskie do od­
czyszczenia plam pochodzących z tłuszczu, 
pokostów, rdzy i t. p. za pomocą środków 

chemicznych. ‘ 920
Czyści suknie balowe bez prucia.

K ^R^lCH N EIK A R T
zegarmistrz,

w e L w o w ie , ulica Halicka 1. 25  
(róg ulicy Wałowej)

poleca swój obficie zaopa­
trzony skład zegarków zło­
tych, srebrnych i niklowych 
wyłącznie tylko z pierw­
szorzędnych genewskich 
i francuskich fabryk. R ó . 
wnież utrzymuje na skła­
dzie wielki wybór zegarów 
stołowych i pendułowyeh, 
budzików w rożnych gatun­
kach i z najlepszego ist­
niejącego wyrobu po ce­
nach najtańszych, oraz 
przyjmuje wszelkie napra-

  _ wy zegarków i zegarów
ściennych, choćby najtrudniejsze w miejscu i z pro- 
wineyi i takowe jak najlepiej w krótkim czasie pod 
“umienuą gwaraneyą wykonuje. (Itnpressa 870)

Najnowsze francuskie i an­
gielskie parasolki (En tous 
eas) weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szwedz­
kie glace ; fartuszki damskie 
i dziecinne, pońc ochy i wy­
roby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniej­
szych bluzek jedwabnych, 
wełnianych i Batyuowyeh wszy­
stko w bardzo wielkim wybo­
rze ; sukienki i  płaszczyki 
dziecume, oraz płaszczyki do 
noszenia, czapee.ki i kitpuzki 
helgulandzk:ew najświeższych 
fasonach ; bielizna damska, 

we wielkim wy orze i po bardzomęska i dziecim  
niskich cenach.

 O  _ t/

szkoły w Radziechowie.
Złoczów, 17 czerwca 1893.

-  (—  . . . .  w  4 . . „ a v i v u i i n . . x i

Amalii Starowiejskiej, Maryi hr. Łubieńskiej, 
Tadeuszowi hr. Łubieńskiemu, Zofii hr. Ł u ­
bieńskiej i Róży hr. Łubieńskiej skargę prowi- 
zoryalaą de praes. 4 czerwca 1893 1. 14893 
o naruszenie w posiadaniu prawra przejazdu 
przez miedzę lk. 1669 w Jastrząbce nowej, 
że w skutek tego term in do oględzin miej­
scu sporu na dzień 26 lipca b. r. wyzna-

L. 10178 [4033 2— 8]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Majera Twijasscbor prze­
ciw Gabrielowi Grau pto 150 zł a. w., u-
stanowił kuiatoiem  dla pozwanego z miejsca na npca u. r. wyzna-
pobytu niewiadomego Gabryela Graua adw. czono, a dla Elżbiety br. Łubieńskiej kura- 
dr. p. Dudykiewicza, z substytucyą adw. dr. (ora w osobie adw. dr. Ignacego Apfelbau- 
p. Milgroma i doręczył pierwszemu nakaz ma z Tarnowa ustanowiono i jemu skargę 
zapłaty z dnia 26 czerwca 893 1. 10173, doręczono.
któremu to zastępcy pozwany ma udzielić Jest tedy rzeczą współpozwauej przed
prawne środki obrony lub innego zastępcę terminem z kuratorem względem obrony się 
sądowi zapodać, ileże w razie przeciwnym porozumieć, lub też innego pełnomocnika 
złe następstwa sobie przypisać będzie winien, wcześnie ustanowić.

Kołomvia. 26 czerwca 1893. T a m , w  9.

19993 [4072 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie zawiadamia niewiadomą z miejscapaby- 
tu Maryę Cypres, że firma Reiss et Geiringer 
we Wiedniu przez adw. dr. Goldmanna w 
Krakowie wniosła przeeiw niej pozew de 
praes. 3 czerwca 1893 1. 18522 o zapłace­
nie sumy wekslowej 100 zł. a. w. zpn , na 
skutek którego wydano ts. nakaz zapłaty z 
dnia 9 czerwca 1893 1. 18522, który dorę­
czony został ustauowionemu dla tejże Maryi   1 •' ■
Cypres kuratorowi ad actum adw. dr. Jud- ¥ « u f f l O | f  I W  T T l l ir f e T lM C b  
kiewiczowi, z substytucyą adw. dr. Bobile- I U  d l  l l l d l  JA  W  U l i i U W l C  
wicza w Krakowie i poleca jej, aby sobie ' 
pełnomocnika ustanowiła, lub kuratorowi 
potrzebnych środków obrony udzieliła, ina­
czej bowiem sama sobie niekorzyści przypi­
sać będzie musiała.

Kraków, 23 czerwca 1893.

Ł 17952

L. 6687 [4040 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia spółkę akcyjną „The Galician Oil 
Prospecting Company Limited" z obecnej 
siedziby, a względnie siedziby Dyrekcyi jej 
nieznaną, że Józef Wiktor wniósł przeciw 
niej przed sądem polubownym złożonym z 
Wiktora Żurowskiego, Adama Trzcieckiego 
jako arbitrów i Roberta Adamskiego jako 
superarbitra pozew o zapłatę 4000 funtów 
szterlingów na który term in do rozprawy na
dzień 7 października 1893 o godzinie 9 ra­
no w biurze notaryalnym superarbitra Ro­
berta Adamskiego w Ustrzykach wyznaczony 
został.

Dla pozwanej spółki akcyjnej ustano­
wiony został kuratorem Antoni Kokurewicz 
a. k. notaryusz w Lisku

Tarnów, 2 lipca 1893.

[4168 1—3]
l)r. Franciszek Soroń wpisany został z 

dniem 19 czerwca 1893 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów7.
Lwów, 19 czerwca 1893.

[4073 1—3] 
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Cezarego Szaszkiewicza, że prze­
ciw niemu i spólnikom na skutek pozwu 
de praes. 4 kwietnia 1893 1. 11163 przez 
Bank galicyjski dla handlu i przewysłu w 
Krakowie przez adw. dr. Michała lebheise-

M A G A Z Y J f  A U  L O I  Y R E
Lw ów , p lac  k a p itu ln y  1. 3.

Filia w  Krynicy pod „Orłem1'.
Ceuniki gratis i fraufeo. ' Of)

odbędzie się w tym roku jak w poprze­
dnich w drugiej połowie sierpnia 1893.

Zadatki na sklepy, budy i na place przyjmuje 
we Lwowie p. M . N e iu U r a lo w ic * ,  introligator 
zamieszkały przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12 począw­
szy od dnia 23 lipea 1893 na miejscu zaś w Unio- 
wie ed duia 21 sierpnia 1893.

PP. kupcy i int resowani zamierzająoy nająć 
sklepy i stanowiska na towary w tym Toku na jar­
mark w Uuiowie, w szczególności p p . prowadzą-y 
handel skór wyprawionych, dla których składy są 
przygotowane, raręzą się zgłosić wraz z zadatkiem, 
ustnie lub pisemnie u p. Sembratowicza. Pośrednic­
two faktorów wykluczone.

Z Administraeyi dóbr metropolitalnych. 951

[4169 1 - 3 ]
Dr. Mojżesz Sager wpisany został z 

dniem 28 czerwca 18S3 na listę adwokatów 
z siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów,
Lwów, 28 czerwca 1893.

L. 355 ‘ [4171 1—3]
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swe pretensje, jakie-
  j by sobie z §. 25 ord not. do zaspokojenia

Zawiadamiając o tem pozwaną spółkę, ' z kaucyi śp Karola br. Kaschnitza jako ck. 
wzywa się ją, aby co do swej obrony z ku- notaryusza pierwotnie w Krościenku a na- 
ratorem Się porozumiała lub innego pelńo- stępnie w Tyczynie rościli w przeciągu sze-

V. k .  u p r z .

Kalie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 statutów)

Z dniem 30 czerwca 1893 było w obiegu:
4 Y |0 listów hipotecznych .
5°o listów hipotecznych . .
5° o listów hipotecznych premiow

łącznieL>

Asygnacyj kasowych . . . 
Lwów7, 1 lipca 1893.

zł- 15,673.000 
„ 6,826.800 
, 11,435.300 
„ 33,935.i00 
„ 2,003.950

(Przedruk nie będzie płacony). 947 % relkcya.
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„ Ś W I A T "
w nr. J 4 z dnia 15 lipca rozpocznie 

druk najnowszego utworu

Adama Szymańskiego! 
p. t. P a n  A n t o n i

Nowi abnonenci, którzy zaprenum erują 
„ŚWIAT" od lipca wprost w Admlnistra- 
cyi Świata, bez żadnego pośrednictw a, o- 
trzym ają zeszyty z pierwszego "ółrocza b ie­

żącego roku za zniżoną cenę z ł. 4.50,
'■III ■ '■ I I  III W

E a i l l T A B L E
nL W ałow a 1. 83 eie

udziela wyjaśnień eo do uieprześoignimej 
przez żadne inne Towarzystwo tonty.iy zy 

9bów przy ubezpieczeniach życiowych.

Skład, fabryczny
pończoch, skarpetek, pończo­
szek i skarpetek dziecinnych

M. Bałłabana następca
M i k o ł a j  Ł u d w i g l

Lwów, plac Maryacki 8. 827

zacząwszy od zl. 75
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie,

ulica Sobieskiego 1. 3.

Ozdobne sztaby do ram
zagranicznego wyrobu, rozmaitej sze­
rokości o 50 prc uiźej ceny fabrycznej

poleca 926

A .  J O H A N
Lwów, Krakowska 5.

Rówuież przyjmuje
prem ie I obrazy do opraw ian ia.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną 

pocztą.

Handel herbaty
' liii

we Lwowie
poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aroma­
tycznym, które rozsyła 
franco opłacone do każ 

dej stacyi pocztowej 
43/4 kilogr. w woreczku; 

Portorieo . 9 .— 'l2 kilo —.90
Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.96
Ceylon zieioua . . 10.— „ i . —

„ „ przednia 10.40 „ ].< 4
„ „ grubo ziarnista 10.75 „ ].08
n „ perłowa . 10.75 „ ].08

Mocca arabska aromatyczna 10.75 „ 1.08
Jawa /Jota . 10.75 „ 1 08

Opakowanie nie liczy  się. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się 

odwrotną pocztą. 848

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, ul. Kopernika 1 2.

W szelką desinfekcy ą
en gros i en detail 

K w as K arbo low y  krystaliczny i 
surowy,

W apn o  karbolow e,
Hysot, Siarlcan żelazowy itd.

poleca najtan:ej 932

Leopold Lityński
w e Lwowie ni. Kopernika 2..

686

'Zap isyw ać można przez każdą k s ię g a rn ię  
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dz ie ło  radcy rned. dr. Mullera. 

Das gestor te » r v e n *  
iind Sexn5»l-Syssem.

Przesyłka w kopercie za 60 ct w znaczkach 
listowych. 497

Edward Bendt, Braunsehweig.

Pewną, pomoc przy
g o ś c c u ,  r e u m a t y z m i e

ogólnem osłab ien iu  nerwowem, u ew ra lg ii, ischias, nerwowem osłabieniu  
żołądka, bolu g łow y , paraliżu , bezsenności, bolu krzyża, wadach m le­
czow ych, obstrukcyi i t. d działa korzystni**, przez pieruśze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się daj e.y

elektryczny A p a ra t do fro te ro w a n ia  tłŚegou
Systemu p ro f  dr, YoSta,

Oizuaejony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Reirnm i 890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1895, złotym medalem ia  
hyzieniuznej wystawie w Stutg»me 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pmdze 1891. ‘ 905
1’ros.ekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilei 

J . Augenfelda w W ieduiu I , Schulerstrassc 18.

JL
Zakład zdrojowo - kąpielowy i klim atyczny — Szczawy alkaliczno - słone

jodo bromowe.
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfllistycznyeh, reumatyzmie, nieżytach błon ślu- 

y,owych-, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choroba th kobiecych.
Kąpiele pełne judowe w trzeci* budynkami łaziebnych, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, 

basenowe rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inbalacye.
Mleko, żentyca, kefir.
Lekarzem zakładowym jest dr. Klemens Dębicki.
Apteka poczta i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyczuy pod kierunkiem speeyalisty. 
Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie wzmacniające, wolno 

o i pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach Okolica malownicza i zaj­
mują a. Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.

Para lecznicza od 2 t>  maja do końca września.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mies.kania znacznie tańsze.

Zgłoszenia za łatw ia Iłyrekcya.
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roityory, ffi;nki koronkowe 
i wełniane. Dywany stołowe, 
salonowe, ścienne i ołtarzowe.
Chodniki, kapy na sfi ły i 
łóżka. Kory ki na, łóżka flane­
lowe i, wełniau°. Kołdry pi­
kowe i watowa 
ne, i rsz przed 
mioty Ł.e) .vaeyj- 
ne w wielkim 
wyborze i po naj­
tańszych cenach 

po‘eea
magazyn 

AU L0UVRE
we Lwowie

plac Kapitulny 1. 3.
Filia w K rynicy pod „Orłem*

Cenniki gratis i frsmko. 908

H O TEL IM P E R IA Ł
Pierwszorzędny t< n hotel w  naszem m ieście, położony w  samem śród­
mieściu w  pobliżu wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie 
z największym komfortem, został powiększony w ty cli dniach o trzydzieści 
kilka prześlicznych pokoi w  parterze. Oeny bardzo niskie od 80 ct. za 
pokój. Dla wygody Publiczności znajdują się w  hotelu wyborne łazienki, 
wielki ogród spacerowy z wykwintną restauraeyą, zaopatrzoną w naj­
lepsze jadło i napoje, oraz wygodna remiza, gotowa zawsze na usługi 
Publiczności. U sługa liczna i wyborna. W ygody jak największe. Pole­
cając W ysokiej Publiczności swój dziś powiększony hotel, upraszam o 

zaszczycenie mnie nadal jak dotąd swoim i względami i kreślę się
z szacunkiem 859

Krzysztof Janowicz, właściciel hotelu Imperial.

5 0 0  koron w  złocie
gdyby C r e m e  G r o l i c l i  nie usuną! wszy­
stkich nieczystości skóry, jak piegi plamy wą­
trobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, czer­
woność uosa i td. i zachował cerę aż do sta­
rości lśniąco białą i młodziuehno świi żą. Nie 

jest to blansz ! Cena 60 ct.
(Równy skład J. Grolicli w Bernie.

We Lwowie apt Z. Ruckera, w Kra­
kowie apt. Wiktora Redyku, w Przemyślu D. 
Ludkiewicz, w Rzes/o vie J. Seheitter, w 
Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego i a..t. H. 
Kahany, w Stanisławowie apt. Macuro. 581-:

mnEseaeci
Przemysł krajowy!

Lodownie 
p o k o jo w e
najnowszej konstrukcyi 

od 16 do 60 zł.
p o le c a

Feliks Sckacliter
Skład: Lwów, Jagie llońska 18.

Pracownia nagrodzona na wystawie przemysł, 
budo -.lanego we Lwowie 1892. 874

Cenniki na ż-danie

Tinct. capsici compos,
(Pain-Expeller),

wyręba PratkióJ apteki RfeMora, 
HowhmJh h  many hole uśmierzający
7°°** 4* nnennutia, amina i --
— ^wiełn aptekaofa po 

TO i 40 tar. aa

A»teka Richter,- M  n  Z Z .* ?

Xituka I o b c y c h  me­
todą konwer8acyjUł% Kursy dal
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska  

Lwów, Rynek 41.

P. T. Gospodarzom wiejskim
polecamy pochodzący z naszych

s t a j n i  - W 3 7 - p a / S O T x r 3 r c ] i  p r z 3 T  ^ o r z o l n i a / C ł ^
N U i k j  n a t u r a l n y

oborowy
jako najtańszy i najlepszy materyal użyźniający. Dostarczamy go tak 

w cegiełkach, jak i miałko w każdej Ilości.
Prospek ta , cennik i i  inne w y ja śn ie n ia  żądane b e z z w ło c z n ie  udzielam y. 

IPgr O bstaliu ik i sum iennie w ykonu jem y. T R I

Bracia Neuman w Aradzie
Fabryka spirytusu, drożdży, rafinery a i młyn parowy.

927



Psin się ta i m Ludwika StadtmflDera ?e Łuta.
12

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 3 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 eensie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsea. 62

2Z m ia .x> .a . x c L ie s z f e e x L ia .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu m ieszka ob cnie 
w e Lwow ie przy ni. H etm ańskiej 1. 10, 
I I . piętro i ordynuje od godz. 12—1 w poł.

i od godz. 3 — 4 po poł. 925

Łyżki z ałpaki tuzia 6.50, z chińskiego sre­
bra 14 , Łyżeczki do kawy z alpaki tuzin 8.20 

z chińskiego srebra 7. 
poleca P io tr  C lirząsłow sk i, handel że­
lazny we Lwow ie, p lac  kap ita ln y  1. 1 

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji.

Z m ian a  m ieszkania.
Wszech nauk lekarsk ich

dr. Emil Lateiner
den tysta

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9
pierwsze piętro. 938

K andydat notaryalny z praktyką sądową i adwo­
kacką poszukuje posady u notaryusza Listy 

proszę adresować: „Koneypient notaryalny" poste 
restante w Kozowie. 939

M andel towarów mięizanych na prewincyi, 
z powodu śmierci wł&śaiciela, bardzo tanio do 

sprzedania. Bliższa wiadomość pod O. R. 5 poste 
restante Lwów. 940

P oszukuje strzelb i różnej broni Zakład Ja- 
szezyszyna w Teatrze. 916

l i la  do sprzedania przy ulicy Długosza 1. 8, 
piątrowy cfom z obszernym ogrodem. 903

F ortepiany i p ian in a  * najlepszych fa­
bryk poleca KI. Markiewiczowa, Lwów, ulioa 

Teatralna ! .  8 II. piętro. 894

P arasole (deszozoohrony) znakomite i trwałe w 
wielkim wyborze poleea nowy magazyn W ilhel­

ma Wyspiańskiego, Lwów, Hotel Europejski. 934

Ł ekcyi na czas wakacji poszukuje maturzysta^
Wiadomość: Krobi,;ki, Wydział krajowy. 935

W

M
W t ż s z y  n i e m i e c k i

p a n ie n  P ic fc
mieści się obeenie przv ulicy

Jagiellońskiej 1. 15, II. piętro.

W a rz ą d  dóbr Zam eczek, poczta i sta- 
* !< 'ya ko le jow a Żółk iew , ogłasza, że 
dobra Zam eczek z W o lą  wysocką ssą 
z wolnej reki do sprzedania, a  tv sku­
tek pożarn, którem u u legły  stajnie, 
odbędzie sie na dniu 13 lipca  publicz­
na licytacya lOO sztuk b y d ła  rogatego 
rasowego, miedzy tymi 7 odpowiednich  
Ituhai, 50 mlecznych krów , 30 ja ło -  
nnika, reszta cieląt. 95<>

Uw iadom ienie.
Z dniem 1 sierpnia b. r. prze­

noszę mój Zakład wychowawczy 
dla chłopców z Kołomyi do Lwo­
wa. Do Zakładu przyjmomać będę 
uczniów uczęszczających do szkół 
publicznych, jakoteż uczących się 
prywatnie lub przygotowujących 
się do egzaminów wstępnych do 
szkół zawodowych.

Wszelkich bliższych informacyj 
udzielam na żądanie listownie w 
Kołomyi, a od 13 do 20 lipca 
ustnie w hotelu Europejskim we 
Lwowie. 923

Władysław Axentowicz.

BENEDYKT KOPERNICKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem 44

L w ów , plac św . D ucha 482
(ul. Teatralna I. 6 naprzeciw głównego odwac.hu),

poleca w w iel­
kim wyborie i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikiery, lornety 
binokle, daleko 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie

Kasy ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
e. k. Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca d la  (ła licy i Simon D e- 

gen, we Lwowie, u). Sykotuska 1. 10. 738

Z C Z A ^ N I C A
Z akład zdrojow o-kąpiclow y i k lim atyczny w pow iecie now otarskim , z 7 zdrojami silnej szczaw y sodow o-slouej i sodow o-żelazlstej. 

skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narząchi oddechowego jak i narządów trawienia, w długoirwałem zapaleniu płuc i roze­
dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewnośei, błędnicy. 

Lnakomita górska stacja klimatyczna z orzeźwiająeem powietrzem. drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 ki'om. do Zakładu (5 godzin 
Kuraeya mleczna, żętyezna i kefirowa. jazdy, odpoczynek w Łącku. — Pocztowóz, powozy i wózki według taksy.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa. Lekarz zakładowy dr. Wł. Śeiborowski i 7 innych lekarzy udzielają
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu, chorym porady.
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana na głó- 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sierpnia, oraz w porze jesień-wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i hau- 

nej i zimowej mieszkania zakładowe o l/a część tańsze przy najmie dziennym.
W sezonie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do staoyi w Starym Sączu, skąd

dlach wód mineralnych. " ‘ 459
Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 

Zarząd Górnego Zakładu. F . W iśniew ski.

K A W Y
tylko najlepsze gatunki pod godłem

911
po cenach hurtownych. W au ilii laseczka po 

15 i 20 ct. polecają 
Papee i Kościcki •

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2

M A R J O W K A
Z  a k ł j a d  w o d o l e c z n i c z y

koło Lwowa (poczta Lwów).
Sześć kilometrów od Lw^wa ku Winnikom, w 
uroczej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 
części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkal­
nych piątrowych budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakładu kaplica, w której aię odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lecz­
niczych jak i pomieszkać, (przeważnie z weran­
dami i balkonami) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pierwezorsędnych tego rodzaju zakładów 
zagranicznych. Wyborna woda źródlana, mLsaż, 
elektryzowanie, inhalacye, gimnastyka, kąpiele 
elektryczne, i inne wedle potrzeby.

Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 
parku zakładowym i lasach przytykająoyoh, czy­
telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. Sta­
ranna usługa. Telefon połączony z siecią telefo­
niczną miasta Lwowa. Zakład funkeyonuje przez 
cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystę­
pne. Bliższy eh informacyj udziela i zamówienia 

przyjmuje zarząd zakładu. 783
Emil Bertemlljan Brajer dr. Stanisław Dekańskl 

właściciel lekarz kierujący

I Ł U J K I K M
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lw owa i stacyj kolejowych w  Gródku i Szczercu położony 
otwartym zostaje dnia 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct.

W  drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terano, takież posadzki. Kąpiele siarczano-mułowe 

parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maBer i maserka fachowo uzdolnieni).
Nowość! Przyrząd rozpylający wodę slarczaną do leczenia chorób nosa, gardła  

i  p łuc, n lew yłąozając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pośoieią (m aterace sprężynowe) w ceDie od 50 et. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 prs. tańsze. W tymże czasie desnają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez e. k. starostwa potwierdzone. — Lekarz zdrejowy dr. Radseki.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe c h o d n i k i .  Kaplica z codz. M sząsn.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 683

iP O B T  X
Najlepsze papierki cygaretowe 

w  książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały. 

Gana książeczki 5 ct.

Parkiety
i

posadzki deszczułkowe
orazwszysffie wyroby stolarskie

jako to
drzwi, okna, krzesła, stoliki 

ogrodowe Itp.
poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
907

s
do nabycia w sklepach

. W . Niemoj owskiego
we L w ow ie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 675

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
Ś . W . M ie m o jo w tłM c g n

wo Lwiwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek  roln iczych  w K rakowie.

we Lwowie.
p  kuje zakupua większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 

dębowych i jaworowych w  różnych grubościach i długościach.

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.

M agnoliua
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 
Maguoliny, staje się miękką i delikatną Magno- 

iina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. 
Cena 1 zł. 50 ot.

W o d a  l i l i o w a
usuwa z twarzy, »zy; iersi plamy żółte t z. 
ostudy, ochrania płe> '-Genia słonecznego i
wytwarzania s ię  W" arzy. Flakon zł.1.50

Pomadłt chinowa
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa­

daniu włosów. Flakon et. 80.
W «» < i»  s k t e t l s k a

do z m y w a n ia  w łosów , z a p o b ie g a  tw orzen iu  s ię  
łup ieżu ,  ożywia  i u t r w a la  b a rw ę  i połysk. 

Flakon 80 ct. 
Drilnntina

nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. 
Cena 50 et.

Olejek eisiiio-tsŁninowy
dz ała znakomicie na cebulki włosowe i na po­

rost włosów. Cena i zł. 20 ct.
E s e n e y a  m i ę t o w a  

do płukania ust
przyjłmuego orzeźwiającego smaku i za- 
bardzo korzystnie wpływa na dziąsła : 

zęby. — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
do czyszczen ia  zębów

usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból 
i euchnienie zębów. Pudełko 0 i 60 ct.

oproez 
pach u,

Jan Ihnatowicz
s k l e p y  w ł a s n e :  

we L w ow ie , ulica Kopernika 1. 3,
„ ulica Halicka, róg Boimów,

w Krakowie, Sukiennice 1. 2 i 
w Czerniowcach, Rynek 1. 2.

OCfk

K A R O L M A T L A S
p rzed tem

WilSiem Śydor
we Lwowie, pl. Maryacki 1. 4 .

poleca w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych
Sz\ rting i,. szyfony i płótna bawełniane

szerokości 82—88 cin^ jakoteż podwójnej na prześcieradła z pierwszorzędnej 
f a b r y k i  B e n e d yk ta  S c h r o lla  S y n a

jakoteż
Płótna irlandzkie, holenderskie, ks. Kneipa, domowe etc.

Dymki w  pasy i adamaszkowe —  Julet pąsowy, niebieski i żółty na 
poszewki —  Bieliznę stołową, białą i kolorową —  Ręczniki na 
metry,; tuziny i na sztuki z frendzlą —  Chusteczki do nosa białe, 
ze szlaczkami i batystowe —  bcierki do szklanek, prochu etc. — 
Materye na płaszcze kąpielowe —  Rękawice do nacierania —  Naj­
nowsze inaterye wełniane czarne i kolorowe. Satyny, Lewantyny, 
Perkale, Batysty, Zefiry, Krepony, Płócienka, Piki białe Piki ażu­

rowe, białe i kolorowe.
Fabryczny skład firanek koronkowych

(Impresja. Lwów) .9X7
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Kantor miastowy ni. M im sK a n .

Fabryka sztucznyck
3

Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 941

mączkę kościaną i superfosfaty
z gw arancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

Z D rukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


